
Cena numeru zł. 3 PROLET A11Tr'S7E WSZYSTKlCH KR.AJóW Ł"d.CZClE Sl~! Delegacja chłopów polski~h 
. powróciła i wycieczki 

l do ZUJląz1'u Radziec1'ieqo 
l WARSZAWA (PAP). - 23 bm~ dukcyjnych oraz delegacje chłc;iów 

woj. warszawskiego. 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

· µowróciła do kraju ze Związku Ra
c!z'ecldego 230-osobowa delegacja 
chłopów polskich. na czele której 
stali zastępca crz.łonka KC PZPR -
pose1 Edmund Pszczółkowski oraz 
w:ceminister rolniotwa - Lucjusz 
Domański. Delegacja rz.wledzala w 
ciągu miesiąca Związek Radziecki. 
Uczestnikom WYcieczki od granicy 
polsko - radzieckiej towarzyszyli \vi 
ceminister oświaty - Klimaszewski 
oraz przedstawiciel KC PZPR -

Zebrani zgotowali przyjezdnym 
owacyjne przyjęcie, manifestując 
gorąco na cześć wieczystej przyjaź
ni polsko - radzieclciej, kołchożni
ków radzieckich, długo brzmiały o
krzyki na cześć wodza międzynaro
dowego proletar:iartu - Józefa Sta
lina. 

W godzinach popołudniowych od
było się w sali rady państwa zebra
nie sprawozdawcze, na które 'przy
był, entuzjastycznie witany - Pre
zydent R. P. Bolesław Bierut. Obec 
ni byli również członkowje Rady 
Państwa rz marszałkiem Kowalskim 
i crz.lonkowie Rządu rz premierem 
Cyrankiewiczem na czele. 

ROK Ili (VI) ŁÓDŹ, SOBOTA, 24 CZERWCA 1950 ROKU Nr 172 Klecha. 
Na dworcu Gdańskim w Warsza

wie delegację chłopów powitali w 
imieniu rządlf: wicepremier Hilary 
Chełchowski i minister Rolnictwa 
i R. R. - Jan Dąb - Kocioł oraz 
prrzedstawiciele partii i stronnictw 
politycznych, rz.wią~ów zawodo· 
wych oraz organizacji społecrz.nych 
Przybyły również liczne delegacje 
robotników warszawskich rz.akładów 
pracy, delegacje ze spółdzie'lni pro-
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·Włókniarze C zerwonej lodzi W zebraniu wrziął udział chargc 
d'affaires a. i. ZSRR - D. I. Zai
kin. 

(Obszerne sprawozdanie podamy 
jutro). podejmują apel .kolejarzy z Tarn~wskich Gór 

Zwiększoną wydajnością i produkciq, walką o jakość oszczędność, ll'qhonali.śnaq 
półroczne plany produkcyjne! przechodząc na obsłu_gę większei ilości maszyn Załoga PZPW im. A. Struga (PZPW Nr 37) melduje, że 
wykonała plan za I półrocze: - walczyć b~dziemy o pokói w przędzy zgrzebnej dnia 14 czerwca; w tkaninie surowej 
rłnia 13 czerwca; w tkanin'c gotowej dnia 0 czerwca, 
przy jednoczesnym przekroczeniu planu jakościowego o 2,4 proc. no~iero co rozległ s~ę ape} kol~-, Na wszystkich oddziałach odbyły 

Jarzy parow1>zowm Łodz-Kahs· się masówki. W tkalniach w przę· 
ka, wz~'wających do Czynu Lipcowe- . . . , · ' . b tn · go a już oclpowiedzieli im łódzcy I <lzalmach, w 1'--ykonczalm, ,10 o 1cy 
włÓkniarze. Stalinowskich Zakładów radzili nad 

Prędzej i lepiej wykonywać plany tym, jak najgodniej uczcie święto 
produkcyjne - oto ich hasło. Oszczę Odrodzenia. Nie radzili długo. Każdy 
liniej i wydajniej pracowa·ć„ rozwijać 
współzawodnictwo, rozszerzać ruch 
~·ielowarszta\awości - <>to nowe ele 
tt>enty Czynu Lipcowego włókniarzy. 

Załoga PZPB 
im. Józefa Stalina 

deklaruje swó1 czyn 
Podchwyciła apel załoga PZPB 

im. Józefa Stalina. Jak iskra elektry
c~na obiegła cale olbrzymie zaklady 
jedna my$1; wykonaliśmy zobowiiiza 
:Ilia pierwszomajowe - złożymy na 
22 lipca naszej Ojczyźnie, naszej kia 
sie robotniczej - nowy podarek, no· 
'.\'\ ą. p-0nadplanową produkcję, )Ji)nad
planową przędzę, materiały, milioay 
2:uoszczędzonych złotych. 

wystąpił z czym mógł. 
Na terenie „G" zebrało się kilku· 

set robotników w świetlicy zakładu. 

Tow. Piekarska przypomniała zebra
nym, jaką to rocznicę obchodzić bę
dziemy niezadługo. Mówiła o boha
ter„kicj Armii Czerwonej, która wy
zwoliła nasz kraj od całkowitej ta· 
głady. l\lówiła o potężnym froncie 
1mkoju, który pod przewodn~ctwem 
Związku Radzieckiego walczy z "po1 
:iegaczami w-0jennymi. Wielki udział 
" fej walce przypada polskim robot
nikom. Przez wzmożoną produkcję, 
'lzybszl! ro7.budowę kraju umocnimy, 
uinrnlirny pokój. 

Ta myśl przewijała się wc wszyst
kich wypowiedziach przodowników 

pracy, kierowników oddziałów, skla 
dających zobowią.zania lipcowe. 

Przyśpieszymy 
wykonanie naszych 

planów 
- Ja, i.\Iaria Syta, rozumiejąc 

wiekop<>mue znaczenie uchwalenia 
Manifestu PKWN, pragnąc wz1ąc 
czynny udział w walce o iiokój, zo
bowiązuję się podnieść wykonanie 
mej bazy o 5 proc. - dekla.ruje mlo 
da tkaczka z tkalni ża.kardowej. 

Po niej wstępują na trybunę -
Stefan Sosnowski, Krystyna Chf>j
nacka, Honorata Galas. Zebra11i wi· 
tl'>ją ich gorącymi oklaskami. „Niecn 
7.yją przodownicy pracy! Niech żyje 
współzawodnictwo! Xiech żyje Czyn 
Lipcowy!" - woła cala sala. Z za
partym tchem przysłuc1mją się ro
bvtuicy zo'!Jowiązaniom poszczegól
n~ cl1 oddziałów. Sami wypracowali 
te zobowią.zamia, ale mimo to, jakże 
miło usłyszeć slowa, :i:e przed tenni 
nem wykonają swe plany produkcyj
ne. 
PRZJ,jiDZALNIA CIENKA przyśpie-

przewlekalnię, salę li, magazyny, u
porządkować teren zakładów. 

- Do 22 lipca podniesiemy o 5 
11roc. jakość towarów g<>towych. 
Zmniejszymy do 6 proc. odsetek bra· 
J;ów. Usuni~my wszystkie maszyny. 
µrzeznaczone na złom. 

- Zobowiązujemy się intensy1"niej 
,,;zkolić nowe kadry, żeby jak najszyb 
dej uzupełnić brakujące nam siły 
ilrodukcyjne - brzmi zobowiązanie l 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

• * 
Załoga w ?ZPW im, Gwardii Ludowej (PZPW Nr 4) wyko

nała przed terminem swój półroczny plan produkcyjny. Naj
lepiej wywiązał się oddział pralni, kończąc plan 18 dni przed 
terminem. 

* • • 
Centralny Zarząd Przemysłu Gumowego i Tworzyw Sztucz

nych wykonał półroczny plan produkcyjny pod względem ilości 
i wartości w dniu 21 bm. 

Polityka pokoju łączy 

[le[~oiłowa[j~ i niemie[~ij Repn~li~~ 1emo~ratyunij 
Komunikat o rozmowach praskich 

PRAGA (PAP) - W piątek wie· 1 najbal'dziej przyjaznym. duchu. premiera Zapotocky'ego na zaproszc 
czorem ogłoszony został w Pradze ko Komm.~ikat wymieni~ następ1~ie nie czechosłowackich zwiazków zawo 
munikat następujacej treści: 1 sygnatanu.szy poszczegolnych u.m?w dowych. Delegacja była obecna w za 

. . - - z premierem Zapotoekym w mue- kładach przemysłowych CKD, przy o ferencJ 
ob tmeza; . łodzi 

1 
S'l.Y wykonanie }}łanu rocznego do 30 

\ listopada br., dając dodatkową pro
' dukcję wartości 67 JUilionów złotyeh. 

l Do dnia 22 lipca załoga da państwu 
ponad plan "Qrodukc.ie wartości 10,5 

W dmach od 21 do 23 czerwca niu Czecl1oslowacji i wicepremierem czym spotkała się z robotnikami. 
1950 roku, między delegacjami Tym- Ulbrichtem w imieniu Niemieckiej Goście niemieccy udali się również do 
czasowego Rządu Niemieckiej Repu- Republiki Demoln:atycznej na cze1e Lidie, gdzie złożyli wieńce na grobie 
bliki Demokratycznej i Rząd1t Cze· oi·az opisnje przebieg wfayty delega· ofiar hitleryzmu. Jol 

Rok mmął 011 cbw1u zakon 
czenia obrad przez I Miej 

ską Konferencję łódzkiej orga
nizacji PZPR. 

' Miniony rok, dzielący nas od 
tej chwili, był okresem nowych 
wielkich osiągnięć ideologicz
nych, politycznych, produkcyj
nych i organizacyjnych łódzkiej 
or1:rnnizacji uartyjnej na dro· 
dze. wiodącej kraj nasz do so· 
cjalizmu. 

II Konferencja Miejska roz
poczynając dziś swe obrady 
podsumuje te osiągnięcia, pod 
da samokrytycznemu przeglą· 
dowi bralki i niedociągnięcia, 
ldóre na przestrzeni ubiegłego 
roku wystąpiły w pracy łódz· 
kiej organizacji. 

II Konferencja Miejska w 
szczególności oceni na ile zrea
lizowane zostały na terenie Ło 
dzi historyczne uchwały Listo
padowego Plenum KC oraz na 
ile przyswojone i realizowane 
są w praktyce doniosłe uchwa
ły IV Plenum Komitetu Cen
tralnego PZPR. 
Postępując w myśl nauk na· 

szego Wielkiego Nauczyciela To 
warzysza Stalina, drogą głębo
kiej krytyki i samokrytyki wni 
knie ona niewątpliwe w przy
czyny wyłaniających się przed 
nami przeszkód i trudności po 
to, byśmy w przyszłości nauczy 
li się je omijac i przezwyciężać. 

W szczególności poddane zo· 
staną na pewno drobiazgowej i 
twórczej analizie takie węzło
we kwestie jak regulowanie 
składu socjalnego organizacji 
partyjnej, ostateczne podsumo
wanie wyników wyborów do 
władz partyjnych, zagadnienie 
stylu pracy poszczególnych na
szych ogniw partyjnych i związ 
kowycb, praca na odcinku młó 
dzieżowym i kobiecym, sprawa 
wzmacniania sojuszu robotni
czo-chłopskiego i udzielania 
większej pomocy wsi naszej kro 
czącej do socjalizmu, zagadnie 
nie walki o wykonanie Planu 
Sześcioletniego - planu budo
wy socjalizmu w Polsce, wyni 
ki i doświadczenia zdobyte w 
prowadzonej przez nas walce o 
pokój. 

Najwięcej uwagi poświęci za 
pewne Konferencja tym probie 
morn, które przed całą naszą 
Partią postawiło IV Plenum, a 
więc przede wsżystkim zagad-

nleniom związanym z właści· 
wym poznawaniem, doborem, 
wychowywaniem, wysuwaniem, 
rozstawianiem i tdoszkalaniem 
nowych kadr. 
Uchwały IV Plenum mają 

szczególne znaczenie dla Łodzi, 
będącej jednym z najpoważniej 
szych skupisk polskiej klasy ro 
botniczej, posiadającej jedną z 
najbardziej bojowych organi-

'zacji partyjnych w kraju, o 
wielkich tradycjach rewolucyj 
nych, o bardzo zwartym i sil· 
nym trzonie kadrowo - pro
letariackim. 

W walce o Plan Sześcioletni, 
w walce o pokój w wielkich 
bojach klasowych, które czeka 
ją nas na drodze do socjaliz
mu, szczególnie ważną rolę ode 
grają nasze kadry partyjne, wy 
magające ustawicznie ideolo
gicznego i liczebnego ich umac 
niania. 

W walce o dobre i szybkie 
wyszkolenie nowych kadr, o
gromną rolę musi odegrać i ode 
gra organizacja ~ódzka. 

O tych wszystkich doniosłych 
sprawach partyjnych i pań
stwowych, politycznych, społe
cznych i gospodarczych, będą 
dziś i jutro radzie towarzysze 
delegaci wybrani na konferen 
cjach jedenastu dzielnic łódz
kich. 

• * * 
Towarzysze delegaci! Wita· 

my was serdecznie w dniu II 
Konferencji Miejskiej PZPR. 

Witamy Was - towarzyszki 
i towarzyszy, przodowników 
pracy, racjonalizatorów, działa 
czy partyjnych i funkcjonariu
szy państwowych, którzy obda 
rzeni zostaliście najhardziej za 
szczytnym mandatem jaki czło 
nek Partii może zdobyc - za
ufaniem swoich macierzystych 
organizacji partyjnych. 

Witamy Was gorąco nie tyl
ko w imieniu własnym ale i w 
imieniu Robotniczej Czerwonej 
Łodzi. 

Witamy Was w imieniu setek 
tysięcy ludzi pracy naszego mia 
sta, którzy w Waszych obra
dach pokładają wielkie nadzie
je i życzą Wam owocnej pracy 
w walce o dobro łódzkiej kła· 
sy robotniczej, o dobro Polski. 
o pokój, o Socjalizm. 

W. L. 

eji rząMwej NRD. Delegacja opuściła Repnb1ikę Cze-
~ 'tm.łowaokieg.o toczyły aj.ę rokowa- Delegacja. l'ządu NRD odwiedziła I chosłowacką w piątek po południu. 

I 
miliona. złotych ora;r.' podnie;..ie ja
kość przędzy. 
. „OTO NASZA ODPOWIEDź POD· 
źEGACZO:\I WOJENNYM"! - zry
n·ają się okrzyki na sali. 
PRZ]i:DZAL~IA ODPADKOWA 

nia, maj<!Ce na celu zachowanie i 
ugruntowanie pokoju m:az wzmocnie
nie przyjaznych stosunków w intere· 
sie obu krajów. Oświadczenie Episkopatu 

w sprawie. akcji obrony pokoi u wykona plan roczny do dnia 11 gr:i
dnia, dając ponad plan produkcję na 
sumę około 9 miln. zł. Do dnia 22 
lipca wyprndukujemy o 17 tys. kg. 
wątku więcej ponad podjęte już zo
bowiązania - składają. !lwój meldu
r.ek przedstawieiele „Odpadkowej". 

Uzgodniono tekst wspólnej dekla
racji, która precyzuje po1itykę obu 
p:.ństw, zmierzającą do utrzymania 
i ugruntowania pokoju, a która 
stwierdza, że p-0między obu krajami 
nie ma żadnych kwestii spornych lub 
l•OZOstających w· zawieszeniu i że 
~prawa dokonaneg<> przesiedlenia 
Niemców z Republiki Czechosłuwa
ckiej została załatwiona w sposób 
trwały, słu>;zny i ostateczny. 

WARSZAWA (PAP). - Ks. biskup dr Zygmunt Choromań
ski, Sekretarz Episkopatu, złożył w dniu 22 hm. na ręce dy
rektora Urzęąu do Spraw Wyzna.ń - Anfoniego Bidy, oświad
czenie następującej treści: 

- Uruchomimy zespół zgrzebla· 
rek do dnia 21 lipca, skracając czas 
remontu o 3 tygodnie. 

- „Nieeh żyje polska klasa robot 
nicza! Niech żyje nasz Wódz i Na
uczyciel Towarzysz Stalin! Niech 

Ks. biskup dr Zygmunt Choromański, Sekretarz Episkopatu, 
został upoważniony do złożenia następującego oświadczenia w 
imieniu Episkopatu: 

\ żyje Towarzysz Bierut!" - rozlega
ją się coraz mocniejsze, coraz potęż 
r.i.ejsze głosy, 

W toku rokowai1 wymieniono in:t:o1· 
macje w sprawie planów 5-letnich w 
obu krajach i obie sfr-0ny zadeklaro-

Do Apelu Sztokholmskiego, jako współczynnika pokojowego 
załatwiania spraw międzyna.rodowych, Episkopat ustosunko
wuje się pozytywnie i będzie popierał akcję pokojową, zapo-
czątkowaną, zbieraniem podpisów pod Apelem. ' 

N b 
. wr.ły swą. wolę zawarcia 5-Jetniego „ aszq ron1q układu handlowego, . który będzie 

W walce 0 pokój przedn1iotem r<>kowań JlOdczas naj. 
ii!iższych miesięcy. W dziedzinie eko 

Energia atomowa, to największe odkrycie geniuszu ludzkie
go, winna się przyczynić do uszczęśliwienia ludzkości, a nie do 
jej zagłady. 

Warszawa, dnia 22 czerwca 1950 r. 
- jest praca'' nomicznej zawa1·to również umo-.\'~ 

W TKALNI NOWEJ kto mógł tyl w sprawie w~pólpracy t echnicznej i 
ko, stawił się na masówkę. Przecież naukowej, przewidującą wzajem .1ą 
tkalnia zawsze dotrzymywała kroku, pomoc techniczna i wykorzystanie 

Ks. biskup dr Z. Choromański 
Sekretarz Episkopatu 

wykonywała na czas swe zobowiąza- wspólnych rlo~wiadczei1. 
nia. W&ród ogólnego entu,.;jazmu, · Podpisano dalej umowę w s prawie 
wśród rozlegających się bez przerwy 1.redytu krótkoterm'inowego dla Nie-

Po deklaracji Episkopatu 
!"l'Omkich ok1:zyków, wśród oklasków, mjeckiej Republiki 'Demokratycznej Naród polski wyraził swój sto· 
padały słowa mówiące o zdecydowa- za dostawy pewnych towarów poza stńtek do Apelu Sztokholmskiego 
nej woli obr<>ny i>okoju, o 11rzywiąza 18 milionami podpisów. Dni zbie-
niu i rnilo~d do Związku Radzieckie ramami istniejącego układu handlo rania p1>dpisów były dniami wzmo 

. . u· d wego. Podpisany został i·ównież pro ;ioneJ· aktywności tiolit•·czneJ· na-
go 1 Jego ''o za. t okól w sp1·awie wzajemneg<> finanso ' 

Na Czyn Lipcowy podjęli tkacz~ wania rozrachunków, wynikających szego narodu w walce o pakój. W 
następujące zobowiązania: 11odnieść ze s tosunków natury nieltandlowej. kampanii podpisowej narOd na~z 
j:1kość tkanin <> 5 proc., co da do 21 Postanowiono wi·cszcie zj!:odnie, że dał dowód, jak bardzo jest zje-
l!pca oszczędności na sumę około 2 z~.gadnienie przejść. granicznych i dnoczony w walce z podżegacza-
milionów zł. Zmniejszyć od11adki o małe•„o ruchu !!ranicznego zostanie mi wojennymi i ich pomocnika-
, 5 proc daJ'ac w ten cpo ·o'b ~onad " ~ mi. Wśród 18 mili<>nów Pdlaków, 
• ,. •• • •. ' ~ " 1' ilregulowane w przeciągu 2-ch mie-1 milion zł. os7.czędno8ci. Założyć którzy 11odpisali Apel Pokoju zna 
aparaty lamelkowe na 2:>00 krosnach, idęcy. lazła się równie:i: ogromna więk 
wymalować oddział przygotowawczy, Rokowania prowadzone były w jak t:.zość księży katolickich. Księża 

1
_ W dniach 24 1 25 czerwca br. w sali ,,Ogniska" przy ut Moniuszki 4a 

odbędzie się 

==;=! II Konferencja Miejska 
~ Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Lodzi 
I Początek obrad w sobotę 24 bm. o godzinie 10 

I !:w:;:r:~~ci~e::~~ni!i ~:~~~;~~~;!~~~~!!botniczej ! 
i111111111111111111111111111111111111111i 111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111mu11uu11111111ll!lllUlllllllllllllllllUlllUIUIJlllUllllUJlllllllRlillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllłllllllllllllllll:llllllJIJllllJIJ ,ii 

r.i dali w ten sposób wyraz swej 
chęci walczenia wraz z całym na
rodem o pokój i przeciwstawienia 
~ię zakusom podżegaczy wojen
nych. 

Po tym, jak naród zamanifesto
wał swą wolę za p<>kojem i prze 
ciwko podżegaczom wojennym, 
choć z opóźnieniem zabrali głos 
i biskupi, w imieniu których sekre 
tarz episkopatu, ks. biskup Cho
romański złożył oświadczenie, o
głoszone w dzisiejszym numerze 
naszej gazety. 
Jednakże oświadczenie episkopa 

tu o pozytywnym ustosunkowaniu 
się do Apelu Sztokholm3kiego i o 
popieraniu akcji pokojowej, za
początkowanej zbieraniem podpi
sów pod Apelem nie jest jeszcze 
tym samym - czym jest złożenie 
podpisów. Spodziewamy si!!. ma

-my prawo się spodziewać, że po 
złożeniu oświadczenia biskupi wy 
ciągną z niego wszystkie wnioski, 
a więc. że sami lJOdpiszą Apel 
Sztokbobnski i że wezwą księży, 
którzy dotychczas nie podpisali 
Apelu do tego, aby pod Apelem 
Pokoju położyli swe podpisy. 

Spodziewamy się również, :i:e 
w myśl cświadezenia episkopaf;u 
oraz w myśl umowy kwietniowej 
biskupi wyciągną konsekwencję ' 
w stosunku do podległych im du
chownych, którzy dotychczas ak
tywnie wystrpowali przeciwko 
walce o pokój i przeciwko Apelo 
wi Sztokholmskiemu, za któl'ym 
ouowiedział sie cały naród. 
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General1ss1musa Towarzyszowi Józefowi Stalinowi· w;;~~~!1~!VA ~~~~ychT!~;,'.~~~ ?ie~t7~-·~~~v~~;: ni~
0

wf.~~~;~ ~~~:::~~ 

'

,, . o::kar:i:onych dokonanych na północ Osk · Zo·talb,·m r1i~'t1·zc'an'' 
• patUifCi nar0<lu radzieckiego 110 W· d d d · k" J · · „ ~ , ~ . • . 

•o t o z naro u ra ziec ·1e~o ozef na. rodu radzieckiego, how iem t·,\k ;re ulad.v, '·to'ra urozt'ła z r<>k 'bKnd"tu'n• nych terenach woiewództwa war- przez Bronarskie!!o lub „Słone:i:o" . 
... s aną na zawsze histon.·cznc d!li St ]' ł 'I d b • ·· " " " · " • " ki - -~ 

1
„

1
• k k' d • a m. wyg osi o ze rauvch prze- ma.ln_e~o wodza i stl·atc"'a mti!!'J wy- Cnszi.·sto•i· ·ki'ch. gzaw>: · ego podczas okupacji i po p k t c b ł 

c„enn·a " ·> ro ·u, ie Y to na l'la- mówienie i "znió~l t11as·t za· z.<lro11·1e d d ... , ' ole ' d · ł · h ro ·ura or: zy Y Y przeprowa· 
c11 (' 'I k ac Je ;>nic naród wielki. naród, kt1\- • 'arodv. całerro ś11·1'ata w1'dz.a na \Vyzw mu. 0 zy Y w zeznaniac dzane r""'mow." na ten1at ui·„-\·c•n1·a-

. zerwonym w •'o• wie odhrł11 milionó" prost.nh ludzi. "' „ i· h · · dk' kt· I ""' " · się Defilada Zwrcif"hi:a. :emu przyświecają najszlachetniej:>te własne oczy, z jak nieugietą ~iłą i icmyc i;wia ow, orzy tnzes u- nia się" 
Dnia 21 czerwca przed :\lauzolcum - „Nie myślcie, że 1iowiem coś idef', przen~klh1 ośrią kieruje Stalin polity- cha ni zostali t>rzez Rejonowy Sąd rsk.: Rozkozy p1-lychod ~ace 7. g6-

Lenina przedefilowali, w zwartym riczwykłego - oświadczył towarz,·.;z Imię Stalina to :ffmboł wielkości ką zagraniczni~ ZSRH w okre ·ie 110- Wojskowy w Warszawie. "' piątym ry brzm'.ały wyraźnie: .. nie wolno 

.z~k . ł . " „ Stalin - wznQszę nai'prostsz•-. z,;,._ partii bol-;zewll'kieJ',· t"'lko bowiem wojenncni, 11.,.1 1~·,,.., c 0 p<>ko'i' 1· beziii'e dniu prO<'esu band~· terrorystycznej. · · 
.• ·u zo merze .-.rmu Hadzieckiej, kł ' • ·' • -~., si~ uja.wniać". W rozmowach osk. 

delegaci wszystkich frontliw boh;tte · Y toast„. wznoszr tuast za ludzi J>artia nierozerwalnie z11 i<!Zar.a. z na- czeństwo narodii'" zarówno 11 ielkirh. Kont ·nu ując swe eeznania. za· Bronarski namawiał do dalszej kon-
rowie niedawnych bitew. Szli szerc- P!·ostyeh, zwykłych, skromnych, u rodem i bezgranicznie mu oddana, jak i mał~ch. :llasr 1>ra1•uji!ce km- częte dnia poprzedniego o.~k. Stry- ~plracji. 
gowi, którzy wznie§li sio na pra11 d·~1· „srubki". utrzymufoce w stanie moi:Ja W) duć ałowiclrn, któn· w ho· jó\.v kapitalist.v. czn:vch i kolonialn„-ch ,iew.ski mówił o 5\\'\'Ch stosunka··h z 

~ " «ktywności na ·z "iel-ki mechanizm jach o szczęście ludu t ·Jl- · J b J • Charakterystyczny je~t. odcz~·tany 
"e 11 y:i;yny bohaterst\1 a, szli dowiid- · t d d · · · zna Y 0 3e- 11 H z;1 w 0 1' ie towarzysza ~ta!ina o;;k. Bronar5!{im. kt(1ry pos a dał kon przez rzecznH·a o.:;karżenia. doku-
cy, którzy stworzyli w p:miałe "l.O pans wowy "e ws:tystkich ~alęziach ną rogf - dro~ę do zwycię-;t.w;i. li ytrwnlego orrdownika pokoju, o· tnkt;-.· z zagranicą. Omawiając dal- ment z archiwum bandy. w którym 
ry strategii wojennej. zli ludzie od n:rnki, gospodarl.i i wojskowości". „Stalin i zwyci<:i;lwo - to jedno. brońcę ży" otnych intere•1iw narodirn· szc napady na funkcjonar:uszv l\10. pod\vładni o.k. Stryjewskiego za-
7na<'zaj:icr >1ię . zaleńcz:i odwa~ą,' lu- Tc słowa m:}dreg-o \\'Odza i genialne Gdzie l:italin, tam z11·yciest11 o" - cułego '11 iata. ORMO. UB. oraz d'l;alaC?.v· PPR. rzucają mu „nicuculwo.ś(," p-;,zy po• 
dzie, którz.Y dali dowod.I' mi'.,.tr~.o ... tw,·i r:o strate.g-a wzbuuziły uc.zucic dumy mówi nuiid radziecki. Szezegt'1ln:) miłością i n dzifl'zno- ~tr,\'J'ev. ki pawołuJ·C' •i" na· u;:ly- d · 

" i .,.ł„bok1'eJ· snt";;f·1k"J·1· „. ~e1·cach W dniu .~> ro•·1..n1'c1 J)nft'lad1 '1, 11 ,._ • · d St 1· · d ~ " " ziale zarrabionyeh plenl~dzy, 
~~,~~~u~~-i~,1~{~~:e~t:1~~~-i wychowan· ws"z)~;;tkich lt;dzi~·~dzlecki~·h. "Slow.\ cir"twa oraz ~rzr~nania J6z:fo~ i t~1,;jĆ.ll?r~~mo~r~:ji l~~~~;·ej.pr'.;~~ią~~ ~(~~~~' \~~:~k~~.~fa kt~~~or~~~~~~:~.~~ Jako pierwszy Ś\dadck zeznaje 

Tego pami~tnego dnia mmid ra- Stalina były wyra7.c>m Jego głębokie Slalinowi najwyż. zciro tytułu woj>-\o z111>ełnie zrozumiale. bowie~1 Związ~'< bl'złitnśnie mordowai• wszyslkich ko .Jakub Krajewski. poseł na Sejm 
dzie<:ki składał hold wielkim za„łu- go szacunku dla narodu radziecl,icgo, wego - tytułu (ieneraliH'-'imu~a Hadziedd, porl wodzą towarzy;;z.i. munistfrw. Oddział, do któr<>go nair- R P„ działacz PPR i oficer Armil 
gom Armii Uadzieckiej, jej bohater- Słowa Stalina głosiły cl111 ałę pro- nnrt'1d radzierki, w zp;otłnym porywie 'ta lina. wyz" olil te narody t<JlOd żał osk. Stryjewski. . a któr·e~o do· Ludowej. 
skim czynom. "'tych ludzi radzieckich. całego na ro· miłości i wdzie!'zno~ci, g·łosi chwalę jarzma fa$zystowskich ciernię:i.c1\11. wó<lcą h~·ł Fran<'iszek ~fa.iewski, .Tak \\·ynika z wyjaśnień zło7.0· 

Z 
. t d „ du radzieckie ~o. kt6rego ayny zdn- '<Wego wielkiegó wodza i genialnego '<pod jarzma kapitnli„tów i ob'<Zll'!'ni· 11seud. „Slon,:v". lic·zvl 1v 19'"• roku nycb przed Sądem, zad~n;e1n „.<w1'~d 

wycięs wo na • iemcami hitl:!· hrły mu miano narodu-bohatera. n · 1 \\" t d · I l · · ~" " n rowskimi nic bvło rzecza łatwa· auez~·cie a. e n1 uc z1 radziec· kiiw. howie111 Zwi11Zek Hadiiccld. ood Qk. '?OO osób. o~karżeny tłmłlacz:v k;i Krajew~kiego. działającego na 
droitn do zwyeięs.twa brła ·cicrni.sta: świętując dzień z\\ ycię..;t wa, oj czy· kirh napa" a duma ::;,dadomo:<ć. i:c kierowni;·11Hm to. ,·arzy"n Sta lhu. ~ię wykr~tnic. że W'7.cll·ic rozkaz~· tercm1ch powiatu płock;ego, s:er-
najeżona trudno:<ciami. Ale ludzie ra zna radziecka uwień zy!a laurem czo Ż) ją 11 epo~e Staiina. które;ro nie- okazuje tym narodom bezinterr~o" • likwidarji pr7;\Thofl:rih• L góry i w,\·- peckiego, lipnow~kiego i innych bv 
d:zietc~· żywili niezachwia~ą "iarr w Io 11ro~teQ"o. radzicrl·fego człowieka, drudzona działalno;ć "i<'dzi<' kraj ną bratni:) 110111or w d:delc- prze!i;i· kon~·wane b~·łv w wiek~zości wv- k· rozbudowanie !stnicjącyc.h 'tam 
zwycięstwo swej !'dusznej ~prawy. Bo wychowan<'"O 1>r1.ez parli~ Lenina· drogą <lo komunizmu. •Iowy J.\'O"l>etdarczej i kulturalne.i kra padków przn, Bcgusze\\·skirgo. · komórek AL. W tym celu za pośred 
hatcrskie zmagania Armii Hadziec- Halina, czio11 ieka. ktiiry podczas Są t•' również dni triumfu en lej po j!J. w dziele hudowy tJOd-..taw soc,ja ~ Na p_vtanie prokuru\ora czy o- niciwem niejakiego Grcwkow:czz 
kiej nK froncie, bohater~ka pra<'a na wielkiej 1mihy okazał si~ prawdzi- ~t\•11owej ludzkości. Spojrzenia naro hzmu. . skarżon.v ~ly;zał 0 jal{imkolwiek za wszedł w kontakt z komendantem 
rodu radzieckiego n:i zatileczu nie 11 ~·m patriotą, pnrn dziw)·m hohate- dów tal~J!:O. świata zwr.ataj;J '<ię w Imię :-;ta lina je~t drol);I<' sern1 knzie dokonywania akcji zbrojnych. /\.. L. gmin.\· Brudzeń - W!now~kirn 
po,;;r.Jy na marne: 

011 
ocem ich było rem. "!ro~~· '~ 1elk1e~o ~rJ.yj:11;1ela i naucz~· I wszystkich pro~tych Judzi calel!,·o I Stryjewski odpowiada. że takiego (był on. ,iak wladomo. „wt~·c1~:..<l'' 7. 

:rnycięst\\O. Z uczuc1<'m oi.:romneJ r:itlu.,ci µo- e1ela, Jozefa Stalina. :'\arody całegol .'. wi~la. Imil' Rtalina - to ~r.rnho~ rmlwzu niqdy nie było. Dz:<il!l lno- nimienia Al<l. W roku 1944 r.g!nął 
Dla upami!'tnienia tego hhitorycz· 11 itał naród rndzie1·ki dekret Pren· '"''.iata sk~adaj:) ~old ~1'.ielk~{'m11 do- z11) "ię-;t" a ~ił pokoju nad s:lam1 ~cia banrtv k:Oerował oskarżonv Bro- Winow<ki ·w ta iemniczv ~wsób za-

neg·o zwycif"<twa nabyła sif, nn roz- d1111.1 Rad~ • 'aj" y:i.szej, Z:SRlt . z wodry. ktury ocalił <'Y 11 1hzal'1ę od :r.a· reakcji. I nar;;ki. · mordo'.\1311." prz.ez Nlemcó~\'. Funk-

kaz Jliaczelnego 'Yoclza Armii Uad:t:ie 26 czi;rwcu ~· 1~ad'.mi11 _wodzowi nal"J- t~ę komendanta A. L. gm. Brudreń 
ckiej, Józefa Stalina, Defilada ZIYJ- ·~lu . .J?1.e~ow1 Rt:1l111?" 1„ t~·tul_u Boha- wł I k • c . Ł objął osk. Przybvlow:ki. 
cięstwa \\' której wziety udział 1rnl- . ll!ra Zn iązl,u l~adzie~hci:o I odzaa- o n I arze ze • ' d • w listOJ?Udzic lOH r. w gm. Wól· 
ki, rep:·ezentują<·e WS.Z)'Stkie fronty {'~eniu G~ llO r'.IZ ~r~tgi orderem Z\\ y I rwo"· ei o .,.. , ka odbyła ~le narada sztabu Armii 
Wielkiej Wojny Narodowej. l"tęst" a, Jak !·u~' m~z d~k.re,t Prcz~~, Il. Ludowej, w której ud:dał wzie!o kil 

Rewia Zycięst"a. była podsumo"w clrnm Rady ::\aJl~Y7"~e1 ZS_RR z. " 1 1 kl' oficerów radzleckkh W tvin sa-

niem czynów bojo-.l'ych Armii Radzie rz.erwc~ o.narlanm .Tozefow1. Stalmo·! podeJ·mu1·~ apill kole1·arzy z Tarnowsk1"ch G... mym dniu miało miejsce posiedze-
ckiej z okresu Wielldej Wojny Naro· j ';I na)'\) Z•Z•'.!{O t.yt~hl "OJ~ko.we~o I "i ~ or nie komitetu powiatowego PPR na 
do'lej. Podczn · rewii Armia Radzie- - ty.tul~ G~nl'rnh~.:nmu<:a Zwi:)ZK'J , powiat Sierpc. w zabudow:miach 
eka stanl_"la 1wzerl ~" iatem w r:i.łym , l{acJ,.zieckiei<o. ~D.al>zy c;ąg ze str .. 1-ej). . . , n . Grochubh.ą. która 1naz z tow. Bez ko1ica zda :ię występu,ia 11l'm oddalonych o około kilometr od 
hła,ku niedu;;cignionego mic;trzo<twa , W de~retaeh t ·eh znalazła wyrar. o<'HO\\ met wa [ll'Zitdz::ilni Ks1ęz) to11. Czar~~r.1.ą i Czer ·k:i zadeklaro chmnic:· )Jl'ac~·. sklad;ijąc zobo \·iąw- miejsca narady sztabu AL. Do o-
wojenne~o. w całej <1kazalości swrj }c~norn~„„Jn;1 . ''.~la m~" lu~o"T'h :m~ n. ' . . '· . . "ała pr;:eJsc1e na ob~lug-ę czterech i:in. Ka.:tle~o wita gorac:a owat·'a. chrony po:;ied7.enla ~ztabu wy.zna-
potegi. Rewia 7,wycięc;twr. zamanife ~SRR, 1.ch . m1!<:s~· dla ·!owfa :-;~ah~~I. , .,St~bn-01H~ , 110·. tano11 ih „J.!'~d- stron skr~carek. t·zyli 8!12 wrzerion. l<obotnir)· przrdz:llni podnio•ą w ~i:) czo ny zo~tal o~k. Przyb;dowski oraz 
sto11 ala g·otowość bojową radzieckich Irh wd~ięcz'.iost· I pod:iw dla 1~·iclkie· nie pl ~Y!I~to.wac sie do ~hllza3:1· Padało .ie~zcze wiele innych indy- g1! lipca jflko.<ć pt7ędzy do 9:>,:) pro:. niejaki Biedrzycki pseud. „Nie· 
"ił 7brojnych, zdecydowanych stlić go wodza i naucz~T1e_la. gen~aln<'go r_ego. się s~1·1ęta Odro~z~ma. St,1: ll'idualnych zobowiązań 1>rod11kcyj- ~nmy llTil7. wyprodukują dodatkowo uglęly·-. Swiad. Krajew.~ki. który 
na straży wi lkich -;-0cJ·ali'>t"cznych st.ratega, promot01:a 1 organ.1zi~tora hno'1cy u.czrzii ten ~z1en. no11·ym1 1 '>11 kg. brał udz:uł w posi·ń„"'.eni·u kon1itetu 

• L t J t t ukres d k llF 1, rocjalnrrh. zobo11 iązanie przy .u.r. 
(),,;ią"'nieć narótłu radzieckie1ro. 1.de- "1s orycznyc 1 zwy ci\'"' "' na swrn o- s ·anu pro 11 ·t·nnymi. · · · Skre:ralnia przlśpieszy o 3 dni ,,,., po•viatO\\'ego PPR, u>ł'L',;:.zał w pew-

F- • k 1 t<Jllf'~zenia remontu ma.;z)·n paro- · „ ~, 
c.Ydowarn.·ch w każde1· chwili stanąć wą s -a ę. Tk k" • dk" · 1 t 1 1 • · b konanif!' 1>lanu za li1>iec. Farbiarnia I nc1· chw!li strzał.v i 11:obac.zsł poz· a~ acz l 1 przrr l I WYC 1, O WOnen a azm, W:V udowa „ • 
" obronie interesów s11 ego kraju. Kronika \\'iełkir.1 Wojny • "arodo· PZPB . D b~ nia prnlni dla żłobka i prl<'d;:zkola. "~·kona plan za lipiec o trzy dni cd s:rony. gdzie odbywała slę nara-
Byla to rewia potęi;!"i nie tylko sił "ej zawiera niezli zone przykłady Im. U ois '~ jbardzil'j podobała się w.7.y ·tkim "cze„nil'j, dając ron11d plan .l.300 ks:'. dr. sztabu. Jak się później okazało, 
zbrojnych ZS~R. lecz i całego naro· triuinfu strategii :-talinowskicj. przy odnawic:xjq ruch ;i:ebranym inicjatywa i.~;ch 15 tka· Szpularnia zmnil',i:;zy odsetek hra· miejsce narady !;'Zfabu Z05tało oto-
du radzieckiego, który pracowni nit>· .kłady realizacji i'mial:ch. g'lęboko u· • l . <'ZL'k i !ł pl'ządek. Podczas. itciY na ków o 0,4 proc .• przy.:pieszy o 3 dni czóne przez oddział niemiecki w slle 
zmordowanie, by uzbroić swą armię zasadnionych i JW?.Cmy,',.Janych . la- wie owarsz1atowy ~ali rozbrzmiewRło je:;;;c;r.p echo g<i· wykonanie planu miesięcznego.· ok. 120 ludzi, Nie wiadomo było 
w do ·konały . pr:irt techniczny, za- nów Narzelnego \\'o<lza Armii Ra-1 czyn LipCO\\'Y przynosi z sob:.L tącej owacji, jaką im zg-.otowano, . Skladaią, zobO\"iąza~ia przed'<ta11'i skąd mogli dowiedz:ieć się Niemcy o 
opatrzyć w umundurowanie i i:yw- dtieckiej. 'rszystkie Of>crncie fl'on- nowe zobowi:p:ania w kicrunirn I przy krosnarh tz\i·. „lG-karh" krz~ita c•ele 11ydzialu mechanicznego, kola miejscu i cza ie narady, gdyż oto<-zo 
ność. ;, ' i.ów, od Morza Barenzn cło :\1ol'Zll zwięks;r.enia ilości obsługiwanych kro ;~· się bez przerwy tow. toi1. Nowak, Ligi Kobiet, klubu rat:jonalirntoni,1. na ona była ścisłą taj('mnicą. W wy 

Dnia 25 zuwca rząd radziecki wy Czarnego, były skoordyno\1 ane w ra sien i wrzecion. Ro:.rn ija 8ię znów {'hojnacka. Wymysłowska, żbik, GrR Lecz najgort>tsze okln~ki zbiera tow. niku bitwy, jaka ·ię wywią.zała Z&'i· 
. dał. w WieJkim P.11 jacu Kremlowl<k!Jn mach jednego planu i podpo1'7.ądko- .tł UCH WrELO\VAR~ZT.\TOWOśCL harczyk _ jedne z. tych, które od 1 Zofia ł.ań, która w imieniu 5-0~-0.bo· nęło kliku członków sztabu AL. 
przyję;efo <;tełić uc~estnikó\\· łt„ndi wane jednemu cdowi. Hi~toria 11 o- "odejmuję tę iniejatywr i>rz:idki lipca przejdą na obsługę .12 kro 'ien. we go zf' polu prządek zooowiązujr. 
Zwycięstwa. Zebrali :się tu, ~okryci jen ni'e znała dot!\·hczas W)'Pt1dku, tkaczki z PZPR im. J)ubois. !;ihie.\ą im si~ 'JCZY do tej 1nyśli. Do sit: pr.7ejM na więk;zą ohsłu,;e lfrze Podpisanie konw~ncii 

polsko - niemieckiej 
chwałą dowódcy frontów i armii, bo· aby jeden 111łdz kierował tak olbrz~· ' b IO 'fik k k' r\' cion, co da 1\ efekcie 1200 wrzecion 
.hatero1~·ie zn;3zkn Radzieckiego. u· n1ią nia"ą sil zbrojnych na t11k nl- Trudno opi~nć entuzjazm i radość, re, w~·. ''a~! 0'~·ane t ·acz ·i. le dodatkowo uruchomionych. 
czestnicy hi fQQcznych wnlk. Prz~· I brzymich przf'strzeniach. Hl ... toria z jaką powitala ten piękny Cz~·n <.:a· zlę~łr te lh krusi~n. dadza s<ible_r_a Ruch wielowar ... ztatowy i tutaj za-

byli
. tu ró" niei żolnierze. kt<irz•· zat nie znała dot)chczns "y 1rndk11, aby la załoga dawnej Bnwełniahej Czwlir I dę .' na a2. Podwrz!:;zą swe zarobin, cz~· na Śl\ i"rić s11e triumh.·. 

~ Jri. Grlv towarzyszka <:ozdalik w imir zw1ęk ZI} produkc.ię. 1 

knfli ztandar zwycięstwa nad 1r tak krótkim sto~unkowo czn,.,ie o- · · I Dzień poc!Pjmo\l'ania C:.:rnu T,ipco o ochronie roślin 
Reichstagi<'m. siągnięto tak 11· tiania le wyniki 11 oj- nili 1" ikiit·zek zloź) la zobowiąz:inlt> \\" PZPR im. Unboi,;, Czyn Lipco- Wl'gu stał ~ię tutaj przełomową. da-

Na przyjęciu byli obecni członko- skowe i polityczne. 11rzE'.Jścia na obsługę :ł2 ki·o,,;M?n z 0 1!1 wy wyzwolił z załogi nowe siły, no- tą. WARSZAWA {PAP). - 23 bm. 
pQdpisana została w ' Wars'l.&wie 
międty Polską a Niemiecką Re· 
publiką Demokratyczną konwen
cja w sprawie ochrony rośhn, 
która przewiduje zaclesnienie 
współpracy między obu krajami 
w zwalczaniu chorób i szkodni
ków roślin uprawnych - w szcze 
gólności zaś w zwalczaniu 9rni-
11ego szkodnika upraw ziemnia
czanych - stonki ziemniaczanej. 

wie rz11du radxieckiego i Komitetu Stalinowska nauka wo.lenna. ucie shtgiwan~ch. dotydiczas 16, na ~all i we środki do walki o plany, o pokój, 
Ceutrainego Wl\.P (b}, wielu najlep· leśniona w gigantycznych do:-wiad- zerwał 14ię istny burngan oklaskow.' o szczęście. Czyn Lipcowy -

wyrazem walki 
o pokój 

szvch synów narodu radzieckiego, czcniach Wielkiej 'iVojnr N'aro<lowej, „Brawo nasze tkaczki, nasze przo· W lk d . ł 
ktiirzy z honorem zdali egzamin 1rnj stanowi również i na przyszłość rę· downice! 1\iech Żyje "ielowarsztuto ie i zień za ogi 
ny, stawili czpło wszelkim trn<lno- kojm~ę nasz~j niezwycięŻ<rnej. siły ..• wość! - wołano ze wszystkich stro'l. PZPB 
i!ciom. Imię Stahna. to i.ymbol 111elkosc1 Owacyjnie witano prządkę, tow. l\fn· im. Hanki Sawickiej Apel kolejarzy z Tarnow~kich Gór 

o•!bił się głośnym echem i w innr~h 

Rodzice uczennic XIV Liceum 
domagają się stanowczo od władz szkolnych 

usunięcia ks. Burzyńskiego od wpływu na młodzież 
dot\iedzleliśmy się z „Oło ·u Ro-, 
botniczego'', Ż(' ks. Jan Burzyń
ski, prefekt XIV' Liceum, ojhnó 
wił złożenia podpisu pod Ape
lem- Pokoju. 

ją.c tanowisko prdekta. Nie mo 
zemy dopuścić do tego, aby 
miał on w dalstrm ciągu możli· 
wość ~paeżania. poglądów naj· 
większego nal'!7~go skarbu - na 
szych dzieci. 

Apelujemy do władz: szkol· 
n~·cb o usunlęeie ks. Burzyń
skjego :ze stanowiska prefekta 
XIV Liceum Ogóln<>kształcące-
go". 

W PZPB im. Hanki Sawickiej (d. zakładach przemy lu włókienniczego 
PZPB , 'r lf3) robotnic~· dawno już r.a terenie naszeA"O miasta. Podejmo 
nie pamiC"ta.it! tak urocży;;tego dnia. wnli zobowiązania robotnicy z PZPW 
Nu sali - pełno. Twarze rozrado·.va Xr 3, PZPW _:li'r ł, PZPDz Nr 1. 
ne. Wykonali już plan półroczny, wy w. z~<lzie mas(l\rki odbywały ·i~ 
konają nową. ponadplanową tiroduk- poci hu'(lem 11 alki o pokój, pod h:i
cję. . Iem pogn~bil'ni:i imperialist1\,, an-

Zakłacly im. Hanki Sawickiej, i· glo-amerykańskich. u•iłującyrh ... trr 
mienia młodej bohaterki, nie pow~ty >zyć !iwiat bombą atomową. 
clzą się zobowiąza1i. Z uwngoą słucha 

Konwencję podpisali: min. Rol 
nlclwa i RR Rzeczypospołilej 

Pol~kiej - Jan Dąb-Kocioł oraz 
wiceminister Rolnictwa I Le~ni· 
ctwa Niemieckiej Republiki De
mokratycznej - Paul Merker. 

,;ą \\·szy~cy przemó\vień ~ekretarza itodzący sif w na„zyrh oczach 
rady zakładowej tow. Kotkowskiej, Czyn J,iprowr je<:t jr~zcze jednym 
dyr. nal'Zelnego tmL Kwil'l'iń<1kiego. ~1·~pan}nł_y111 do'.''!dem stale wz.rasta- Radzieccy włókn1·arze 
sekre:tar7.a pod8tawowej otRanizacjt Jącej swrndo1nosc1 ma.; pracuJąrych 
partyjnej, tow. Studzianowej, II -se- naszego krnju, je~t wyrazem i<ily, je· ł6 . 
kretarza Dzielnic\' Widzew tow. Grze dnośd. p_ohki~j li_lnsy rn_hotniczej i 7.de I u w kniarzy w Częsłochow1e 
laka. W_iwatuj~ · na .• cze:<l~ świ~t~ cydo.wnnia z 1_ak1m ;;;t?~ ona ~a «tn· CZĘSTOCHOWA (PAP). _ Dnia 
Odr~~zema._ na .. cze~c ~~atc,r~k1e3 now1,ku walki o pokoJ, 11 alki prz): I 22 bm. bawili w Częstochowie czo 
A rm1_1. Rndz1~ck1~J· na cze~c "OJS~~ 

1 

k~o•;nal'h, ~rzy !"8'~ynach prod_t!lil") ! ło\\'i .przedstawiciele włókniarz)' ra 
Pols~1ego. "zno„zą okrzyki na czesc ns~h. 11 alki. klora ,ie?noczy dns lu dzieckich Nona Murawiev:a _ prze 
11okoiu. dzi pr•1<'r całego swiata. wodffcząca związku wlókn:'.arzy 

ZSRR i Alek~ander Czutkich - dlu 

Odmowa rzlożenia podpii:.u pod 
Ape1em Sztokholmskim pnez , ks. 
Jana Burizyńskiego - prefekta XIV 
Liceum Ogólnokształcącego wywo
fała zrozwniałe oburzenie wśród 
łódzkiego społeczeństwa a szcze
gólnie w~ród ;r-0dziców uczennic te
go liceum. Dali oni wyraz swojej o
pinii umieszczając we2.0raj w na
gzym piśmie szereg listów potępia
jących prefekta. PlotkarZom na ł I goletni przodownik pracy i racjo-

p r .,.. es rogę • nizator Krasnocholmskich Zakła-
6 dów Tekstylnych w Moskwie - la-

ureat Nagrody Stalinowskiej i de-W<!zoraj odbyło się nadz\vyczajne 
riebranie Komitetu Rodzicielskiego 
przy XIV Liceum e udziałem pried
stawicieli ciała pedagogicznego. Na 
zebraniu tym omówiono postępek 
ks. Burzyńskiego i podjęto jedno
głośnie następującą uchwałę: 

Uwa.żamy, że uczciwemu czło
wiekol\; żadne prawo ko:icielne 
czy świeckie nie mo:ie zabronić 
potępienia najstraszliwszej zbro 
dni ludzkości, jaką jest wojna. 
Wbrew stanowisku 18 milio
nów Polakó.w ks. Bnrzyń ki nie 
chciał glosować za pokojem. 
Tym samym ujawnił on swoje 
właściwe oblicze - Oblicze wro 
ga pokoju, wroga szczęśliwej 
przyszłości na zych dzieci. 

4 k 
putowany do Rady Najwyższej 

lata. więzienia rozsiewanie I t · · · zsRR. za p o I wo1enne1 Delegacia radziecka, która brała 
ci.. br. w roz1nowie ze swymi znajo· J ~kiej i \\'Nilu!! planów miał w niej I u~ział w ?br~dach III K~·ajowego 
2ry111i zapewniał ich jakob\·„. Arm:a zaiać stanowisko !"ekrelarza general ! ZJazdu Włok1:11arzy w Łodz~, na za
R~dzi~cka wkroczyła' ~a tei·en Łodzi, ne'.:r·o. I prosze?ie ":''łokniarzy polsk1ci: . . zwi~ 
Lowicza, Skierniewic i Kutna, że Czujność naszych \\'ładz nie dopu-1 dza osrodki przemysłu włok1enni 
szkol~· zo:;tały jż zajęte na :7.pitale ścila do zrealizowania tych antyludo' czego w Polsce. 

„My, rodzice uczennic XIV 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Łodzi, z najwyższym oburzeniem 

Uważamy, że należy jak naj
szybciej usunąć ks. Burzynskie
go od wpływów, jakie mógłby 
'"'-ywierać na młodzież, zajmu· 

Nowa „genialna„ kombinacja USA 
Zboże amerykańskie do Europy - zbankrutowani 

chłop! europeiscy do... Afryki 
GENEWA (PAP). - Komentugc 

przyjazd b. przewodniczącego ame
rykaóskiej komisji kontroli energii 
atomowej - Lilienhtala - do Eu
ropy zachodniej paryskie pismo „Ac
tion" sh ierdza, że wizyta ta wiaże 
się l'iciśle z „planem Schumana". Nie 
zależnie od tego jednak, Lilienthal 

. przeprowadzi szereg rozmów. m. in. 
na temat utworzenia '- według pro
jektu \Vaszyngtonu zachodnio
europejskiej „pull rolnej". 

Wspomniana „pula" byłaby bez
poiirednio kontrolowana przez USA, 
które zamienają ograniczyć poważ
nie produkcję rolnft w krajach za
chodniej Europy w związku ze wzra· 

• 

stającym kryzysem rolnym u siebie 
i koniecznością znalezienia ryukó'"' 
zhytu dla amerykańskich prociuklO\> 
rolnych. 

Pismo podkreśla. że cwentualr.e o
graniczenie produkcf rolnej w11wo
łaloby olbrzymi wzrost bezrobocia 
w .zachodniej Europ:c. szcrzególnie 
WC! Włoszech. Dla „zaradzenia' temu 
niobezpjeczeńslwu pn:ygotowuje się 
ohecnie szczegóły pla11ów emigrcłcji 
„zbędnych sił roboczych" z nchod
nlej :f!propy, w pie1wszym rzt;d'l.ie do 
Afryki. Należy przypomnieć tu. że 
sprawa takiej emigraCJi była ieC:n,;m 
z tematów konferencji .,trzech" w u
biegłym miesiącu w Londynie. 

Wtedy, gdy wszyscy uczciwi ludzte 
w Polsce i na całym świecie mobili· 
zu,ia swe wrsiłki dla obrony pokoju 
i r,kiadają swe podpisy pod Apelem 
i:lztokholmskim, anglo · amerykańsc~· 
9odżegacze wojenni oraz ich agenci 
i lokaje czynią, co mog:!, by podwa· 
:i.yć wiarę w ostateczne zwycięstwo 
:-ptawy pokoju, wśród bardziej zaro· 
fan:;-ch grup ludno~ci. 

Jednym z wyrnzicieli interesów 
podżegaczy wojennych, wrogiem Pol 
"ki Ludowej jest Bogusia w• Witko\\ -
ski, urzędnik 8µółclziclni Pracy Arty 
;;tów Plastyków. który nie gard7.ił 
świadomie szerzonnn hczwsh·dnnn 
l;łam~t\1 em po to, '1iy szkodzić 

0

Pol~t~ 
Ludowej. 

Sprawa Witkowskiego była w dniu 
\'.'tzorajsz~·m przedmiotem rozpra· 
wy, odbywa,iiJ,cej się w trybie doraź 
nym przed Sądem Apelacy,inym w 
Łod:oli. 

Akt oskarżenia 1\' całej rozci:1gl<>· 
i'ci potwierdzony przez zeznania o· 
skarżonego, który pr?.)'znal się do 
winv "!raz świadków: Kazimierza 
Pieniążka, Hieronima Stasiaka, Jana 
Garrzaka, zarzuca o8ka żonemu Wit 
kowskiemu, że w dn. 13 i 14 czerw 

· koszary i :i.e. w szkole Jll'7.Y iii. :\lar wyc·h planów upr:~wiania pod pla~z· ---
kicwiC':m.„ stoj~ oddziały Armii Jla. czykiem orgnniza<'ji religijnej wro·-
1!zieckiej oraz temu podobn<' inne Q"il'j Polsce polityki. ,,Chcemy pracy 
bzdury. Lecz oskarżony Witkowski nie zre ZOIDl•ast bomb'•" 

Idiot~·cwe wiadomo"ci kolporto\\'a· zygnował ze sw.cj antypolskiej dzia 
ne Jll'Zez Witkow;;kiego miały na ce· łalności. ' • d 
iu budzenie niepokoju i narażenie na Przewiid i;ądowy potl.1 ierdzil cal- I Demonstrac1a stu enł6w 
::zkody interesów Polski Ludowej. ko11icie winę o"karżonego. Sąd ~ka- przeciw Achesonowi 

z:i\ A'O na cztery Jata wiezienia ora:t. . . 
Bog-nslaw Witkowski nie jest nie· 

świadomym kolporterem plotki, ni<' · 
i:d~jac~·m sobie ,;prawy ze ,;kutkliw 
swego nieodpo,\'iedzialnego plotkar· 
stwa. J t'st on intełigentm·m, niedo· 
,;zł~·m duchownym, maj:icym za so· 
l.:i poza ~t.udiami teoloiricznymi d\\'a 
lata studii)w prawniczych .. J e:t czfo· 
wieVicm o okrcfilon~·ch pl'Z<'konaniazh 
r•1i;tyczncyh, zdecydowanie wrogirh 
Polscr Ludowt'j. Jako hyły sekretarz 
parafii liw. Antoniego, związany był 
z reakcyjną częścią. klern w Lodzi. 
.Jest tym. któr:· w 1947 1·. u~ilował 
1 eaktywować reakcyjna na 1Y;;.kro; 
w1·ogą. Pol!';ce organizację Katolickie 
go Stowarzy ·zenia Młodzieży ;\lę· 

obciażrł go ko.;ztami postępowania NOWY JORK. :PAP). Min~ster. ~-
sado~icgo. che5on sp?tk~ł się z nade! mego5C?_:1 

· • . . . r:ym prz~·Jęc1em na uniwersytecie 
\'i uzasadn1~mu ~l'~Tok1~."7.1_<1ł pod harvarsldm w Cambridge (:;tan Ma;: 

trn:agę fakt,. ze ~lzrnlalno:;c. \\ 1tkow- I sachussets w USA), dokąd przybyl z 
~,k~c)!.o z~~~n~on.u.la w~zy~tklP /.<'chy :-acji przyznania mu doktoratu ho· 
vz1~lalt~o:;c1 "" 1adomei 1 . zło: Im t"j, norowego tej uczelni. 
nrn1ą<·eJ ~a celu <lezorgamzacJę na- 1 Acheson został „tJl>witany" prz"Z 
szef:lo zycia irospodarrzego oraz r;n· gi·upę stu<lcntuw, manifestujących 
c~111e hr~1dn) ~h os7;częr~tw nn wi;I: 11rzeeiwko zb;mej wojnie. Demon
k1eR~1 so311..;zn1k:i .1 olsk1 I~udo11 ei 1 ;;!ranc1. na których czele stał pastor 
os~oJę. obozu pokoiu - Związek Ha- llluir, przewodniczący komitetu o
clz1erk1. . . . . J brony po~oju w stanie. Ma~sachus

. Sprawa W1tkow~lnego będzie nw· sets. nieśh plakaty z napisami: „Ch<·~ 
wi~tpliwie ostrzeżeniem dla kolporte j my pracy zamiast bomb", „Naród do 
rów plotki, usiłujacyrh szkodzić P.ol- maga się pokoju, a nie bomby ału-
:;rt! Ludowej. 1uowej" itd. 
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Wielowarsztatowoś~ dro a do realizacji c:.--=::l~o:~::·j~·~g~w~- ~<:~::i ~ 
Spekulacie walutowe i katastrofy lotnicze~ 
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Planu Sześcioletnieqo 
poprawy stopy iyciowe ·. klasy robotniczej dalszej 1'e11 tylllł przypomriieć może niejednemu z11a11e powiedzenia: „Gdzie 

Rzym, gd::ie krym" albo: „Co ma piemik do wiatraka". A jed11ak -
=<iraz zobaczymy. 

S~1kcesy gos~ooarcze, jakie osiągnęliśmy przy realiza-::ji Pianu 
S·Ietmego, zawdzięczamy w pierwszym rzedzie wzrostowi świadomoś· 
ci klasy robotniczej, szeroko rozwiniętemu· rucho·.-.-i socjalistyczne"'o 
współzawodnictwa pracy. _, 

Z roku na rok wzrastają szeregi 
współzawodnkzących, \ rośnie kadra 
przodowników pracy, i·acjonalizato-
1·ów,świadomych i najlepszych synów 
klasy robotniczej, gospodarzy swych 
warsztatów. 

O rozwoju współzawodnictwa świa 
dczy fakt, że jeśli we wrześniu 1949 
r oku w samym łódzkim przemyśle 
włókienniczym uczestniczyło we 
współzawodnictwie 55.000 pracują
cych, to w marcu 1950 rok-u współza 
wodnictwem objętych jest już 89.00!l 
r obotników. 

W szlachetnej socjalistycznej rywa 
lizacji stanęły do walki o jakość pro 
<lukcji, na wezwanie tow. Terpilako 
wej z PZPW Nr 1 liczne zespoły naj 
wyższej jakości - ilość tych zespo· 
łów osi}!g·a dziś cyfrę 580. Rozwija 
się podjęte ula uczczenia Międzyna· 
rodowego święta Klasy Robotniczej 
na dzień 1 Maja współzawodnictwo 
długofalowe. Walczą załogi o oszc:ę 
c.ność, racjonalne zużycie surowców, 
likwidację braków, o przyśpieszenie 
obiegu środków obrotow~·ch, wyzwa
lające milionowe sumy, które użyte 
do rozbudowy ~akładów, wzmacnia
jących potencjał gospodarczy, przy
czyniają się do wzrostu dobrobytu w 
kraju. 
Inną doniosłą formą współzawod

nictwa, które wpływa na przyśpiesze 
nie realizacji Planu 6-letniego, pod
nosi znacznie wydajność pracy i 
przyczynia si'] do wzrostu zarobków 
robotniczych - jest ruch wielowar· 
sztatowy. • • 
Powstały w rok-u 1947, został ży

wiołowo rozwinięty w i·oku 1948. Za
spokajał często brak.i rąk roboczych, 
zwiększył wydatnie zarobki robotm
cze. Klasa robotnicza Łodzi doceniła 
znaczenie ruchu wielowarsztatowego. 
Prządki i tkacze masowo przechodzi· 
I\ na większą obsługę krosien i "rze 
cion. Jeśli w roku 1947 na trzech stro 
nach w pTZ!Jdzalni bawełnianej praco 
wało zaledwi 676 prządek, a na czte 

~ rech 301 - to już w I póh·oczu 19·13 
na trzech stronach pracują 1.992 
prządki, a na czterech stronach -
1,039. 

p1·ządkę w przędzalniach cienkoprzęd 
nych ·wypadało średnio 846 wrzecioa, 
w przędzalńi średnioprzędnej 605 
wrzecion podczas, gdy w I kwartale 
1950 r. wypada na jedną prządkę w 
p1·zędzalni cienkoprzędnej 908 wrze· 
cion, a średnioprzędnych 624 wrz~
ciona. 

Na jednego tkacza w przemyśle ba 
wełnianym w roku 1949 wypadało 
3,11 krosien, w I kwartale 1950 roku 
wypada 3,22. Widzimy w roku 19.)0 
dalszy niewątpliwy wzrost wielowar 
sztatowości, choć słabszy i wciąż 
jeszcze niezadowalający. Jak jeszcze 
wiele mamy do zdziałania mówią cy
fry porówna w !Ze wielowarsztntowo 
ści w Związku Radzieckim, gdzie np. 
;ia 1000 \\TZecion przypada 6 robot
n;ków, podczas gdy u nas 9.5 robot
ników. 

Co wpłynęło na osłabnięcie rozwo
ju wielowarsztatowości w roku 194~
J 950? 

Wiemy, że robotnicy nadal żądają 
w1~kszej obsługi krosien, Wl·zecion. 
'l'o przecież podnosi poważnie ic11 za 
robki, pomaga do szybszej realizacji 
i;lanów produkcyjnych. Gdzie leży 
w:ęc przyczyna powolnego rozwoju? 

Główna wina tkwi w nieprzygo 
towaniu przez administrację od· 
powiednich warunków do przecho 
dzenia robotników na większą 

obsługę maszyn. 
Kierownictwa zakładów nie doce

·niają jeszcze nnleżycie tego ruchu. 
~ 'io rozumieją, że rozwój wielowar
s?.tatowości pozwo!i nam racjonalniej 
"ykorzystać irndry wykwalifikow 1-

nych tkaczy i prządek, których od
czc wamy stale poważny brak, zwi~k 
szy wydajność pracy, obniży koszty 
produkcji. 

W tkalniach przemysłu bawelnia· 
nego w roku 1947 na czterech kros· 
nach pracowało ~161, na sześciu kr:> 
snach 384 tkaczy; w rok później pra 
cuje już na czwórkach 8004 tkaczy, I 
na szóstkach 1557 tkaczy. Ruch ten 
w 1949 roku rozwija się dalej, choć 
już w mniejszym tempie. 

W I kwartale 1949 roku na jedną 

Z drugiej strony i Centralne Za
rz;zdy muszą pomyśleć również o do
stowaniu asortymentu dla wielowar• 
sztatowców o pomocy i opiece nad za 
kładami pracy przez usuwanie bra
ków w dziedzinie zaapatrzenia np. 
w dostawie aparatów lamelkowych i 
lamelek, przez usprawn'ienie organi· 

•zacji pracy. 
Nasze organizacje partyjne w 

zakładach muszą na swych egze· 
kutywach stawia·ć sprawę wielo
warsztatowości, badać możliwości 

jej rozwoju, walczyć o stworzenie 
właściwych '\YarunkÓ\V wielowar· 
sztatowcom. 

Nie należy również ograniczać roz Wyjdźmy śmiało naprzeciw klasie 
woju wielowaJ:sztatowości jedynie do robotniczej! . 
tkalni czy przędzalni. Oto widzimy Niechaj hasła „przez rozwój r u 
np., że w PZPW Nr 36 r<:botnicy wy eh~ wiel?'~a~~ztatowców do ~zy~: 
kończalni przechodza do obsługi Z szeJ reabz CJI ~}a!1u 6-letmego 

" . . · . . • - hasła przeJsc1a na obsługę 
pr:-lmc zalll;1ast dotyc~czasowe1 ~ed. większej ilości krosien i wrzecion 
neJ. Na kazdym oddziale, w kazdeJ _ podjęte w dniu wczorajszym 
dziedzinie pracy szukajmy możliwoś przez PZPB Nr 4 i PZPB Nr 16 
c1 przechodzenia na większ'! obsługę staną się powszechne w każdym 
maszyn, wysłuchujmy życzeń klasy zakładzie pracy. Niech hasła te 
robatniczej i twórzmy warunki odpo będą dalszą odpawiedzią klasy ro 
wiednie dla rozwoju wielowarsztato· hotniczej na zbrodnicze plany wo 
wości. jenne imperialistów anglosaskich. 

W walce o dyscyplinę pracy 
k ary na nie po prawny ch łazików 
W chwili, gdy w fabrykach wre 

wzmożona praca, gdy robotnicy wy 
pełniają przed terminem plany pro
dukcyjne, istnieje jeszcze nieliczna 
gr upa nierobów, lekceważąca swe 
obowiązki i naruszająca socjalistycz 
ną dyscyplinę pracy. 

Sąd Grodzki rozpatrywał onegdaj 
znów kilka spraw niepopr awnych 
łazików. 

Odpowiadał przed sądem m. in. 
Ireneusz Siekacz z PZPB im. Sta
lina. Często bez usprawiedliwienia 
opuszczał pracę - ostatnio był nie 
obecny w ciągu 8 dni. Na rozprawie 

nie potrafił niczym usprawiedliwić 
swego nieróbstwa. Sąd skazał go na 
potrącenie 10 procent z jego zatob 
·ków w ciągu 2-ch miesięcy. 
Zdzisław Janczewski, zatrudniony 

w zakładach odzieżowych, opuścił 7 
dni pracy. O.rzeczeniem sądu skaza
ny został na potrącenie 15 procent 
zarobków podczas 3- ch miesięcy. 

Za opuszczenie 9- ciu dni robo
czych odpowiadał przed sądem i.lu 
sarz z PZPB im. Kunickiego, Kazi
mierz Antczak. Oskarżony przyznał 
się do winy. Został skazany na po 
trącenie 10 procent zarobków w cią 
gu 3-ch miesięcy. 

Na li11ii lotniczej Sajgon (fodochiny) - Paryż, admi:nistrowanej przez 
1'-u,o „Air Trance'' wydarzyły się, w okolicach Zatoki Perskiej, w ciągu 

jeduego lygodnirt. du:ie wieli.ie k<1tastrof.v, a tdród śmiertelnych ofiar zna• 
lazło sir pam ,.dygnitarzy", nuirinuetkou:ego rzqdu Bao-Dai. 

Reakcyjna prasa franc11ska usilotrnła doszukać się pr:yc::yny tych ka· 
ta.strof w alrw.ch sabotażu ze strony bojowników t~·olnego Viemrmw, lecz 
::anąd .,Air France'· 1wtycl1miast sprostował te „informacje" - nazywajric 
je uytworetn „czystej Ja11ta:ji". 

Na istotne przyc=y11y katastrof r;ucił sporo światła korespo11dent pa• 
ryskietw dzie1111ilw „Franc Tireur"'. Korespomlent ten pisze, że w Saj· 
gonie i innych, zajętych prze: wojska f rUJ1c11skie miastach Indochin kwitriie 
i rozwija się na szeroką skalę„. spelwlcic.ia walutowa, przy czym spekular1ci. 
jau:uie i bezkarnie groż11 „likwidacji/' ludzioni, znającym zbyt dobrze 
„tajemnice" czarnogiełdziarskie. 

Autor korespondencji sam się spotkał z tego rodzaju pogróżkami ze 
strony peu:nego, bogatego idaściciela 1.-awiami w Sajgonie, którego na
zywa obraMwo „niekoronowanym władcą miasta". Jak twierdzi kare• 
sponde11t, wśród pasażerów zr1iszcz011ego samolotu zrw.jdownł się pewien in· 
spektor policyjny ,który it'ió:l do kraju obszemy raport o szmuglu dolarów 
z Francji cło Indochin, a raport ten był u:iel1i ludziom bardzo nie 11a rękę„. 

lak wynika z powyższego, =a plecami imperiali-stów f ra11c11skich i ich 
kukiełki - Bao-Dai r::qd::q właściwie tv <Jkupowanej jeszc::e niewielkiej 
części lndochiii rozmaici aferzy§ci, ro::maici spekula11ci i . czamogieldziarze. 
A v.ił.adza tych zbrodnic::ych szajek sięga tak dalece, że mogq oni nawet 
powodować... katastrofy samolotowe, by us11waó „radykalnie" ludzi niewy• 
godnych i zbyt dobr::e poiłlformowanych. 

Cala ta historia jest niezmiernie ciekaicą ilustracją do f..·ończącej się 

księgi ponorrnnia imperialistów w krnjach koloniafoych, przy czyni należy 
dodać, że takie schyłkmce obrazki clraralaeryzujq nie tylko imr>erialistów 
francuskich, lee; w równej mierze ich kompanów innych narodowości. 

B. D. 

I 

Słuszne skargi robotników PZZPP Nr 1 
O majstrze nie stojacvm na wysokości zadania 
i o dyrektorze dławiącym uzasadnionq krytykę 

Od pewnego czasu dochodzą nas I I tak np„ majster Piesiakowski nie 
skargi, że majster z Państw. Zjed.n. zapisuje robotnicom godzin postojo· 
Zakładów Przemysłu Pończoszniczego wych. Zdarza się przecież n_ieraz, że 
Nr 1 ob. Jan Pieslakowski odnosi się maszyna się popsuje. W myśl 
źle do robotników, nie wypełnia rze- umowy zbiorowej robotnica otrzy
telnie swych obowiązków, że zamiast muje określone wynagrodzenie za 
współpracować z robotnikami. śpie· godziny postojowe. Wydawało by 
szyć im z pomocą, zachowuje się wo się na pozór, że Piesiakowski nie Jest 
bee nich niewłaściwia. zainteresowany w tym, aby nie zapi-

N • sywać godzin postojowych. Tak jed. 
1esumiennv majster . nak nie jest. Jm mniej godzin posto· 

jowych - tym większą premię otrzy 
muje majster. W PZZPP Nr 1 w·szys· 
cy o tym wiedzą, że Piesiakowski za 
rabia miesięcznie ok. 40.000 :zł. Nie
którym zaś robotnicom płace sp!idły 

Tow. Gąsiorowska, łączarka, żali 
się wobec nas: 

- Przed dwoma dniami majster 
nie zapisał mi 3 godzin postojowych. 
Mogę śmiało stwierdzić, że tak drngi 
postój wynikł z jego winy. Maszyna 
miała drobne uszkodzenie, przepusz
czała towar, a on kręcił się wokół 
niej 3 godziny i nie potrafił jej na· 
prawić. Oczywiście, postoju nie za
liczył. 

Towarzyszka Witczak przytacza po 
dobne fakty. 

Bezduszny, cechowy 
stosunek do pracy 

Rozmowy, jakie przeprowadziliśmy 
na miejscu z robotnikami z PZZPP Nr l 
potwierdziły całkowicie słusznoś.': 1a 
rzutów. Wszystkie łączarki nie s~czę 
dzą gorzkich słów pod adresem teg:>, 
którv zamiast pomagać, utrudnia im 
na każdym kroku pracq, wywołując 

I rozżalenie i niezadowolen~e. 

wskutek niezapisywania godzi11 po- Ze skarg i żalów 
stojowych o tysiąc i dwa tysiące I rcryzowanych przez 
złotycn na miesiąc. że odgrywa on na 

robotników, ter
majstra wymka, 
swojej sali rolę 

udzielnego władcy. Wszyscy od daw 
na już wiedzieli o jego sprawkach, a 
każdy bał się go urazić, ponieważ u
chodzi w zakładzie za „nadzwy'.:Zaj. 
nego fachowca". 

Jednakże wypowiedzi robotników 
stawiają pod znakiem zapytania 
tę opinię, gdyż reperacje maszyn 
01 zeprowadza on długo i niedbale. 
Gdy robotnice zwracają mu na to u· 
wagę, Piesiakowski odpowiada gJU· 
biańs~o. 

Piesiakowski nie dopuszcza do 

Nasi korespOndenci • P JSZq 

wzrastania nowych kadr. Zazdroś.nie 
strzeże swej „tajemnicy majster
skiej". Żadnemu z podmajstrzych nie 
powierza poważniejszej naprawy ma. 
szyn, nie uczy ich, odnosząc się i 
do nich ordynarnie. Wśród podmaj
•strzych znajduje się bardzo zdclny 
ob. Kłos, którego robotnice chwalą 
za jego uprzejmość i szybkość na· 
praw. Brakuje mu tylko pogłębienia 
wiadomości fachowych - a tego. nie 
stety. nie może rzdobyć przy maj
strze Piesiakowskim. ----------------"',-----------------------------------~------.-,~------ ~S.O.:OJ.- "~. "''"'VV-- , ... 

Niedbała gospodarka .Gminnei Spółdzielni w Dębowej Górze Pod adresem Bazy Remontowej 
Chłopi gromady Dębowa-Gól a, 

pow.' skierniewickiego, encrgicz· 
nie przygotowują się do żniw. 'N 
dniu 17 bm. odbyło się zebran!e 
gromadzkie. na którym ustak:io 
plan pracy pomocy sąsiedzkiej o· 
raz ustanowiono kolejność korzy
stania z maszyn ośrodka maszy
nowego. 

Spółdzielczy Ośrodek Maszyno
wy w Dębowej Górze jest już w 
pcłnvm pogotowiu do rozpocz~da 
żniw. Natomiast gminna spółdziel· 
nia „Samopomoc ' Chłopska" nie 
traktuje poważnie akcji przygo:o
wawczej. Do dnia 20 bm. nie spro 
wadzono jeszcze kos, sierpów, ani 
części do wozów, chociaż przed
mioty te znajdują się fi magazy
nach Pow. Związku Gmim:y::-h 

Spółdzielni w Skierniewica:h. 
Świadczy to o karygodnym, zai:;te, 
niedbalstwie władz spółdzielni. 

Niedbalstwo to obrazuje wy. 
mownie następujący fakt: chłop 

małorolny, Mieczysław WalisZ•!W· 
ski, zwracał się kilkakrotnie do 
gminnej spółdzielni, ażeby spro· 
wadziła buksy do wozów. Kier,)w 
nik handlowy G. S. - Władysbw 
Strzemiński niezmiennie odpowia
dał jemu i innvm. że buksów w 
PZGS nie ma. -Wobec czego ob. 
Waliszewski pojechał do Skicrnie 
wie, gdzie w PZGS oświadG.LO
no. że buksy są, tylko gminna 
spółdzielnia w Dębowej Górze 1;ie 
sporządziła zamówienia, utrzymu
jąc, że nie są one potrzebne. 

Gminna organizacja partyjna 

Zwiększyć bezpieczeństwo n.rzeciwpożarowe 
na k olejach 

Przed wyruszeniem pociągu, od
jeżdżającego z dworca Łódź -
Fabryczna o godz. 20.28 w kierur.
ku Koluszek, zazwyczaj bywa po- . 
dawany przez megafony komm1i
kat przeciwpożarowy. Informator 
wzywa do zachowania ostrożno
ści, gaszenia niedopałków w wa
gonie i niewyrzucania na tor ko
lejowy płonących zapałek. To o
strzeżenie jest zupełnie słuszne, 

istnieje tu jednak pewne ale„. 
Kiedy pociąg już mknie. do wa

gonu przez ·otwarte okna częst.:i 

wpadają żarzące się iskry. Wyg:ą 
dając przez okno pasażerovle 

stwierdzają z lękiem, że nad po
ciągiem po obu stronach wznosi 
się chmura tlących iskier, od kt5 . . 
rych zają~ mogłaby się nie tyiko 
trawa i las (wzdłuż toru widoczne 
są wypalone plamy). ale łatwo fno 
głaby spłonąć nawet cała wies. 
Również oalacze oarowozów 

winni pamiętać o tym, że w cza· 
sie przejazdu pociągu przez osie· 
dla wzbronione są manipulacje il: 
paleniskiem, ponieważ w ten spo
sób zwiększają się snopy iskiar. 

Czy racjonalizatorzy PKP nie 
mog!.iby zastanowić się nad ;.po. 
sobem wynalezienia odpowiednie· 
go pochłaniacza iskier? Miało bv 
to doniosłe rznaczenie, ochroniło 
by mienie państwowe przed możli 
wościami zniszczenia na sk,11:~k 

zaprószenia ognia od płonących 

pyłków węgla, wydobywaJący<.h 

się z niezbyt dobrze zabezpieczo
nvch kominów parowozowych. llo 
wiem istniejące na niektórych pa
rowozach siatki ochronne jedyr.ie 
w 80 p1ocentach zapobiega-ją w'· 
dobywaniu się iskier. 

Tadeusz Zdrojewski 
Pol. Łódzkie Zakłady .PrzPm. 

Jedw. Gal. 

Gminna Rada Narodowa wit1ny 
zainte1esować się gospode.rką 
gminnej spółdzielni w Dębowej 
Górze. 

Dnia 2.III. 1950 r. przesłaliśmy 

kom!lresor do Przedsiębiorstwa 

Remontowo - Montażowego Prze· 
mysłu Lekkiego, Plac Zwycięstwa 

Władysław Kowara Nr 2, z prośbą o najrychlejszy ter • 
korespondent chłopski „Głosu" min wykonania remontu. Wober: 

minu, dnia 13.III. br. wysłaliśmy 

pismo z prośbą o wyjaśnienie po· 
wodów niedotrzymania terminu. 
Jednak odpowiedzi nie było. Dnia 
7.IV. br. zostało wysłane drugie 
pismo, na które otrzymaliśmy 
w rc,szcic odpowiedź z podanym 
terminem ostatecznego zak011cze
nia remontu kompresora na 22.IV. 
br„ podpisaną przez Szefa Działu 
Specjalnego, ob. Jędrzejczaka . 
Tennin i tym razem nie został do
trzymany. Wysłaliśmy więc trze
cie pismo dnia 3.V. 1950 r. i do 
dnia dzisiejszego na próżno cze· 
kamy na odpowiedź. 

Dębowa Góra, niewykonania po upływie po. 
pow. skierniewicki danego przez Bazę Remontową ter 

~~~~~~~~~~-

Zbyt długo trwające milczenie 
Orldział Finamowy Centralnego 

Zarządu Przemysłu Wełnianego, 
mając na uwadze dokładne i jak 
najwcześniejsze wykonanie bilan· 
~u finansowego za rnk 1949 - o
głosił współzawodnictwo mu~dzy 
wvdziałami finansowymi poszcze
gólnych zakładów, podległych 
CZPW. 

Regulamin, wydany przez CZPVv, 
powiada ro. in.: „Wyniki współ
zawodnictwa zostaną ogłoszo1'P 
najpóźniej w terminie do dnia 30 
kwietnia l:rr.''. 

Termin dawno już minął. lecz 
wyniki do dnia dzisiejszego r..ie 
zostały oticjalnie ogłoszone. 

Na :t!apytanie zainteresowany:-h 

zespołów oddział finansowv 
CZPVv odpowiada, że sprawa j?st 
w załatwieniu w zwiazkach v1wo. 
dowych. -
\V ka'1:dym razie sprawa ulkn~la 

na martwym punkcie. Cel ogłoszo 
nego współzawodnictwa. pięknv i 
szlachetny, został osiągnięty tylko 
jednostronnie. gdyż oddział finem· 
sowy CZPvV, jako organizator, nb 
dotrzymał słowa. 

Zespol:y współzawodniczące w 
dalszym ciągu oczekują ogłosze

nia wyników. 
~ , . 

H. Robaszkiewicz 
korespondent ,.Głosu" 

z PZPW im. N . Barlickieg0 

Zapytujemy zatem Kierownk
two Bazy Remontowej - czy nie 
zdaje sobie sprawy, jakie straty 
ponoszą zakłady z braku wody? 
Czy nie uświadamia sobie, jakie 
niebezpiecze11stwo grozi obecnie 
zakładom w razie wypadku ognia 
oraz czy nie uważa, że takie nie
dbalstwo nie może bvć tolerowa. 
ne w obecnej dobie ,\.alki o Plan 
G-letni? 

z. Polankiewicz 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 

Guz. Galant. 

Sk o ń c zy ć z op ó źnian i em wypłat 
Od dłuższego czasu w ŁZWANN, 
Zakład A-21, omawiana jest SiJr3. 

wa punktualnych wypłat dla pr?.
cowników. Rozprawiano o tym du 
żo na zebraniach partyjnych, za
łogowych 1 oddziałowych, ale _jak 
dotychczas, nic me uległo zmid
nie. Rachuba nie może zdążyć obli 
czyć na czas, a • jeżeli nawet zdą· 

ży, Io listy płac czekają na pod· 
pisy „miarodajnych czynników". 

Tak np. ostatnio listy płac wy
słane zostały do Bankil dopierc: o 
godz. 11.30, gdyż Szef Działu Pra-

cy i Płacy - tow. Jan Rata1ski 
nie mógł się zdecydować na i<:h 
podpisanie. Wskutek tego pi<!nią

dze z banku przywieziono dopiero 
o godz. 14 do zakładu. Zanim zo-· 
stsną przeliczone i rozdzielone na 
oddziały, jest już godzina iS il 

cu 1sem później. Nic w tym 1.l:mv
ncgo, jeśli się zważy, że do banku 
jedzie się rzbyt późno, zamiast o 
godz. 8 rano. 

Niech wreszcie dyrekcja tJołoż'° 

kres tego rodzaju biurokratyc:c:· 
nym poczynaniom! 

My, pracownicy warsztatów 
wiemy dobrze; że socjalistyczna 
dyscyplina pracy to nie tylko 
punktualne rozpoczynanie pracy i 
nieopuszczanie zajęcia bez istot
nego powodu, ale również •-1•alka 
z lenistwem oraz zaśniedzia.iyrn 

biurokratyzmem, niestety, pokutu· 
jącymi jeszcze w naszych biurach. 

Włodzimierz Henig 
~orespondent LZWANN 

Zakład A-21 

/ 

Taki stan trwa już od dłuższego 
czasu. Wiedzą o tym dobrze. zarów
no dyrekcja zakładów, jak i sekre
tarz organizacji podstawowej. Łąrzat 
ka, tow. Wasilewska rozmawiała o 
tym niedawno z dyrektorem tech~icz 
nym, ob. Szal'pańskim. Pokazała mu 
korespondencję, napisaną do „Gło
s\:.", w której napiętnowała postępo
wanie Piesiakowskiego. DYREKTOR 
BEZPRAWNIE WZIĄL OD NIEJ TĘ 
KORESPONDENCJĘ, MOWIĄC, ŻE 
SAM JĄ PRZEŚLE. Od tego czasu mi 
nęło już kilka miesięcy, a korespon
dencja nie dotarła do redakcji „Gło
su''. UTKNĘŁA W BIURKU DYREK· 
TORA, KTÓRY WIDOCZNIE MIAŁ 
POWODY KU TEMU, ŻEBY NIE UO· 
PUśCIC DO SŁUSZNEJ KRYTYKJ 
NA ŁAMACH „GŁOSU". 

Sekretarz organizacji podstawowej 
tow. Tomaszewski także uległ mito· 
wi o „nc:dzwyczajnych" kwalifika
cjach Piesiakowskiego. Twierdzi. że. 
owszem, znane mu są wszystkie je
go sprawki, lecz, niestety, nic nie 
mo'1:e w tej sprawie poradzić. bowiem 
maj~ter Piesiakowski jest„. niezastą. 

piony. 

Domagamy się słusznej 
decyzji 

Cała ta historia tchnie skandalem. 
Dzisiaj, gdy walczymy z wszelakiego 
rodzaju przeżytkami kapitalistyrzny· 
mi, z ~ezdusznym, cechowym usto
sunkowaniem się majstra wobec ro
botnika, w PZZPP Nr 1 bezkarnie pa. 
noszy się jednostka, obniżająca ich 
zarobki, oszukująca ich, hamuJąÓ 
rozwój produkcji, wstrzymująr-a ro~
wój nowych kadr. Wie o tym dyrek
cja, wie organizacja partyjna i radn 
zakładowa i nie tylko, że nie czynią 
nic, aby ukróci.! to l'IMIPnowanie 
lęcz czynią co mogą, • ~l u 
kić do słusznej kryty~ 

Taki stan dłużej tn 
Oczekujemy w najb 
odpowiedniej decyzji z 
dów w sprawie Piesia o 
czekujemy od dy re kc . 
dlaczego wstrzymana została 
spondencja tow. Wasilewskiej 
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W dniu Zjazdu Literatów Polskich 

Literatura polska w obliczu no ych zadań 
Rewolucja kulturalna jest w 

Polsce w pełnym biegu. Hamowa· 
na, tłumiona, spłycana przez pra
wicowo-nacjonalistyczne odchy le
nie, ale przecież dokonująca się w 
masach ludowych od chwili wy
zwolenia, wybuchła z tym większą 
siłą, gdy jasno sprecyzowane zo
stały perspektywy naszego socja
listycznego rozwoju, gdy nauka 
marksist<iwska wskazana została 
niedwuznacznie, jako źródło i po1l 
stawa naszego budownictwa we 
wszystkich dziedzinach życia. 

Dziś widać wyraznie, jak odchy 
lenie prawicowo-nacjonalistyczne 
niby zapora kładło się w poprzek 
swobodnego nurtu rozwoju świ:i.
domości człowieka pracy w Polsce, 
i kiedy zapora ta została usunięta, 
nurt ruszył ze zdwojoną siłą, wez
brana fala rozlała się szeroko, o
bejmując coraz rozleglejsze te
reny. 

Olbrzymi rozmach 
rewolucji kulturalnej 

Wydaje się, że byliśmy'niekiedv 
zaskoczeni rozmachem tej rewo• 
lucji, która się już dokonała, że 
i dziś jeszcze w produkcji dóbr 
kulturalnych nie możemy często na 
dążyć za wciąż rosnącym popy· 
tern. Nasze gazety osiągnęły nakła 
dy, przewyższające dziesięciokrot
nie nakłady prasy przedwojennej; 
a przecież jak dalecy jesteśmy od 
pułapu, świadczy przykład „Sztan 
daru Młodych", który - zanim u
kazał się pierwszy numer - na 
podstawie samych tylko zgłoszeń 
ustalił nakład na sześćset tysięcy 
egzemplarzy. W naszym planie 
wydawniczym imponujące są nie 
tylko najwyższe osiągnięcia -
milionowy nakład Historii WKP 
(b), setki tysięcy książek Mickie
wicza, Prusa, Orzeszkowej - ale 
to, że praktycznie biorąc, rynek 
nasz wchłania każdą ilość wartoś
ciowych książek i to mimo fatal
nie nieprzystosowanej do nowych 
zadań sieci księgarsk-iej, mim 
bardzo jeszcze słab~go rozwoju 
bibliotek, mimo trudności dotarcia 
książki do wielu terenów w Pol
sce. 

Nie są to, rzecz prosta, przesu
nięcia jedynie ilościowe. W pierw
szym okresie pookupacyjnym usi
łowano je tłumaczyć „wygłodze
niem" polskiego czytelnika, spa· 
wodowanym przez pięć lat hitle
rowskich rządów. I to tłumacze
nie położyć dziś trzeba na karb 
prawicowo-nacjonalistycznego od
chylenia, a przypomnieć można, 
że po pierws~ej wojnie imperiali
stycznej ruch wydawniczy w Pol
sce od pierwszej chwili i przez ca
ły czas trzeba było podtrzymywać 
sztucznymi środkami, jak 95-gro· 
szowe biblioteki, wyprzedaże ra
batowe i „koszyki", a wreszcie nie 
małą rolę grające obniżenie po
ziomu, smaku artystycznego, cię
zaru gatunkowego literatury. Te 
zabiegi nie zmierzały bynajmniej 
do poszerzenia kręgu odbiorców 
książki w sensie klasowym, dąży
ły jedynie do utrzymania przy 
książce jej mieszczańskiego i dro
bnomieszczańskiego czytelnika. 

Nowv konsument 
czeka na nowq 

literaturę 
Dzisiejszy rozmach .-uchu wy

dawniczego nie jest wynikiem gło 
du pookupacyjnej, lecz głodu no· 
wych warstw konsumentów; jest 
wynikiem uaktywnienia kultural
nego najszerszych mas ludowych, 
radykalnej• zmiany składu socjal
nego czytelników gazet i książel,, 
widzów teatru i kina, uczestników 
ruchu świetlicoweg<.o i oświatowe· 
go. 

Miarą tego przełomu, niewyczer 
panych możliwości, ogromu zada:"l 
i potrzeb mogą być rozmiary te
gorocznego Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy: setki wystaw o
światowych, książkowych, gaze
tek ściennych, tysiące spotkai1 
autorów z czytelnikami, występy 
artystyczne. zabawy ludowe, kier
masze książkowe gromadziły w 
tym czasie miliony ludzi V.: cał~J 
Polsce, i bez przesady stw1erdzac 
możr. .~e Tydzień ten, po raz dru 
gi doi-'ro w Polsce .organizowa
ny, stał> ię jedną z najdonioślej· 
szych, najbardziej masowych, na.i -
szerszy i najczynniejszy. oddźwięk 
:znajdujących się manifestacji ide· 
owo· kulturalnych. 

Takie jest tło, na którym odby
wać sie bedzie tegoroczny zjazd 

literatów; bez zrozumienia istoty, 
rewolucyjnego charakteru tego 
tła nie podobna docenić ważności 
zjazdu. 

bie metody krytyki i pracy twór· I wni, która by otoczyła tych ludzi I siebie w trakcie powstawania dzie 
czej radzieckich pisarzy, niedość opieką przynajmniej w tym stop- la. To tylko kilka spośród wielu 
studiujemy wielką postępową lite niu, w jakim gazety otoczyły (>pic istotnych zagadnień, od których 
taturę r?syjską XIX wieku. ką korespondentów robotniczych i zależy rozwój naszej literatury 

Organ1zu3emy konkursy, przy· chłopskich a przecież to są właś· a które bez udziału twórczej or-

sc1, ze tylko okiełznan~e imperiali 
zmu zapewnić może ludom swobo
d~ niepodległego rozwoju; i nie 
ma dla nikogo wątpliwości, że· 
ideologia, jaką niesie sztuka i lite• 
ratura imperializmu, jest tej wol
ności zaprzeczeniem, służy walce 
z dążeniami mas ludowych, utrwa 
leniu niewoli i wojnie. Nasz11 
bronią w walec o pokój jest nie 
tylko nasze budownictwo, nie tyt. 
kG nasz rozwój gospodarczy, nłe 
tylko nasze poczucie łączności z na 
rodami radzlecldmi i z masami lu 
dow:vmi, kroczącymi do socjaliz
mu i walczącymi o socjalizm. lecz 
i nasza rosnąca świadomość so
cjalistyczna i literatura, która tę 
świadomość pomaga budować. 

„Rzeczywistość 
wyprzedza sztukę" 
Życie sa~o rozstrzygnęło spór, 

który się toczył w pierwszych la
tach po wyzwoleniu, spór o to, ja
ka ma być literatura odrodzonej 
Polski. Obrońcy „starego porząd
ku" w literaturze s.:hodzą coraz 
bardziej na margines literackie.go 
życia po prostu dlatego, że tracą 
masowego odbiorcę, że nie tylko 
literatura elitarna, formalistyczna, 
estetyzująca, lecz nawet literatur!ł 
pozornie realistyczna, ale nie slu· 
żąca budowie socjalistycznej świa
domości, nie znajduje już posłu
chu. Przesuwając się od warstw 
pasożytniczych do war!tw pracu
jących, sztuka zmieniła swe prze
znaczenie: dziś bardziej niż kiedy
kolwiek sztuka służy życiu, uczy 
w pracy, pomaga w walce - i 
tylko taka sztuka, która spełnia 
te zadania, ma widoki rozwoju. 

- ganizacji pisarzy rozwiązać się 

napisał nie dadzą. 

:.lerzq Pari hi 
----------------------.... ------------------------~---------· noszące ogromny i niezwykle cie
kawy materiał pamiętnikarski i 
literacki ze środowisk niezawodo
wych pisarzy, często borykających 
się jeszcze z trudnościami formu
łowania myśli na papierze, ale 
często też uderzających taką praw 
dą życia, taką dojrzałością widze
nia, jakiej wielu pisarzy zawodo
wych mogłoby im pozazdrościć; 
nie stworzyliśmy jednak praco-

nic nowe kadry twórcze naszej 
literatury! 

Pisarz pracuje jeszcze dzlS w 
odosobnieniu; przynosi wydawcy 
książkę, kiedy jest już ~otowu i 
kiedy poprawianie jej uchybień 
utrudnia układ całości, względy 
kompozycyjne, skoł1czony już 
kształt dzieła; nie stworzyliśtn;\' 
warunków, w których pisar~ 
miałby możność kontroJQwania 

Ważny element 
budowy 

socialistvcznei 
świadomości 

Walny zjazd pisarzy odbywać 
si~ b~dzie w momencie, kiedy 
walka o pokój. o prawo ludów do 
decydowania o własny!!1 losie, o 
wyzwolenie z jarzma imperialisty 
cznej niewoli ogarnia najszer„ze 
masy ludowe całe~o świata. Nie 
ma już dziś dla nikogo watpliwo-

Walny zjazd pisarzy będzie do• 
niosb'm etapem na drodze rozwo• 
iu tej literatury. 

Z przed~jazdowych doświadczeń w ·terenie 
Ta sztuka w Polsce dopiero się 

tworzy i nie zawsze jeszcze do
trzymuje kroku rzeczywistości. 
Złożył się na to zarówno natural
ny bieg rzeczy - powolniejszy 
rytm przemian w świadomości w 
stosunku do przemian w układzie 
społeczno-gospodarczym - jak i 
zahamowania pierwszego okresu. 

Sytuację obecną określić by mo 
żna w ten sposób, iż teren w zasa
dzie został oczyszczony, pozycje 
ideologiczne sprecyzowane, grunt 
należycie przygotowany pod bu
dowę: sama budowa dopiero się 
rozpoczyna. Niedawny festiwal 
sztuk radzieckich. wyniki konkur
su na sztukę polską, pierwsza wy
stawa plastyki współczesnej, sy
tuacja w twórczości filmowej i 
muzycznej świadczą, iż taki stan 
rzeczy panuje na całym froncie 
twórczości artystycznej w Polsce: 
przełGm został dokonany, dążenia 
są jasne, pierwsze osiągnięcia 
chwalebne - ale ogrom pracy jest 
jeszcze przed nami. 

„Odpowiedzialna 
rola inżvnier6w dusz 

ludzkich" 

Jest coś zawstydzajiicego w· na- lą. gdzie synowie wpływają na zmia· I 
główku niniejszych uwag, bowiem n~ znpatrywań i przyzwyczajeń wo
cóż to znaczy, że pisa1·z znajduje :;i~ ich ojców, ornz takie, gdy stnrzy ln· 
„w te1·enio"? A gdzie powinien sic lizie, przczwycif?l:ywszy zaknrzenionc 
znajdować? Czy jednak okrc-;;leillO <.:tpntrywnnin, wplywają na swmcłt 
„w terenie" nic op!suje zarazem sy- synów, aby 1>zybcicj zrczumieli to, 
tur.cji pisarza, który musi czelwć na lO sif dokonało i dokona w naszym 
„nknzję", by się znaleźć tam, gclzie krr.ju. 
jest jego właściwe miejsce? W ;ja~- Widzialcm Judzi, którzy korzy taj:~ 
nijmy. jednak od razu sprawę pozor· z dobrodziejstw naszego ustroju, z 
nie sporną: terenem nie jest bynaj- dobrndziejstw niepełnych je zcze i 
mniej miejscowość bardziej lub mniej zdobytych w olbrzymim trudzie, ale 
odległa, któ:·ą pisarz odwiedza, bo widziałem również ludzi, któriy z 
wł:iściwie, jak i;.isarz Żyje, żyć może lych dobro:lziejstw nie umieją korzy
bez swojego „tnenu"? Sporną może ,,tnć: trzeba ich namową i penwazją 
być jedynie kwestia, co ktJ pojmuje p r z y z w y c z a j a ć do dobrego. 
]nko „teren", bowiem to jedynie o· J\H1wHcm z mas:i:ynistą dołowym, 
hreśla jak ość poszukiwań, gat u- fzłowickiem liczącym 65 lat, który 
nek poszukiwań, w a gę ob:serwa· 1 u c i ck ł po tygodniu pobytu ·1 do· 
cji. mu wczao:;owyni. Wstydził się noby-

Twierdziłtm ld~dyś, ż; ka ż d !, 1111 w. ekganckint d?mu, ~tóry kiedyś 
zakłnd Pl'acy i>lanow1 przckroJ nalezał de> obszarmka, me przywykl 
,~. s z e 1 kic h z01kładów pracy, że rlo tego, aby mu ~odawano do stołu 
każde us.p-o! ·eznionc, wiględnie śniadanie i obiad, nie mógł si!; po· 
l!państwowio~e przedsiębiorstwo da· godzić z prawem do ludzkiego odpo· 
je przekrój wszysi.kieh zakładów i c1~·nku, nie dciał . od1~ncr.ywać 110 
wszystkich 9nedsiębiorstw, ale !o obiedzie, n i gdy bowiem w ż~·c1u 
nieprawda. To nieprawda z tegn nie odpoczywać. TRZEBA LUDZI 
względu, że św i a dom o ś ć 1 u d z i 'PRZYZWYCZAIĆ DO DOBREGO. A 
nie jest jednak::i, że nie ws:o:ędiie o- TO, CO MY DZiś NAZYWAMY 
siągnęln ona j.:tlnaki stqpień rozw.o· ,J)OBREl\1", JEST PUZECIEż ZA
ju, że przebieg walki o no;'e i po-<tę- LEDWIE WST:Ę:PE.M DO TEGO, 
po" e nie jt1st wszędzie jednaki. )loY.· CO, ZA WZOREM ZWL~ZKU HA
na zatem mówić o różnorodności te- J1ZlECKIEGO LUDZIB l'RACY DO
ren11, o bogactwie różnorakich 11rze- PIE RO OSI,~GN Ą W POLSCE. 
jawów wal!d o po~tęp. o zmienno~d .'fówilem z nauc1ycielami, ale do
tej walki zal~żnie od czynnika nuji,,_ iiiero ó" 11tarujący sit człowiek, na
totniej~zego dlą roz" aL.ań pio"ri.1: nczyrlel gimnazjum im. )1. Kopcrni
czynnikfom ~:rm je t człowiek. ka w Będzinit. zwrócił mi uwae:;r. ie 

Doniosłość zjazdu literatów jest Widziałem rófoycb ludzi, dojrz:i- nie ,,. J!l':tenośni. rozwaliliśmy, ~i:ury 
w tych warunkach tym wię~sza łFh i dojrzewających dopiero, 1a- prze 1Jdow i bastiony przeszłoss1, .::a· 
iż literatura zajmuje tu wyjątko- J;ich, którzy wzięli w ~woje ręce kie· ciemniające i;łońce l caly swint . 

Zaczęło s~ę od wybicia bramy, ale I KI KLASOWEJ, ONE OBRAZUJ~ 
okazało sir. że jedna brama na STARCIE .MI]i:DZY l\IINIONYM A 
wolność t-0 za r.1ało i zwalono całko- PRZYS:lł.YM. W.JAśNIENIE PRZY
wicie mur, o:•gradznjąry purk od ln· CZYN, DOCIEICANIE iRóDEł.. 
dzi, którzy swoją pracą .;;twarzali bo- ZŁA. TO ZADANIA RóWNIEż 
gaetwo jego byłego włRściciela. , \\' AżNE, JAK llKAZANIE TEGO 

ie wiem, rzy ów nnuczyciel jest I PI~K~A. KTóRE JUż DOJRZAŁO 
l ·dr1nkiem Partii, ale wiem, że co- W PEŁNI. 
C:z!enny c:>:yn, KAżDE OSI~~G. 'llj · l Miałem swói „teren" pracy, było 
CIE Ui\1ACNIA I UTRWALA NASZ. :tint - nit>strty - biurko, które 
USTRóJ I ZDOBYW :\ DLA N JE0,0 mnie adgrndzało przez kilka lat od 
(,ORAZ WIĘCEJ LUDZI I TU ZA- palących zagadnień i trzeba pomy· 
f'J:;WNE MIEJSCE, ABY WSP0.)1- ~leć nnd tym, nby pisarzy odsunąc 
~IEć O WYżSZOACI, JAKĄ PO- od „terenu", do którego wrócimy, 
SIAHAJĄ LUDZIE DOJRZALI WIE ;,by pisać, bogatsi o nowe do'wiad
KrnM, NAD NASZ,). MŁODZIEŻĄ. t•zenia i w:edz{', którą nam życię 

Nasza młoclzież słusznie uważa, 1rndSU\l'a codziennie na ocllcgłoś~ rl!
źe każdy człowiek ma prawo do na- mif'nia uzbrojonego w pióro i na bli!t
uki i pracy, ale dotiiero ich rodzice ko~ć rozumu, który musi wszystko 
mogą im przypo:!'lnieć, ie nic zaw- poj:ii·: w równo przeszło ~ć, jak i 
r.ze tak było, że nicda wnc 11 lata w r.ad.:ho~1ąc;i przyszłość, zarówno 
l'aszym kraju. !!;d:r.ie i·cbotnik i dziec piękn-0 pO\\";taj:JCl.'"O życja, ja~ i zło, 
ko robotnicze NIE Sl\UAł.O l\lY- łrnmujące postęp, zarówno ludzi ma· 
śLE(· O .1. All CE. A O PIL\CJ;:: łych. jak i tych wielki:h. 
1HZEBA BYŁO żERRAć, wysta\'\nc PRACA Pl8AHZA ZYSKA NA 
irod bramami fabt·yk, pod urzęd'lm1 WADZE I ZNACZENIU, JEśLI 
pośrednictwa pracy, n szrzfśli,vymi• B~DZIE CODZIENNA, A NIE DO
l>yli cl, którzy w hutach, ~dzie rocz- RYWCZA. PRACA MUSI BYć SY
ny cykl roboczy obliezauy by! na 350 STEMATYCZNA, PLANOWA, RO
rlni roboczych, pracowa1i 210-215 7.U'M 'A, PRZEJ\fYśLANA I DOB· 
dni. RZE Sl'.Ę: STAŁO, żE SPRAWA Pl· 

PISARZ NIE ~PELNI 'WOJEJ :;1ARZA, JEGO TWóHCZOśCl JEST 
ROLI. JEŻELI ZAMK Jrn ocz~ \Il NASZY)t KRAJU NIE TYLKO 
N.\ BRAKI I .i. nmoc1~G.TeCIA SPHAW,). Plf\AR:lA S.\1\tEGO. 
W N.ASZ\'1\1 żYCIU. RóWNIEż I NASZEJ P.\RTIJ. NASZEMU 
PISARZ, P01 ?B. 'I~ .JAK PA~TI;\ RZ.iUOWI SKLADA~I GOR,).CE 
I nz. D STA \\JA 1' A I.UI>ZI l lL- POD'll'L'Jro\··. 'IE z\ PO'IOC 'I 

''UJ c ·en. o. ·1 B~D.). HOIJA'l'.E- . ,, -"'.'" • '·~· ~ " ' ,, 'I ,, • 

HA:\łl ~ASZYCH WIERSZY I 1'0- KIERUNEK, 'I.A PLAN, ZA 'f.) 
WIEśCI. ALE ABY WYDOBYĆ es- WSZYSrn:o. co SIĘ DOKONAŁO, 
TOT.NY NUR'l' żYCIA ZMIERZA· NIE BEZ UDZIAŁU PISARZA I 
.J \CEGO W PRZYSZŁO~ć, TRZEBA , ( Ró\V 
z\YHóCić UWAG.J:j l'\A TE i\10- ~A TO, CO SIE DOI ONA, _ • 
J\lENTY, KTóUE TEN HOZWóJ NlEż Z UDZIAŁE)l POLSl\.ICII 
HAMUJĄ I USJLU.J.'.). ZA'rRZY- PISARZY. 
l\IA('. A JEST ICH \'HELE, mrn (> • ł d 
nowrnM sĄ PRZEJAWEM WAL· •Jtams am TV;ygo zki 

rownictwo ogromnymi zakładami i Przez 50 Int mijał ślepy mu~, !itóry 
wą, kluczową pozycję: ona to prze takich, którzy się obali iaj<} odpowie· od1tradz1ił pa1·k fabrykanta Dietla od 
cież powołana jest do tego, by rlzialności, takich którzy ";erzt w ulicy, którą tysiące robotników pr,zc
nadać kształt i wyraz, przyoblec w siłę swojej !;lasy i takirh, którzy tej mierzało przez dziesiątki lat. Row: 
słowo, wyrazić w obrazie nowe siły nie pojmują i tkwią ;;apatrze:ti nież i ten mur rozwalano etapa1111. 

w przeszłość, gdzie 'zł<miek pracy ---------------------------------------------
życie, jakie w Polsce budujemy. mógł być tylko :iemną siłą najemną, 
Kiedy mówimy o wykuwaniu po5lusmą rozkn~om, 1'iłę bezm)śln:i 
ideologii, o torowaniu novtych i tępą, bo taką siłą ~hcicli dyspono· 
dróg myśli ludzkiej, o kształtowa- v:ać posiadacze kopalń i hut. Widzia· 

' · łtrn robotni:{ów, którzy tylko po to 
niu socjalistycznej świadomosci istnieli w zakładzie kapitalisty. aby 
społecznej - czyjaż to rola, jeśli wykonywać ich rozkazy, a teraz lu
nie tych, których Stalin nazywa dzie ci kierują produkcją, potNują 
inżynierami ludzkich dusz - jeśli Ją, wzmagaj11. Widziałem hutnl:<ów, 

którzy przez 50 lat „nic iuncgo" nie 
nie pisarzy? robili tylko ładowali rudę tlo wiel-

Ale proces ten nie może być po- kich piecó.w, a teraz stoją przy tych 
zostawiony swemu żywiołowemu Ric>_mych piet'ach jako od k r y w c Y 
biegowi. Trzeba nad nim czuwać, nowyt'h źród<-ł pot~gi i mocy Pań-

stwa Lud::nvego: ::;11 racjonalizatorn
trzeba prostować jego wypaczenia, rni, wynalazcami, technikami, lud~mi 
trzeba gromadzić siły na zagrożo- zdobywającymi nową wiedzę i JT.ie
nych odcinkach, stwarzać warun Jącymi swoje c!oświadrzenie z ludź:ni, 
ki rozwoju dla słabych jeszcze, którzy mają ich zastąpić, poni~wa.ż 

oni muszlj o:lejść do kierowilictwa 
choć zdrowych pędów i w porę 

T b b 
l~uty. 

karczować chwasty. rze a, Y Widziałem tych ludzi przy pro'.luk-
pisarze nh~ dzia,łali w rozsypce, cji i widziałem kh M zcbrn11iach 
lecz by stworzyli kuźnię, w której partyjnych, na naradach wyt" ór
wspólnie wykuwać :>ię będzie czych, w Ś\\ictlicy. na ulic~. w tram-

}' waju, wld::iałcm ::arówno tyrh. ktl1-
kształt ideowy naszej so..:ia isty- rzy ,~idią już siebit> goo:potlarznmi 
cznej ltultury. tego kraju, i td:ich, którzy nicświa

Literatura nie może rozwijać dornie har:rn:;;, rozwój tego goo;.podnr-

k . d . sty~ra„ 
się należycie, póki nie zli Wł UJe- N:i. zebraniu kopalni im. St~.lina 
my szeregu kardynalnych zanie- jeden z górników twierdzi~. ze. b{': 
dbań. Sprawy krytyki literackiej clzie sfo ucz ·1. '>kc1·0 hrdz1e witceJ 
wciąż J'eszcze leżą u nas odłogiem; zarabiał, i na tym. ~:i mym zebrnni~1 

widziałem górnika, który n yja;nił 
nie stworzyliśmy zwłaszcza tej przedmówcy, ie wy:;nlcośl; 7.r~r1!1\11 
krytyki, która nie ogranicza się do z81dy m.i11. od s~opnia uś1 indon11e
wystawiania cenzurek, lecz prostu ma J>olityc~nc,;o i społeczne~o każde 
je ścieżki, wskazuje błędy, szuka i;o człowiek& pracy. J 

h Mówiłem z rahotnikiem, 1;yc1alo 
ich źródeł, pomaga w ie przezwy d nym z p:irtii za pijr.ń;;two. Po wy :i-

ciężeniu. Tworząc nowe wa.rtości leniu :;pra" ował si~ dobrze, ale po 
literatury współczesnej, opieramy roku znów zaczął pil:. Znów go "y
się na naszej wielkiej postępowej dalono: stracił ~zan~e. M{ndlem z 
tradycji literackiej: ale niedość nim na. ulicy i ten człowiek w pode.;z 

łym wieku nie ,;·. tyd7.ił si-:- płakać 
jeszcze sięgamy do tych źródeł, na ulicy, wobec przechodniów. 
niedość rozwijamy badania histo· - Ja mam dzieci, dwóch symiw, 
ryczno·literackie, które tę trady sa członkami ZAl\tP·u, obydwaj ~tu-

dfują i mnie jest cieżki wstyd, h•l 
cję systematyzują, wydobywają pomyślcie, kiedyś ktoś powie moim 
na jaw, podając krytycznej oce.· synom, że ich ojca. wydalono z Partii 
nie. za pijaństwo. Poradźcie, towarzyszu, 
Budując nową świadomość pi- co zroI;i~ć, ja już .Pr~e ·ta~cm 1>ić, ja~ 

. d postąp1c, aby dz1ec1 moJe uratnwac 
sarza, czerpiemy wzory z prze u-I przed hańbą ich ojca! 
jącej literatury radzieckiej; ale Widzialem KONFLIKTY POKO
niedość jeszcze przyswajamy so- LEK, takie, jak opisane przed t'hwi· 

Kontakt • I z zyc1em wi el kq po m oc_q 
w twórczej pracy literackiej 

W ciągu marca. kwietnia i majalmajątku Mysłakowice. Oto, co kie-1 A ileż w ludziach talentu, ile po-
b. r. przebywałem w Pa11stwowych dyś do mnie powiedział: myslowościf Cały ich wysiłek skie
G_ospoda.rstwach .Roln.ych na ter~- _ Przed wojną to człowiek szu- rnwany jest na ulepszen.ie produkcji 
me. WOJ. wroclaws~iegp, g/6wme kal roboty. 8 jak ;nalazł, to prze- i .uspraum1e111e opcracYJnego prze-
z,:s rv . . gosp~darstui1e hodo_wlany1r:, klina{, bo nie było z niej chleba. A biegu pr~cy. . 
u, Myslakow1c1:1ch: nc: fermie nutr!' dziś to robota sama szuka czloivie- Jan Piątek w Janowicach, górno
w Jano1.v1ca~h W11~lk1ch, n8:. f:rm1: k{J. I cieszy człowieka i raduje. bo ślązak. ko~struuje ucządzen~a i ai:.a-. 
k'.lC .w Zacl.:tr'.11u 1 na . staCJt -ary jest = niej pożytek i korzyść. fllfnie raty tcchmczne do hodowli nutm z 
biem?wo-doswiadczalne1 w Podgó- na ten przykład dziesięć ra:y teraz kur. Są to konstrukcje o duźej war
r.:yme. . . . . lepiej. ni;; pczed wojną. A. robotę tości o.dkrywc.::e;, zło:3:one ::ostały ~ 

~yl to na1p1ęlcnie!s~y ~kres. w swoią lubię. Dzicil i 110c bym clio- ~rzędzie patcnto_ivym w. Warszawie 
1110/f'.f pra~y /1te:ackie1 po rvo1nie. dzil /wio świnek. Cies.::y mnie. gdy 1 zafcw11e wkrotce . zna1dą zastoso
.2_gromadzilem wici~ cennego mate~ jcd::fl i rosną i nic im nie dolega. A wa111e tv cal11m kra1u. 
rralu. który naw:a~Pdopodobr11e1 jak się zdarzy, ::e która zasłabnie Praca - .to ;est ten główny czyn
wy:.~sfrnm w pow1es~·1 lub. utwN.z~ lrib zarhoruje, to taki 1cste111 nie- nik, poruszaj<icy serca i umysły 
sccm~:nym. 1v::ględnze 1v 1ed11y111 1 swój, że - mówię wam ..- ginę z ludzkie. 
drugun. ::alu i zgryzoty. Zupdnre. jakby to Jn:.ynier Les.:: potrnfi ni<': ieść i 

Ludzie, których spotkałem. ich mnie samego, albo moje dziecko nie spać. lak go absorlnlJe u·yr:hów 
stosunek do pracy, eńtci::jazm, me- dotknęło. karpia. lina i pslrąga. Stacja zary
rcs!a1111y wysiłek produkcyjny - oto Oto. w czym tku•i istota naszych hie11iowo-d0ś1„1~dczalna w Podgó
sprawy, które mnie najbard.:icj :::a- c.::asów, istota przemian polit!{CZnn •zynie ob('jmure 40 stawów o łącz
il:lercsnu1aly. A ludzi spotykało się -spo/1?cznych. W yfcpar:a się nowy •ium ob~z<1r.::e ·az,'1t>u Q() /1ektarów. 
wic/11 i to wspaniałych. Ludd, któ- stosunek do prar11 • d<' ;.awodu R11hy tn dla nieqo t'll(Jarln 'enie 
r::y z nędzy :3:ycia folwarczneg:J w oparty na rm/,,ki. Ludzie. ~potka•u • r11irl. Be:. tej pracy tutaj zmarnial
Polscc sanacypw-obszaznic:::ej. prze- prze::e mnie w PGR-ach. pracę ''!!· 
$::/i do pracy w 11owych, odmien- swoją kochają. Przy tym ws.:::ystkim ludzie cl nie 
nych do gruntu, warunkach powo- Dlatego praca : 11 daje re:ultaty . :c1tracaią poczucia łącznosci z źy-
jcnnych. . Dlatego ro.:wija się rvspól::aruodnic- ciem kraju i ~winta Pracują !po-

Przcs.:lość swoią wspominają rak two. Dlatego podn0 si stale rlośc' lec:.r1ie. c::ytają. cloksztalcają się. 
:ly koszmarny sen. i jakość produkcji. Wieltt :: nfch - to aktywni c::lon-

..- Przed wojną głodowaliśmy Pobyt w terenie umo:.liwil mi pu- ko:vic PZPR-:t. 
mówi/ nieicdnokrotnie oborowy To- ::nanic noa•ych lud::i, ich myśli i Kontakf!J-nawią:.anc : tymi lud: 
11ias;:C"wski - i gniet/i!,mq się w potr:eb. lud:.i. których wychowa/ i mi będą mi wielką ·pomocą il" 

ciasnej fo/11•ar:czi.ej izbie jak robaki. wychowuje ustrói sprnwied/iwo: :i twórcze! r>racy literackie;. Dfo.tego 
D::ied:.ic więcej dbał o kobyłę, na społeczne;. . te.= akcję tę zamierzam kontynu-

której je::dzil, ni~ o nas'. Dziś rnie- Sfod i książka, lct6rą napis::ę. hę- ować dalej . 
~zkam1! w por::ą~n.~ch rz?ach i zy dzie •0 nich: 0 ludziach. Ul , w JestC'm przck·~nany, Z.i> ty~ko Acis-
1emy 1ak prawdz1w1 ludzie. Hiej dropę awansu społecznego tych la 1~sp6l~rac~ z tercn~m ~e tyli<:> 

Praca, będąca przed wojną prze- ludzi. Przedwojenny pastuch jest po~ią::ame się z tymi ?f!":1va1~ł lu 
lcle1istwcm, stała się dziś cl/a nich dziś b11chaltcrem, fonta/ - kierow- d;;k.i.c~i wysilkó1~, . mno::lir'.'I mi na~ 
blogosfawie'ństu>em, naipiękniej.szą nikiem majątku. Oto fakty, a. ku- pts.ame prawd::twic r:ttaltstqcznego 
potr=ebą życia. Może najlepiej ujął jące pisarza swoia frc:kir i wumo- dzicla 0 tematyce wspólc::esnej. 

to W odzislat, ski, hodowca świń w wa. ja11 Koprou•ski. 
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Stendhal Wielki 
._._...~„···---~~-.-0--------------„----119!'-:. • pisarz Szlachf:~tna misia 

„ealizniu krqtqczneqo nauczyciela radzieckEeJ:O 
\Vłelf\ie idee humani'lmn, którymi wypracowanie U('~nłów klas diłesilł· 

przepojony j~st Apel Sztokholmsl1i tych na temat „I\im chcą być?". W 
~es.ii Stałego l\omitetu Siwiatowl'go WYJ>racowaniaoh tych absolwenci 
Kongresu Obro11ców Pokoju, są bił w~·powia1lają 11zezerze swoje naJ· 
~l<ie ,:;c1c11 każdego· człowieka rad1.I~ o;ltry tsze m:r~ll I man:enia: daj!\ nam 
ckiego. lclce te znaJdu.ią 1tłębokl Of) one obr11z wynlltów ua11r.cj pracy wy 
clźwl<'lt również wliród nasiej rnłu · t•howawo:1:c.i. 

Po wznowieniach „Czerwone- Ogromny, burzliwy rozkwit wydawnictw w Polsce Ludo-
go i czarnego", „Pustelni Par- wej, będący wyrazem głodu kulturalnego najszerszych m.as 
meńskiej", „Życia Henryka ludowych, obejmuje nie tylko najcenniejsze dzieła literatury 
Brulard" i „Nowel włoskich" polskiej, ·dzieła Mickiewicza, Slowackiego, Prusa i 01·zeszko-
w tłumaczeniu Boya, otrzyma- wej, ale również najwm·tościowsze pozycje Literatury innych 
liśmy obecnie bardzo dobry krajów. 
przekład polski pióra Juliana Nowy, robotniczy i chlopski 'konsument, laknie dobrej 
Rogozińskiego, niedokończonej, książki, książki wchodzącej w zakres skarbnicy literatury 
lecz znakomitej powieści Stend- światowej i dlatego książek tych coraz więcej znajduje się na 
hala. „Lucjan Leuwen". naszym r?mku wydawniczym. 

Henryk Beyle, znany w litl?- Wśród książek tych, wielką' poczytnościq cies::q się m. in. 
raturze pod pseudonimem dziela znakomitego pisarza francuskiego, Henryka Beyle-
Stendhala, urodził się w przedi~- Stendhala. 
dniu Rewolucji Francuskiej, w Rewolucja Lipcowa otwiera 
1783 roku na południu Francji przed nim nowe możliwości: 
w Grenoble, w zamożnej rodzi- przyjęty z powrotem do służby 
nie mieszczańskiej. W kształto- państwowej wyjeżdża jako kon
waniu się jego umysłu zaważyl sul początkowo do Triestu, 
w dużej mierze wpływ jego a gdy rząd austriacki odmawia 

Już pierwsza jego powieść, 
. Armancc" przynosi <': '.rnwą 

analizę umysłowości epoki ro
mantyzmu, a dalsze dzieła dają 
µełną miarę jego talentu i mo
żliwości. 

dziadka, z zawodu lekarza, czło- d · · lk' 
lńu exequatur - o mewie ie- „Czerwone i czarne", powieść 

wieka światłego, typowego go portu w państwie Koście!- 0 podtytule „m·onika XTX wie· 
przedstawiciela postępowego nym, Civita '\y ..!cchia, gdzie prze- ku" zawiera obraz Franc.Ji 
mieszczaństwa XVIII wieku. bywa, z pi·zerwami urlopow,"· k · R t · B I t 
entuzjasty Voltaire'a „Wiei· ·' "'' o res1e es nur1 o rn c-
kiej Encyklopedii'•. mi, do końca swego życia, to , L·m jest młody „plebejusz". T,,_ 

1est do roku 1842. tuł symbolizuje dwie możliwo-
Henryk Beyle już w bardzo w tym okresie powstaje sze- ci, jakie stoły przed młodzieżą 

młodym wieku doszedł do śwh- reg jego dzieł, jak właśnie ówczesną: kariery wojskowej 
topoglądu republikańskiego „Lucjan Leuwen'' (1334-.-5), lub duchownej. W postaci Ju-

i antyklerykalnego, któremu „Pustelnia Parmeiiska" (1838), li· ,1a Sorel Stendhal przedsti:i
miał pozostać wierny do ko11ca autobiograficzne „Życie Henry- wia jednego z tych młodych !u
życia. Zamierzając początkowo ka Brulard" i „Pamiętnik ego· dzf, którzy po powrocie Burbo
poświęcić się studiom ścisłym, tysty", „Nowele włoskie", „Pa- nów na tron szukają szczQścia 
jako• kilkunt.stoletni chłopak miętnilc turysty" i „Lamiel". na drodze kompromisu z sumie~ 
:wyjeżdża do Paryża, by tam za~ Dzlela Stendhala przez współ niem. Julian umiera nie tylko 
pisać się na Politechnikę. Za- .::zesnych mu przyjmowane by- dlatego, że zranił swą byłą ko-
rniar ten Jednak nie dochodzi do · d d cha1-11,,."'_.· umiera, O'<l'-'ż s~d karze 
k · ł d B 1 'd · d ły nader chłódno; pisarz e y- "' "" ; 't 

s utku im o y ey e i zie ro- b ł" w J·ego vsobie ,,klasę mlodzieźy, 
k · a · · k kuJ· ąc je „garstce wy ranyc \ , 

gą anery urzę mczo-woJs o- która zdławiona ttbóstwem mia-
k · d · l liczył nl! zrozumienie dopiero 

wcj, tora prowa z1 go sz a- )30 lu. R. "'C'.".ęs' cie zdobyć ·w.111csztakl3· 
• w roku 1880 lub nawet li . - -

kiem wojsk napoleonskich do riie omz miała to zuchwalstwo, 
:Włoch, a następnie aż pod Mo- Przeczucia nie omyliły go. aby wcisnąć się w sfe1·ę, którą 
skwę. Wspomnijmy nawiaso- Już w okresie pozytywi:unu pycha bogaczy nazywa śwfo.
wo, że wśród licznych swych uznano jego wielkość, a od tej tem". 
funkcyj Bcyle w czasie odwro· pory liczba jego \\'ielbicicli ro- Drugie ogniwo stendhalow-
t k 1813 l · b · l · sła nieustannie. Uznanie dfa . u w ro u pe m o ow1ą7. tl skiej historii XIX v.rieku stano-
komi·sarza wojennego w naszym niego przybiera nawet formY. wi „Lucjan Leuwen", powieśt, 
~ll)skim Zcganiu. swoistego kultu: we FrancJI ilustrująca czasy monarchii lip-

Okres Restauracji spędza istnieje klub stendhalistów, gru- cowej, gdy we Francji rozpo-
Stendhal częściowo we Wlo- pujący entuzjastów i znawcóv~ czął się niczym nieskrępow~~~ 
szech, które były z wyboru je.- tego pisarza· Wysoko ceni rozwój kapitalizmu. Pow1esc 

Stendhala · d::isie3'sza Jcrytyl•a · } t h go drugą ojczyzną, a częściowo składać się mrn n z rzec ,cz•:-
we Francji, gdzie jest stlllym postępowa, dnżq popularnością ści o akcji umiejscowionej ko
bywalcem postępowych salo- cieszą się jego d-3ieła w Związ- k'jno w Nancy, Paryżu i.Rzy
nów liforackich, pisuje do cza· lw Radzieckim. mie. Napisane zostały dwie 
sopism krajowych i angiels\<ich, Jakie wartości i·eprezentuje pierwsze, które przynoszą nie
bierze udział w walce romanty„ dla nas pisarz, który tak zwy- pełny. ale prawdziwy i wyu
ków z klasykami (po stronie cięsko wyszedł z próby czasu'? zisty przekrój ówczesnego spo
tych pierwszych) i przyjaŹrli Stendhal jest nie tylko wiei· łcczeństwa francuskiego. Stencl
isię z innym wybitnym i orygi- kim artystą, jest przede wsz y- hal ukazuje życie, a raczej we
nalnym pisarzem, Prosperen.1 stkim pisarzem, którY_ w dzie.

1 

ge_tację wojska . burżrwzyj_ne~o, 

.

Merimee. W roku 1827 wy aje l łach swycl~ po~os.ta.wi.ł doku- u~ywanego. pr~1mw. robotniko_m 
pierwszą swą powieść „AT?nan- ment epoki, widzzane.1 oczym<t (me .zapomma3my, ze są to cza
ce", w roku 1830 - arcydzielo bystrego i wnikliwego obserwa- sy i::w:wszych i:ia~owych wy
„Czerwone i czarne". tora. stąp1en robotmkow francn-

DACH.ÓH'E« 
(Fragment powieści „Życie H~nryka Brulord") 

„życie Henryka brulard„ ;est p::Jwic.ścią autobiog!·afic=ną: pamiętni~ 
kiem, zawierającym d:;iefe d;ieclristwa i młodości Stendhala. 

Charakterystyczne, if najżyws:ym wspomnieniem Stcndlmla : C;=a· 
łórv dziecb1stwa jest dra1natyczna scena z walk ludu francusk1ef10 
przeciw francuskim „panom". „Dobr.:e myślący" rod::ice pn'lbo111sli 
oderwać wzrok chlopco od szar.:y pulków, skicroll'anych pr::c= au
bematora Delfinatu na bezbronny lud, wra=liu,:y jednako i c::ujr1y chlo· 

( piec umiał patr.:eć i potraf ił pamiętać„. 

• Zdaje mi się, że ksiądz Chelan opowiadał. że ocalił życie _genera
'był u nas na obiedzie w dniu da- łowi Bernadotte (jak powiadał w 
chówek. Tego dnia widziałem pier· r.1804) osaczonemu w jakiejś bra· 
~szą krew rozlaną przez rewolucję mie. Lefevre był to piękny i dzicl
francuską. Był to nieszczęśliwy ro· ny mężczyzna, marszałek Bernu
botnik-kapelusznik, raniony śmkr dotte posłał mu jakiś upominek. 

telnie bagnetem w krzyże. Ale to wszystko, to jest historifl. 
Wstaliśmy od stołu w środku opowiadana co prawda przez uao

obiadu. Poszukam daty tego dnia cznycb świadków, ale której ja nie 
":W jakiejś chronologii. Obraz mam wid2iałem. Pragnę opowiadać na 
bardzo jasny, jest może temu ja- przyszłość - w Rosji i gdzie indziej 
kich czterdzieści trzy lat. • tylko to,co widziałem. 

Pan de Clermont-Tonncrre, gu· 
bernator Delfinatu, zajmujący pa· 
łac gubernatorski - osobno stojący 
dom wychodzący na wały • (ze 
wspaniałym widokiem na zbocza 
Eybens, widok spokojny i piękny, 
godny Klaudiusza Lorrain), wjazd 
pi~knym dziedzii1cem od ulicy No· 
wej blisko ulicy Morw - chciał, o 
ile mi się zdaje, rozpędzić zbiego-

Rodzice moi wstali od stołu w 
połowie obiadu: byłem sam w ok
nie jadalni lub raczej w oknie po
koju, wychodzącego na ulicę. Uj
rzałem starą kobietę, która, trzy· 
mając w rękach swoje stare trze· 
wiki, krzyczała z całych sił: • „Bon 
tuje się! Bontuje się!" 

- Pocieszność tego bui1tu - stara 
kobieta przeciw pułkowi - uderzyłn 
mnie. Tego samego wieczora dzia
dek opowiedział mi śmie;rć Pyrru-

rozebrany, koszula jego i gacie by
ły pełne krwi. Widzę go jeszcze: 
rana, z której krew płynęła obficie, 
była w okolicy krzyżów, mniej wit;· 
ccj na wysokości pęp),ta. 

Prowadzono go z trudem, aby go 
zanieść do jego pokoju, na szóstym 
piętrze domu pana Perier; zanim 
tam przybył, umarł. 

Rodzice połajali mnie, C!dcią~n~li 
muie od okna, abym me w1dzial 
tego okropnego obrazu, ale wra
całem ciągle. Okno to było na ba::
dzo niskim pierwszym piętrze. 

Widziałem tego nieszczęśliwego 

na wszystkich piętrach domu pana 
Perier, który miał Wielkie okna 
wychodzące na plac. 

·wspomnienie to, rzecz zroi.11-
miała, jest najżywsze, jakie rni 
zo3tało z tych czasów. 

, wisko; były tam dwa pułki, prze· 
eiw którym lud bronił się dachów
kami, zrzuconymi z dachów, skąd 
nazwa: Dzień dachówek. 

41 wielkim trudem natomiast 
oJnajduję ślady wspomnienia fa
jerwe1·ku w Fontanil, gdzie spalono 
Lamoignona. Załowałem bardzo 
widoku \\'lelkiej słomianej figury: 
.fakten1 jest, że rodzice moi, „do
brze myślący" i bardzo niechętni 
wszystkiemu. co się oddalało od 
.,porządku" („Porządek panuje w 
Warszawie" • rzekł generał Seba· 

sa. stiani około r. 1832), nie chcieli, 
Myślałem jeszcze o tej staruszce„ abym zachował w pamięci te 'dowo; 

Jednym z podoficerów tego pul· kiedy mnie pochłonęło tragiczne dy gniewu albo sHy ludu. Ja, ju>. 
ku był Bernadotte, dziś król llZWe· widowisko. Robotnik kapelusznik. w tym wieku, bylem przeciwnego 
dzki, dWlza równie szlachetna jak raniony w k1'Zyże bagnetem, jak zdania: l~b też ~oje ~a.patrywa~ia 
Ma~a~, król Neapolu. ale o ilet zr~ mówiono. szedł z wielkim trudem_, 21 lat ośmiu kryJą s1~ ~od t~i, • 
~znieJszy! Lefevm, perukarz t podtrz:yn1ywany przez .dw6r;h ludzi, - ~ardzo zd~cy~owanyrru • JU•e 
p,r~yja.eiel mego ojca, często nam I na których ramionach zawisł. Był I nuałem w dz1ea1~tym roku 

skich); „nieprzejednaną" arysto 
krac:ię, zamkniętą w sw1Jt:h 
przesqclac7i; wielką f inansj~ę. 
która poprzez gieldę rządzi pa1'i· 
stweni: lcul.isy ówczesnego par· 
lamenta.ryznitt. 

Stendhal w swych wielkich 
powieściach poz""' · 1 ·ił tmfną 
i krytyczną „cenę wspólcze.~
nych niu. stosunków społecz

nych. Nie był jednak w .~tanie 
u yj&ć z ram swej epoki i prze
'!Lidzieć dalszego biegu historii 
- wierząc w postęp, na bolw
t~rów obieral ,1ednakże ;iedno
s~~ci, ginące pod naporem wspól· 
czesności . Nie mógl przewl
dzieć, że t-JOWstaną nowe, maso
ue siły, którym nic nie zdoła 

dzieży. Leią pnede nmą w:rpracowanla ab 
Moi uczniowie, podobnie ,jak mł· solwenlów. Pr'zt'&l~t1 ;11n jedno lłO 

liony ućzą(';vcb się w całym Zwląz· drugim ł wldzt;, że wielu moich wy
llu na«zleckhn. żywo lnteresu,Ją się chowanluiw chce wstąpić na wyiszy 
uchwałami scs.ii sztokholm'llde:i o n1kład naukowy dla pogłębienia stu
raz masowym rnch<'m obrońców po· diów w umiłowane.i dzledi,inle. Wię· 
lrnju, który oirarnął wszystkie zakąt· kszość z nich wybrnła nauki fizy• 
Id kuli ziemskie.i. r1110-matl'mah·czne i chemiQ, Inni -

To szczególn<' zainteresowanie uer. naułd medyczne. humani'łtyc:ame I re 
nfów wi;zystlrhn, co związane ,fest z ologicznc . klllrn chce 11lę po,wlęcl6 
walką o 11okóJ. jest nłewątplhvle wy 1nacy pcciagogiczne,f, d1.lcnnlkar kieJ 
nikicm naszego systemu wychowaw· lub dyplomatyc7.nc,l . .Jrdnak kairiY • 
czego. Głównym bowiem zadaniem absolwt'nlów, rozpoczyna,fąc 11&mO• 

szkoh· rad:i:ieeklef JeRt wychowani<' dzielne życie, przygotowu,te !!I•~ do 
młodzieży w duchu mlłoŃcł ojcz.vzn:r pokojow<',i pracy dla clobra ojcr.yiny 
i odd;mia wielkie.i sprawie budowy i htdzlw;ci. 
komuni'lmu. Gtly 1>ałrzy się na naszą młodlieł, 

Celem szkoły radzieckiej jest wy · prze1>ojon4 dążeniem do pracy poko-
sii; oprzeć. <'hOWallil' ludzi Wli:tech11tronnle rol.Wł ,iowej, Jll'łną iómlalyrh porywów W 

ni(:tych, -znaj"r:Vch podstawy nauk . imię IC'piizego jntra ludzko&ci, przy. 
Stendhal przeciwstawiaJ·ą~ "' · b · - · zdolnych do w.:iecla czynncgo ml1.i11 · pomina i1ie mimo wolt 117.koła nrzu· 

si ę roma11tyczne.1 przesadzi\.! . lu w pncy twórczej. Ka'.!dy naucz:v n:vjna. a on:cde wszY11tkim 11zkola 
pisal stylem prostym i zwi•;- ciel prz:v w:vldadaniu swo.iego pr7c1! amerykańska, dl'prawuJąca. psychlc7. 
zlym, wzorow:mym na kotlet-.- mi.otu m:i n:i celu ~ycbowanic pr.l~\· nie 111ło1lc pokolenie. Szkoły USA, 

, · " " . , 1lz1wych humr,nlstow, g-orąco mllu.1ą kontrolowane przez. bni;,lne11menów 
s1e praw • cały wysiłek zesrod-, eych swó.I kraj. szauująeyeh wolnu~i! robh1 w 111,yl!itlrn, by rozpala~ histerię 
kowując na odri1alowaniu tb i niezawlslośr narodów. mnll.',jącyeh wojenną, rozniecać propagandę nie
społecz1wgo i analizie psychob- ~ozumicć _i cenić osiągnięcia kullur :v nawiiócl do człowieka. Stosu.ią po· 

gicznei· postaci w CZ"l11 1-e .st i:;w!atow e,J. tworu(!. rl :vi.ltn•11inacje rasową. zwła· 
. · ' . ·' · Ogrnnmc znaczenie dla spr.iwy w:v szt>za wobec .Murzynów. W ka:i.dej 

mczrównanym 1111strzem. Dla <·howanla i wykształcenia młodzictv dziedzlnio życia szkolnego w kraj'lch 
miłośników jego twórczości do- ma prn<'a poza zkolnn, szl'roko w .na kaplta1ish·eznycb widzimy dą~noAć 
datkową atrakcje stanowi auto- i;:tl'J ulrnlll stosowima. Pęd do wm- do otumanienia mlodzlt'f.y, do uci:or· 
b' . f · h 1• . · „ dzy Jest w8ród młodzież.V tak wici· nh~nla z nieJ posłusznego narzc:dzła 
1~g1a icz_ny c ara "_tei ]eo~ ki, że nie '''Ystarczają jt'j same 'la- w rękach tmdie&ac:ry wołennych. 

dzieł, gdzie bohaterow~e są bądz jQl'ia ~zlmlnc. Kaidy 'l uczniów lutr- Nas. JH'dagogl1w raflZll'!cklch, napa• 
zmodyfikow:mymi nieco auto- resujc się ,jaką!i ~pec.ialną gałęzią wają nit>wymowną odra1.ą szałciic•ze 
portretami autora bądź wize- wiedzr. któr chcia!bY z?łębk. P11- przygotowani?. do nowł',I woJny, pro 

. . ' . . maraJą mu w tym 1stnleJące w nkn wacl:wne pnez hnperialłatów anch>• 
runkami jego bl1sk1ch, zna,10· Je od wklu Int n:iulrowe kółka ucz- amer.vI•ańskich. Wiemy, co to woJ· 
mych, przyjaciół. .Tego czysto niowslde: „iHłodY fizyk", „l\fło1l;v na. ZJn·L wvsol<q crne zapłacił o:i
autobiograficzne dzieła „Życif'! chemik". „'.\lłnrly hl~toryk", ;,l\llodv ród rad7.l!'ck l za pokój ł die.ligo 
Henryka ·Brul(!rd" i Pmniętnik prn·ro1loz11aw«'a" •. ": •!od': matem:t · wałczy ,.. takim ztlecl·dowanlcm o 

" :•. . t:\·k ", „l\Ilody m1łoi;111k literatury", trwały pokój, o zrealizowanie poku-
egotysty w szczerosc1 swe.1 Z~· Kółka te utrzymu,ją ·c1sły kontakt ,iowl'J polityki zag1·anlrzneJ 1·ządu ra 
"tawione być mot!~ chyba tylko z lnNtyluc.iami oraz wyższ~mi :zakła- d1decldeiro. 
ze słynnymi „ Wyznaniami'' tłami 11at.1k.owymi stolic~: pracowni- Popiera,iąc gorąco uchwały ntok· 
J. J, Rousseau. c:v tych 111stytucjl b;vwa,lą na zebr~· hohnlikle.i ses,il Stałel(o Komitetu 

niarh kofok. uclzlelając młod:r.lety światowego Kongresu Obrońców Po 
1V dziełach Stendhala czyte!- cennych rad- i wskazówek. koju, pNlalt'och:y radziecc•y, wraz z (;IL 

nile zna,idu,1e po~ycję cennq W rh\\ili uz:vskania "wla1lectwa ł~·m narodem radziecltlm, są 1otowl 
i godną ttwagi. I do.ir:i:alośt>ł uczni.owie zupełnie ~uż ~a wii:i:elką cen~ obronlr 1>0k6.l na 

· świaclomk oblet·aJą rlal11:i:ą drogct ~-Y- 1 hWierlc. 
Anna Jakubi.nyn da. Trau;ycją i.zlrnly ,!est coroc·zne wg artykułu .J. Nowikowa 

Przedkongresowy zjazd 
astronomów polskich we Wrocławiu 

We wn y tkich d;:iedzinach ńa s?.e.i nauki w re_ ożywiona praca: 
u czeni przygotowują sii:: do wiei kiego, rewoluc:nnego wydarzenia. 
którym je::;t I Kongres Nnuk i Pohkicj. . 

Ponadto prof. Zwiercw rcfcrow::i.ł 

plan badm1 nud ruchami gwiazd da
!(•kich , plan. k tóry jur. sic; reali zuje 
cd dawna i który w wyniku ma d~ć 
nam obraz ruchów wsz~·stkich 

gwiazd w naszym otoc7.eniu . Do ścl

slej wspólpracy w t ych badan iach 

przystapilo nasze Obserwatorium 
Wroclawsk ie, wypo~ażone w do!ł: 

dobre, jak n a ten cel. instrum enta
dum. 

,.Pospolite r uszenie" ogarn;;lo i pol ~kich astronom ów: w ostatm~h 
dniach odbyli oni zjazd we Wrocławiu . Na zjazd' ów prz~·był~ li1k7.e 
delegacja a„tr on omów rad ?.ieckich, k tórzv wiele bogatego 1 tworczego 
materiolu wnieśli do obrad wrocla wskich. 

ARtronomowie r adziel'C'.V przybyli 
z różnych ośrodków I opserwatorió\y 
ZSRR. Najliczniej pr7y byli asirono~ 
mowie z Moskw:-.·. z Inst.vtu iu Astro 
nomicznego im. S ternberga : Zwie
rew. Kukar kin, Parenago. Kuliknw
ski. z Obserwatorium Pułkowskiego 
(ktńl'e w czai:ie wo.lny uległo kom
pletnem u zniszczeniu i. obecnie si·~ 
c>dbudowujc) pnyjechali: Kulik ow, 
Mielnikow i Niemiro, 

P r of. Subbotin reprezentował r11-
~1 ;vtu1 A. tronomii T eoretyczne.i \' ' 
Len ingradzie, Z obserwatorium w 
Kazaniu przyjechał prof. M a rtyn ow, 
ze L\\·owa - doc. Stiepanow, z ob
!:'erwator ium krymskiego - d r . Ni
ko11ow. a z obserwatorium w Ab1-
>:iumaniu (Gruzja) - prof. Chara-
dze. 

Astronomowie polscy w liczbie o
koło 30 s:tawili się na z.iazd w kom
plecie. R~prezcntowali oni nasze ob
serwa toria: w Krakowie, Poznaniu . 
Toruniu. Warszawie i \Vrocławiu. 

Re feraty astronomów polskich n a 
z_jeździe dotyf'zyły różiwch dziedzin 
f1 s ti·onomii. Zagad :1iP11 in ruchu ko
met rcferO\nił p«of. Kępińi;ki. d ;;c 
Kozieł referował pracę dotyczaea 
kształtu ks1cżyca. dr . Opalski p rzed
stawił swoja pracę z astronomii 
prak t ·cznej. Najliczniejsze b yl;v r c!c 
rat y z astrofiz~·ki i astronomii ;;wi:;z 
cowei . Prcir I\\'anowsk a rcferowata 
:<\voj ;ł pracę o właściwościach fizy
rznych i ewentua lnym pochodzeniu 
gwiazd t 'lw. szybkich: zagadnicnin 
ruchu JJewn,ych ty pów gwinzd rcf~
towall prof. Dzie-wulski. mgr. Kar
powicz i doc. Zonn. O rozmie,;1,c~e
niu prze~trzenn.vm różnych typów 
gwiazd mówił doc. lVIorgentalc:r W 
refer acie mgr. Strzałkowskiego ?na
lazły się \\·yniki jego prac ,.,. d z!<'d7.i 
nie fot omclrii fot oe lektrycznej, Z::i-
11.adnienin fotometrii fotograficzne.i 
i-efero\vał prof. Rybka. 

. Reterab• Htronomów polskich clo· 
ł.VC:li;\'IY 'lafadnleń hr.llącyc:h w 1>ta.• 
dium opracowania, lub bliskich 11 • 

k-,ticzenia. Chodziło alównic o Pf'lO· 
dyskutowanie w szerszym rronie wy 
ników, o przemyślenie niektórych 
iagadnień trudnych, lub o poruisze• 
nie niektórych 2a1adnleń pomlnie
tvch lub z11.nfedbanych. 

Inny cbarakte1• posladaly rcferah· 
naszych golici radzieckich. Cbodzlln 
IQ\ irlńwttl4 A 1r.a1207.1'lanl• "u nłe lvl 

Im z wynikami baclań astronomiC'z· 
11ycl1, lt'ez także z tym, .iak zagadnie 
nie organizac.li n auki i ,iej po<lloia 
ideologicznego wiążą się z wynikami 
badań naukowych. 

Z referatów a!.t ronomów rallziec
lcich rlowicd7'ieliśmy się -0 t~·m. j ak 
i:ie przc11rowad:r.a planowanie prll CY 
na'ukowcj, ,jak się ją zesoołowo ,.:.ro
wadzi .. iakie obserwatori:i sir, odbu· 
llowujc, ,jak się .je odbnclow 11.ic, 
gdzie :r.altłada ~ię nowe ohserwa t ol'lJ . 
,Jaki ,iest sklac1 osobowy i jakie plol· 
n:v naukowe realizują poszczególne 
obserwatoria ZSRR. 

Ponadto. jąkie są główne zagadnk 
ni a 1'07.\viny\\ ane przez astronomów 
rndzieckich . Ter; temat został poru
r-zony w d wóch referatach: prof. 
Amba rcumiana (nieobecn e"o na 
zjeździe), który poruszył zagndnie:nie 
tzw. ~goc,la cji C(wia7.d or az prof. Pa
renago, który mówił o budowie na
i;zej c;nlal:lyki i o P.woluc.ii gwia·d , 
z k tór ych gnl<1k!s ka sic składa. Re
fcralv 1e ~ 1 nnowl<1 pewien nun\.;t 
zwrotny w hi~torii astronomii. pc1 -

111eważ staw ia.iq i częściowo r ozwi0-
zu.in 7.agndn ienia w r.k ali bard zo 3zc 
r ckiej , 

O szeroko zap!ano·wanych b;:Hh · 
n iach m a tc;·ii międzygwiazdowe.i mń 
wił prof. Charad zo. d yrektor Ohscr
\Vatorium w Abaslum aniu. W ob,-rr
wa1orium tym sa prowadzom• s.vstE· 
m a h-czne badania barw i i asno~ci 
wielu sel t~· ic:c~· ~winzd Pl'ZY oomn 
c~· now\·ch zunełnie narzędzi. wvk.1· 
nan~·ch w ZSRR .Tak0lwiek ohsPr
w a1orium to ist n ieje zaledw ie lZ lat. 
jednak rebrnło ogromn,Y m ntcrh1l ob 
r.erwaeyjny i opracowało już \•·iele 
z teg-o m ateriahr, tak że obecnie nro 
że odoo\viedzieć na wiele nvtnll do· 
l~·cz;icych rozmil'szczei1in nrzestl'1'.l'D 
n!'go i właściwo~ci materii mit•dzv-
gwiazdowci . · . 

Nasza współ praca z astronomami 
r adzieckimi 1;ie ograniczy się tylko 
do tych d \\'ÓCh zal{ad11ie11. Wpraw
dzie w te.i chwili fo rmy tej wspót
prncy nie są jeszcze konkretnie u sta 
!one. n iem niej je;:tcśm~· pewni. t e 

w wielu innych dzied zinach pracy 
będziemy współpracowali z ai:;tt·ono

mam i radzieckimi i korzy•t a li z k h 
przodu.ilJC.Ych doświadczeń Liczne l 
dobrze wvpo~ażone ob>:erwalc1fa. 
dobrze zorgan iznwana nauka rn
dzicckn gwaran tuja, że wsp6łprac::i l! 

a~tronomami r adzieckimi przynlcsie 
nam poważne korzyści. 

Prz~·jazd astronomów · raddcck1ch 
11tał si~ szcici:-ólnie pożyttczny obe
c,ni<' .irdy trwają 11 na!I pny11:otow-t· 
nia do I ł\:ongrcsu Nauki Polskie!, 
na któn·m astronomowie polscy ma
.Ją wiele cło clokonania. 7.arówno 11ta11 

lnslrumcnta ln:v naszych obscrw:itc
r·iów, Jak i sprawa orcanizacji ba
clai1 nnul•owych, pozo5.lawla .iri1zr.,;e 
wirlc do 7-yczenia. P rz«'d K-0ngrl'st1n 

stoi zaihnic na prawienia tego . t3nu 
rzeczy przez planowe 7Wiązanic no· 
wych zu1l<'lnle r a m organizacyjnych 
z wyposa:i.<'nicm ins trumentalnym ł 

prrsonaln:vm obserwatoriliw orar. " 
now~·m ~b·Jpm prar:v. stylem 7.l'~po

łow~·m, któn • niewątpliwie oka'lal 
si~ lrps7.y, niż clawne metod:f „cha
luoniczc", stosowane ,jeszcze clohch• 

Astronomowie pułkow~c~· refero- czas tu i 1iwdzie w naszej nauce. 

wali mi~dzy innymi wyniki swych Kontakt z astronomami radziecki· 
bndań n a d położeniem bieg uno 7.i'?m mi ułatwia Już w dużym stopniu roz 

skiego. Badania le, mające ogromn e „, iązanie tego :r.agadnienła. Ai;trono· 
znaczenie nie ty lko w aśtro;1omii, mowie radzieccy - jak cala nauka 
lecz także w geodezji i geofizyce. są radziecka - posiadają wspaniale 

1n•owndzone t·ównol~gle w wielu ob· osiągnięci;\ w zakresie organłncjl 
serwato1·iach ulokowan)·ch 11107.lJwie nauki, a Ich bogate doświadczenia 
daleko od s iebie w długości geo1tro· okazują. sie dl) na.s nlcocenlon~. 
f!czne.i Otóż w związku z tym, do 
lej wspołprncy przystąpiło rówmcż 

nasze obserwatorium w Poznani11, 
W. Zoua 
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Kobiety w kraju socjalizmu . 
\. 
\ 
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My-kobiety, nie ·chcemy wojny! 
Robotnice lodzi pratestujq przeciw oskorżeniu Eugenii Cotton 

Korespondenci „Głosu'•, licznie Pasmanteryjnego Łódź-Poludnie-
nadsyłają. nam rezolucje, podejmo. żądamy wycofania. skandalicznych 
wane na. zebrąuiach kobiet przeciw oskar:ień, Jesteśmy z wami. z całą. 
ko niespra.wiedliwemu oskarżenm klasą. robotniczą. :Francji, Nasze pro 
pr.zewoctmczą,ceJ SWlatowej lJemo.- testy i nasza walka· o pokój pon10 

że wszystkim uciskanym. Walkę 
kra.tycznej .t'ederacji .Kobiet 1 tę prowadzić będziemy aż do osta-
pr.zewodnic.zl!cej Związku Kobiet tecznego zwycięstwa. 
Francuskich - Eugenii Cotton. - żądamy uwolnienia Eugenii Oot 
Jak wiadomo Eugenii Cotton zarzu ton - czytamy w rezolucji, uchwa 
ca się propagandę prieciwko woj. lonej przez kobiety z .l:':.:::PJG .Nr 
nie w Vietnamie i rozpowszechnia 8. - Oskarżenie skierowane prze-
nie plakatu, przedstawiającego ko- ciwko niej godzi w światowy ruch 

Rosnie aktyw kobiecy 
bietę ktćira dr.ze dowód zapisu sY. obrońców pokoju, My, kobiety, nie 
na dÓ wojska. chcemy wojny. Pracą, wzmożoną 

- „W imię szczęścia ua.;zych pracą na każdym odcinku i wzmoc. 
Wystąpienia na .111 Zjeździe Włókniarzy delegatek 

IIl KONFERENCJA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO WŁÓKNIARZl: 

Słuchaczka Uniwersytetu Nauk 
:lficzurinowskil'h. brygadier zcs1Jołn 
sadowniczego w kołchozie im. XII 
Racznicy Października - Walenty· 
na Aleksiejewna Dołgowa przy obci
naniu suchych gałązek. 

Sztuki radzieckie 

wykazała, że przed Zw:iązldem stoi obecnie poważne zagadnienie mo 
bilizacji JAK NAJLICZNIEJSZ~CH KADR KOBIECYCH ksztal· 
cenia kobiet, wysuwania ich na wyższe stanowiska. W czasi~ dysku
sji na m Zjeździe Włókniarzy zabierało ogółem głos 38 delegatów, 
w tym prawie połowa kobiet, chocia-t na sali odsetek kobiet- dele· 
g~te!t był znacznie mniejszy. :ri"zeba przy tym stwlierdzić, że wystą
pienia towarzyszek, poza. nielicznymi wyjątkami, sala oceniła bar· 
dzo dodatnio. Powiedzieć takie należy, że wystą11ienia kobiet wnio
sły wiele cennego materiału do obrad. 

w teatrach 
Lalki i Młodego Widza 
Utwory sceniczne. przygoto•var:e 

na Festiwal Sztuk Radzieckich dla 
teatrów Lalek i Młodego Widza, cie-

z·wrócił na to szczególną uwagę wśród naszych kadr kobiecych we 
pr..i;ewodniczący Centralnej Rady wszystkich :zakładach pracy. Kadry 
Związków Zawodowych, tow. Klo· te trzeba umieć spostrzegać. śmiało 
siewicz, który w podsumowaniu dy- wysuwać i otaczać opieką''. 
skusji stwierdiził: 

szą się nadal wielkim powodzeniem. - „Przekonaliśmy się, towarzy-
.,Złota ;rybka'' Taracl10\V.'ikie.i w sze delegaci, że k6biety występują

łódzkiim „Arlekinie" grana była po- ce na trybunie potrafny doskonale 
nad 140 razy (40 tysięcy w:cz1:w), zanali.zować sytuację w swych za
„Konik garbusek" Jerszowa w kra-
kowskiej „Grotesce" ponad 100 ra- kładach pracy, {>'Otrafiły śmiało sto-
rzy {ponad 20 tysięcy widzów). ..Do- sować krytykę i samokryt~·k~. potra 
mek kotki'' Marszaka w toruii.:;:am fiły wnieść do obrad cenna inicjaty
„Baju Pon;orski.rr~" :- 75 razy (~o: wę. Wskazuje to najlepiej,. że kobie-

ski kalosz'' _ Matw.iejewa w łódz- a moze i potra 1 _ byc gospo arze~ 
:iad 20 tysięcy w1dzow), „Czarodz1eJ I t - . r· , d 

kim ,,Pinokio" - ponad 100 razy (po w swym zakładzie pracy. Dowodzi 
nad 30 tysięcy widzów). I to, jak cenny materiał posiadam~· 

W trosce o młode pokolenie 
Prace Centr. Poradni Ochrony Macierzyństwo 

Tysiące żłobków, przedszkoli, sta- ty;:h opuracjach przechodzą specjalne 
oji opiehi nad Mańką i :'.Jzieckiem - lwiczenia, przywracające normalną 
świadczą dobitnie, . jak wielką opie zdolność ruchu. 
kę otacza Polska Ludowa matkę oraz W poradni urządzone są stałe knr· 
dziecko. :;y dla kobiet ciężarnych i młodych 
Rozległą i pożyteczm~ dzialalno~ć matek. Zadaniem ich jest nauczenie 

roZ>Yija Centralna. Poradnia Ochrony matek sposobu racjonalnego pielę· 
:\facierzyństwa i Zdrowi.i Dziecka w gnowania dzieci. 
Łodzi, przy ul. Moniuszki 5. Porad- Obecnie, w czasie II Tygodnia 
nia posiada szereg gabinetów, jak Zdrowia poradnia zorganizowała 
pediatryczny, ginekologiczny, !'l'Ze- przy współudziale PCK wysta,vę, 
ciwreumatyczrry, ortopedyczny i oku- pi.'zedstawiającą jej osiągnięcia. Wy
listyczny. l\fa ona charakter specjali stawa ta jest ruchoma i kolejno od
styczny i opiekuje się również dziec wiedza łódzkie zakłady pracy, µropa 
mi do lat 14, które kierowane są tu- gując w ten sposób wśród robotnic 
taj przez lekarzy Ubezpieczalni Sµo łódzkich zrozumienie konieczności ko 
łecznej oraz lek:n'zy szkołnyeh. rzys ia z opieki Pcwadni. Ró n&· 

W poradni mieści się także ·sala czefoie lekarze Poradni w~·glaszafo 
gimnastyki leczniczej, gdzie pod kia I w zakładach pracy specjalne poga-
~nkiem lekaTZa dzieci po rozmai- danki dla kobiet. (h) 

DObrze jest dziatwie 
na kolonii w Grotnikach 

Chciałabym wyl.'azić gorące podzię się spokojnie i z uśmiechem, a rodzi 
fo;wanie Towa1·zystwu Przyjaciół ce odjeżdżr.ją z przeświadczeniem, 
r:1.ieci za zorganizO\Yanie kolonii let- że dzieci zostają. pod wzorową opie
nich w Grotnikach dla dzieci z p1·zecl k•1 wychowawczyń, które okazują 
szkoła TPD Nr 10. dzieciom wiele, "·iele serca, stwarza.-
Odwiedzając dzieci na koloniach, j:J.<: at.mosferę prawdziwego ciepła i 

~dążyłam zauważyć, że przebyw·ają ge1·deczności. 
rne w jak najlepszych warunkacł1 hi- Jestem wdzięczna Rz:,dowi 
g•eniczno-sanitarnycl1, ot•zymują b:ir mu i cieszę się bardzo, że w 
cizo dobre i wartościowe wyżywiem'3. Ludowej i~asze dzie.::i mogą 
Personel daje ze siebie wszy„tko, a· stać z tak wielkiej zdobyczy 
by dzieciom było jak najlepiej. Toteż nej, jaką są kolonie. 

nasze
Polsce 
korzy
soejal-

rizieci czują się tu doskonale. \ Jadwiga Bogucka 
„Pożegnania niedzielne" odbywają. ul. Lipowa 20 

Nasi korespondenci piszą 
------------------------~ 
Działalność Koła Ligi Kobiet przy NBP 
Działalność kola Ligi Kobiet przy I stanowiska do wydziałów Banku. 

naszym Banku nie była dot.ychczas ścisłe współdziałanie koła LK z 
zbvt ożywiona. organizacji). partyjną pozwoli posta-
Wprawdzie członkinie koła brały u- wić prace nasze na odpowiednim 110-

Wśród kobiet. biorących udział w 
dyskusji w drugim dniu Zjazdu, wy 
~óżnić nale;;y przede wszystkim tow. 
Stanislawe Urbańczyk, z Zakładów 
Przemysłu Wełnfanego im. Pawła 

Findera w Bielsl.m. Wystąpienie 10\v. 
Urbańczyk \•.ryróżnił si;>ecjalnic tow. 
Kłosiewicz. a delegaci zgromadzeni 
r12 sali zgotowali tej młodziutkie~ 

przewodntczącej rady zakładowej Za 
l:ladów im. Findcra. żywiołową owa 
cję, 

- .. w swojej pracy popełniałam 

·wiele błędów - mówiła tow. Urbai'i 
czyk. - Z początku wydawało mi 
s:ę, ż0 wszystko muszę wykonać sa
ma, że wszystkiego muszę osobiś~ie 
dopilnować. wszystko os1ibiście za
łatwić. Była to praca ponad moje 
siły. a wynik: tej pracy okazały się 

marne. Kiedy kryt.ykowano mnie na 
zebran!ach. bynajmniej się nie obra 
z!łam, ale starałam się zrozum.iet:, 
r.a czym polegają moje błędy. I rz.ro 
zumiałam, że należy izorgarilizować 

pracę kolektywną. dokonać podziału 

funkcji pomiędzy wszy.stkich człon
ków rady i w~pólnie rozwiązywać 

nasuwające się trudności. Wyniki nie 
dały na siebie długo czekać. Teraz 
praca1 idzie na znaczn~ lepił:,j. Bar 
dzo nam w fym pomogły uchwały 

m i JV Plenum". 
Tow. Urba1iczyk poruszyła w 

swym przemówieniu szereg istotnych 
t;olączek występujących. w jej fa
bryce. Zwróciła ona uwagę na :złe 
wykorzystywanie kadr w zakładach 
im. Findera, gdzie uczniów tkac-
kich ·używano do prac gospodar
czych, podwórzowych, a jednor.ześ
nie dało się odczuć brak tkaczy na 
tkalni. Mówiąc o wysuwaniu !rndr 
kJ?biecych tow. Urbańczyk podkreśli 
lo.. że wielu jeszcze towarzyszy nie 
potrafiło zrozum;eć całej powagi te 
go zagadnienia. 

Przemówienie tow. Urbańczyk ce
chowała dobrze pojęta. serdeczna 
troska o człowieka pracy. Tow. lir
bańczyk mÓ\\'iła o istniejących bra
kach w systemie przydziału ubrań 
roboczych, o złym planowaniu -.nza 
sów, o żółwjm tempie robót budo
wlanych przy osiedlu mieszkanio-
wym dla robotników. o bolączkach 
komunikacyjnych. 

Przemówienie to'.v. Urbańczyk by 
ło głc:boko przemyślane. cechowała 
je głęboka analiza faktów i przy
czyn. Nic dzl\'.mego, że to\\'. UT
ba11czyk pozyskała sobie głęboką 
sympatię wszystkich delegatóv.: i w 
trzecim dniu obrad na wniosek tow. 
Młotkiewicza z Kalisza. powołana •1.0 

&tala do prezydium Zjazdu. 
dział w masowych akcjach i akade· ziomie. 

Zofia Gląbska 
korespondentka. „Głosu" 

NBP 

Tow. Urba11czyk otrrzymała w po
darunku od tow. Murawfowej cen

pi·zy I ną p. amiątkę rz. dedykacją odręczną 
całej delegacji radzieckiej. 

Występująca w dyskusji tow. Zo· 
fia Justyn z PZPB im. Włady By
tomskiej w Łoilzi również poruszyła 
szereg istotnych braków i boląC'Zek 

dzieci, w imię pokoju świato~ego, nieniem naszej organizaCJi .ltODieP 

- czytamy w rezolucji powziętej cej budować będziemy lepszę,, spo_ 
przez kobiety z PaństWowych Zje. kojną przyszłość dla naszych d.zie-

1 
tych zakładów. Ciekawe było także 
wystąpienie tow. Bronisławy Nowak 

dnoczonych Zakładów Przemysłu ci." 

z PZPB Nr 8 w Łodzi, członka W S 
Dzielnicowej Rady Narodowej. Tow. y r U Z a fil y Z a 
Nowak wskazywała na izłe, biurokra 

miasto 
tyczne. formalistyczne podejście nie Niedzielne wczasy radosnym wypoczynkiem 
których kierowników do nowej u-
stawy o socjalistycznej dyscyplinie. Cały tydzień spi;dzamy w mieście wancgo "°ytchnicnia. 
Tow. Nowak ....,-zywała do wzmoże- przy prney zawoclowej i zaj~ciach do Jeśli nasz zakład pracy organizuje 
nia czujności na tym odcinku, ażeby mowyc:h. Kied.v nadchodzi po~odny lct zbiorowe wycieczki na,ilepiej wybrać 
\Vróg klasowy nie wykoraystał tej ni dzień. wolu:-• od zaji;:ć, chcemy nie sie razem ze współtowarzyszami pra_ 
ustawy, przekl'ęca jąc w złośliwy tylko oami wypocząć, ale urządzić rów c.r, ,jeśli nie - możemy urządzić sobie 
sposób jej punkty. dla szerzenia nie 11icż i przyjcmn~' wypoczynek dla na wycieczkę na własną. rękę. Każdej 
r.ckoju i niezadowolenia \Yśród ro- szych najbliż~zych. JesteMmy kobieta_ niedzieli „Orbis" urucl1a111ia specjalne 
botników. mi pracy i w poniedziałek z nową. ener wycieczkowe pociągi do okolic pod.. 

W ozasie trzydniowych obrad III gią musimy przysh)pić do swych obo_ miejskich. można wreszcie wybrać się 
Krajowego Zjazdu zabierało głos wiąz1'ó'" zawodo"l'l"'yeh. · tramwajem na Zdrowie, do Lullmierza., 
wiele kobiet ze wszystkich ośrodków J'cszcze wśrótl wielu kobiet pokutuje Konstantynowa, czy 'l'nszyna, 
włókiennicz.ych naszeiro kraju;, Prze błodne mniemanie że uajlepie.i wypo_ ., · · 1 Wybicra.ją.e sir na wycieczkę zabie. 
bieg dyokusji wykazał, że aktyw ko czywn. SH} w domu, ki.cd~- można. po e 

· , · · · b B · · · 1 · ramy ze sob:~ pla~ówkQ. olejek do opa 
b!ecy w ~w!ązku Zawodowym 'Włól> zcc l me me ro i6. ~·naJmmeJ ta ~ me lania i-. wvruszamv za miasto aby 
marzy wc1ąz wzrasta. jest .. Pozostając w domu w d~i wolne spedzić beztrosko cały letni dzie'u, 

Delegaci którzy brali udział w I od prncy, na pewno dobrze 111e wypo- · . . . 
Zjeździe i 'mieli możność poznać wy czuiemy: trzeba przygotować obiad, po M?.zem~ się opalać, k'.1-pac (o 1le ': 
stąpienia kobiet, pomni slów tow. zru:rw.ać .. a z~wsze nam _jesz~zc przy_ I po~hzu JC~t wod~). uzywall dowol~ 
Kłosiewicza pO"\\inni jego wskazów- pom~!11s1? cos, c~ ~,komcc;;n10 trzeba sł~nca, po~1etrza i swobody na volneJ 
ki wcielić w życie w S\vych zakła- zrobu: . 1 cały dz1on upłyme nam na I pzzestrzeni, 
dach pracy. drobnych zajęciach domow~·ch. W re_ A więc: zaczynamy, już od najbliż_ 

(Bad) zultncie nie przyniesie ou nam oczeki szego· wolnego dnia! (Sylw.). 

Takich trzeba nam więcej! 
Sylwetka bezpartyjnej- boiowniczki o pokój i socjalizm 

O koleżance Annie Lacbiewicr, "-I swo.i<1 nieugiętą postawą poli'afiła 
,\-21 muszę. pisać ""'. ś~isłej t.ajernni częściowo z:;alczy~ te op?rY i zdo
c~· przed mą. gdyz me lubi ona. fala posta\v1c swoJą sekc]ę na nale 
gdy się o niej mówi i pisze pochicb żyłym poziomie. Zaznaczyć trzeba, 
nie. że właściwie jej zespół był inicja-

Swa p:·ace zawodową rozpocz-;:!a, torem Czynu 1-Majowego na tere
jako starszy planowy i rozdzielca nie fabr:·ki. 
warsztatów w sekcji uruchomienia Kol. IIanka ukończyła 1948 r .. 
,z!ecct'i w biurze fabrykacji. Następ Wyższe Studium Organizacji z wy
nie, we wrześniu 1949 r. została mia nikiem b. dobrym, jako jedna z nie 
nowana kierowniczką sekcji. . wielu, si>ecjalizując się w orgauizo 

Pocz<!tkowo napot~·kała na wiele waniu pionu technic;z.ncgo. Zazpa
trutlności, '"'-Ynikających w pierw· czyć trzeba, że je.i kwalifikacje w 
szym rzędzie z faktu, że jest kobie- tym kierunku i1ie zostały jeszcze 
tą. Kopieta na kierowniczym stanó- przez kierownict\vo fabryki naleźy
wisku w dziedzi~1ie, związane.i 5ci- cie wykorzystane. 
śle z warsztatem, bywa jeszc;:t> w Uczęszcza ona również na kur;; 
przemyśle rzadkością. .Jej stano\\'- kon.;truktorów, organizowany przez 
czość, ene1 gia i konsekwencja nutra na~7.e Centr,1lne Biuro Konstrukcji. 
fiły na opi.'ir i niechęć ze strony kie Można by sądzić, że pracując nad 
rowników oraz mistrzów. Jednak podnie~ieniem swych kwalifikacji 

WERONIKA NOWAK, tkaczka z PZPB nr. 4 oddział przy ul. P. K. 
li\'. N. - pracuje na 16 automatach. Jest szanowaną w Zakła<lach 
przocłow11icą inacy, która szkoli mlocle tkaczki. Czynna aktywistka Ligi 
Kobiet i TPPR, ostatnio ZOSTAŁA PRZYJĘTA W POCZET KANDY· 

DATÓW NASZEJ PARTII. 

zawodowych, nie ma czasu na działal 
ność społeczną. Jest wręcz od\"1TOt
nie. Każda sekcja, którą bierze w 
swe ręce rozwija się najpomyśL"liej. 

Kol. Hanka jest od 2-ch miesięcy 
przewodniczącą Koła Ligi Kc:..Iet. 
Zadanie jej nie było łatwe. Musiała 
zwalczyć wiele tmdności. Kierowa
na przez nią Akcja Czynu 1-Majo
\~ego kobiet przyniosła b. dobre wy 
nUd. Kol Hanka nigdy nie zniechę 
ca się trudnościami. Wie, że w dzie 
dzinie pracy wśród kobiet jest jesz 
cze bardzo dużo do zrobienia. Na 
zebrapiu zarządu przodownic s~ołecz 
nych śmiało wysuwa nowe pomysły 
i zasięga rady koleżanek z warszta 
tu. Pilnie notuje uwagi i wnioski 
będzie to materiał na najbliższe ze
branie ogólne Ligi Kobiet - dalsze 
uakt wnienie przodownic społecznych 
i wskazanie im planu pracy, podnie 
sienie stanu higieny fabryki, a.keja 
werbunkowa do szeregów Kola, zo„ 
ganizowanie sklepiku z na.r iami' 
na terenie zakładu, ożYWienie prac 
Komitetu Obrońców Pokoju - to 
najbliższe zadania LK. 

Kol. Lachiewicz pozyskała sobie 
zaufanie nie tylko wśród przodow
nic społecznych, ale również wi(.'lu 
1rnbiet z warsztatów. Przychodzą do 
niej ze swymi bolączkami rz. pracy 
wwodowej, jak róv.rnież w spra
w·ach osobistych. Dla każdej znaj
duje radę i pomoc. Cieszy się także 
autorytetem w organizacji partyj
nej, radzie zakładowej i w dyrek· 
cii. 

miach urząd:1;anych na terenie Ban· 
ku, al~ w ciągu całego roku nie zwo 
łvwano zebrań kola, nie prowadzono 
akcji uświadamiającej. Liczba cz~on 
ldń koła wynosi 75 procent og~lu 
zatrudnion~'ch kobiet u nas, a więc Ucz..,•• ~itDA od ludzi radzieckich 
nic wszystkie kobiety, pl'acujące w ~ 'a' 

Kol. Lachiewicz jest bezpartyjna, 
ale działalność jej na każd!m odcin 
ku idzie po linii naszej Partii. Po
trzeba nam więcej takich kobiet. 
Jest ona przykładem świad,)mej 

swych zadań kobiety - bojownicz
ki o pokój i socjalizm. 

•Banku potrafiłyśmy pozyskać dla na
szej organizacji. Organizacja partyj
na dotychczas nie śpieszyla kołu z 110 

moca i rada. Również dzielnica ligowa 
mał; się dotychczas o nas troszczyła. 

Kołchozy wzorem współczesnei gospodarki rolnej 
Wszystkie nasze niedo'ciągnięcia 

tlumaczono „obiekty\vnymi" przyczy 
nam:, polegającymi na tym, że „tru
dno jest zwołać zebranie, ponieważ 
kobiety, skupione w szeregach Ligi, 
pr:;cują w trzech oddziałach Banku 
i nie można ich wszystkich razem 

Wrażenia delegacji chłopów polskich z wycieczki na Ukrainę 

zebrać". 

Weronika Jabłońska, człc>nkini spółdzielni produkcyjnej w groma 
dzie Przedmieście Płudzkie, gm. Tarnogt·ód, pow. biłgorajski - wrai 
z kilkudziesięcioosobową grupą <"hłopów polskich brała udział w o
statniej wycieczce na Ukrainę. Oto jej wrażenia z 1iobytu w kokho· 
zach żyznej Ukrainy. 

O~ecnie pracą koła zainteresowała Chciałabym opowiedzieć dziś o koł-
si0 nasza organizacja partyjna. Po- chozie im. Stalina, gdzie delegacja 
stano"riłyśmy stworzyć oddziałowe nasza spędziła cały dzień. 
kola Ligi, działające każde na swym Nie można, oczywiście, opowiedzieć: 
fol'F11ie z tym, że przynajmniej raz ~zczegółowo o wszystkim cośmy ~ 
na n<iesiąc odbywać się będą wspólne dzieli, słyszeli i czegośmy się do,V!e 
z'i!brnnia. dzieli w tym kołchozie, gdyż musiała 

i poszczególnymi kołchoźnikami, od
czuwałam \,, całej pełni, że ludzie ci 
sa całkowicie oddani swej pracy, że 
u~vażają. siebie za jedynych twól'ców 
s~1 ego życia i swego szczęścia. 

Zrozumiałam, że ich odwaga i opty 
mizm opierają się na niezbitym prz& 
konaniu, że pa1·tia komunistyczna, 
l'iielki Wódz narodu radzieckiego, 
Towarzysz Stalin oraz rząd radziecki 
zawsze i wszędzie przyjdą im z 110· 

Na ostatnim zebraniu egzekutyv,ry bym zapisać wiele stron. Jedna rzecz 
org&nizacji partyjnej, przewodniczą wywarła na umie najsilniejsze wraże 
ca naszego koła LK złożyła sprawo nie, wzbudziła zachwyt i szacunek 
Mai•ie z dotychczasowej óziałalności dla kołchoźników radzieckich. 'ro ich 
koi:. LK na naszym terenie. Postano wspaniała, niezachwiana pewnośc, że 

T d k ł h -1ocą. 
wiłyśmy zaktywizować poczynania .ui jedynie słuszną jest roga ·o c ozo-
gi w NBP, oży\viĆ również prac,ę wa, że właśnie dzięki wkroczeniu na Kołchoz im. Stalina - podobme 
wsród kobiet-żon naszych pracowm- t~ drogę, chłopstwo radzieckie osią· Jak tysiące innych kołchozów radzie
ków, prowadzić stałą. akcję uświada- irnęło wybibte sukcesy. c!-:ich - musiał pokonać wiele trudno 
rniającą oraz szkolenie ideologiczne ~.:tuchając opowiadania przewodni- i«'i, odbudowując po· wojnie swoją go 
i zawodowe. Wiele kobiet z bczarni I aącego kołchozu, Konstantego Ano· spoda1,kę. Ba1·barzyńcy hitlerow·scy 
2~stanie przeniesionych na wyo;.sze chma, rozmawiając z brygadzistami całkowicie zniszczyli kołcho.,,. Nie po 

zostawili ani jednej sztuki żywego 
i.;wentarza, rozgrabili wsz~·stko. 

- Na pierwszej farmie, którą ~
budowano w r. 1946 - mówi przewo· 
dnicz:;icy kołchozu, tow. Anochin -
n;.idiśmy 4 krowy i 16 cieląt. Tak -
7aledwie 4 krowy! Dziś po u1>ływie 
4 lat mamy: 43 konie, 30 wołów, 31"' 
sztuk bydła rogatego, 290 sztuk nie· 
rogacizny, 24:i owiec, ~,200 sztuk 
drobiu. 

Tow. Anochin zapewnia, że na je
sieni \'(e wszystkich budynkach będą. 
nowe przegrody, automatyczne po
idła, elektryczność, że praca dójek 
zostanie zastąpiona przez odpowied
nie maszyny. Nikt z nas ani na ch\vi 
łę nie wątpi, że pla11y, o których mó 
wi prze,yodniczący kołchozu, zostaną 
zrealizowane. Na każdym Jn·oku mie 
Eśmy dowody, że cokohviek się tq 
postanowiło, stało się rzeczywistoś
cią. Płynie to z głębokiego uświada 
mienia ludzi. którzy zrozumieli całą 

potęgę pracy zespołowej i bezgr:i
nicznie ją ukochali. 
Oglądaliśmy wypisane na tablicy 

wyniki współzawodnictwa socjalisty
cznego, rozmawialiśmy z ośmiu dój· 
kami. Wszystkie one przekraczają 
swe zobowiązania. 

Rzetelna i umiejętna praca zysku· 
Je tu powszechne uznanie i odpowied 
nie wynagrodzenie. 

Cały naród radziecki wydaje mi 
się jedną wielką rodziną, któ:.·a 
swoją · ofiarną pracą buduje 
gmach społeczeństwa komunisty• 
cznego. Toteż masy pracujące ca 
tego świata, a przede wszystkim 
ludzie pracy krajów demokracji 
ludowej, winni brać przykład z 
ludzi radzieckich, uczyć sb od 
nich, jak 1tależy budować socja· 
lizm w iwy.in kraju. 

Halina Zyżka 
korespondent z ŁZW ANN 

Zakład A-21. 

Ciekawe filmy 
w Domach Dziecka 
Dział kin instruktorskich Filmu 

Polskiego organicmje w poszczegól
nych domach opieki społecznej i do 
mach dziecka na terenie wojewódz
twa wars!lawskiego wizyty ekip fil 
mowych. Każda ekipa wyświetla 
jednorazowo około 5 krótkometrażó 
wek. Tematyka ich jest urozmaicona 
i ciekawa. Dotyczy życia ptaków, 
zwierząt, obrazuje pracę robotników 
w hutach i fabrykach, zapoznaje 
także e zagadnieniami zdrowia i hi
gieny. 

W Domach Dziecka wyświetlane 
są filmy o tematyce d1Ziecięcej a 
więc b'ajki: Praygody śnieżnego bał 
wanka, Sen w noc wigilijną, Smok 
wawelski i wiele innych. W czasie 
ostatniego miesiąca ekipy odwiedizi
ły kilkanaście domów i eakładów, 
wyświetlając około 150 krótkQme
trażówek. 



) 
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24.czerwco 

organizacji 

W dniu 27. 6. 50 r. o godzinie 
16.30, odbędzie się w lokalu Dzielni 
cy Widzew PZPR ul. Ar,mil Czc1·
wonej 38 wykład zbiorowy ala prE'
legent.ów, wykładowców i qrupy $(cl 

mokszalceniowej na temat: .J::tk 
pow::.tała PPR". Obecność obO\\·iąz
kowa. 

Uwaga. PZPR-owcy Akademii 
Medycznej! 

Dnia 25. VI. 1950 r„ o godz. 8 ra
no, przy ul. Narutowicza 60, w Ana
tomicmn, odbc;dzie się zebranie pod. 
stav.;owe j organizacji partyjnej PZPR 
Akademii Medycznej. 
Obecno~~ obowiązkowa. 

, Dodatkowy wyjazd 
na kolonie 

1 Dzieci, wyjl'żil:i:ujące na kolonie TKJ' 
w l lltrnu'°ic, k11>rym pnes7.kadr.ują e
gzaminy - prmm>ne ~ą o zarej1:,1rmrn 
nie 5ię w biurze To>rnrz) ~h•a Kolonii 
i fółkolo11ii przy ul. Piotrkow•kiej 37 
w celu umożliwienia zorganiwwaniu dn 
dutkrmego dla nirh W)jaz1.i'u do wyzna
czonycb o~rooków • 

Junacy SP 

jąc~·ch się przed nuuczycielstwem. 
Podstawowym za!!adnienicm związ!'o 
wym w Łodzi jest uaktywnienie mas 
<>złonkowskich. U!;tępując~· zarz:)d 
r.ic umiał pociągnąć do pracy zwi:;t:! 
knvej większej liczby nauczyci li. 

W imienin Komitetu ł,ódzkicgo ~awet ci, któl'zy zostali wybrani w 
l'/\l'R złożył zjazdowi 7.~•czcmi1t owoi:: jQ . .17 r. nie wytrwali na powierzo· 
ncj prac.v ;;ckretarz KL PZPn tow. n~·ch im placówkach, rezygnując ze 
Uzdański. S'.':rch mandatów. Spośród .3 człon· 

Kluc7.owyrn punktem obrad stalo się ków zarządu. jedynie nieliczna ,:\ar
wzo1·owo ujęte ~prawozdanie prze stka pełniła nieprzerwanie swe Cunk 
woctniczącego Zarządu ZNP \Voi-1 c.ie i zjawiła się na walnym zebra 
11iakowskiego, które zawierało grnn r.iu. Niektóre referal,v związku nie 
tr;wną imali1.~ niedociągnięć zaną- zostały obsadzone (kobiecy i kształ 
du w obliczu szeregu pilnych cenia ideoloi::tcznego) inne bywały 
a wciąż nowych spraw. \\'}·łania- nieobsadzon~ czasowo. Cał.v ciężar 

Gromada Augustów ·w Wielkiej Łodzi 
wzywa inne gromady do współzawodnictwa w akqi żniwnej 

Na og-ólnym zebraniu chło wiązali si~ w jak na jkrót
pów z gromady Augustów szym terminie przeprowa· 
na terenie Wielkiej ł.odzi dzit'. i ukończyć żniwa, wzy· 
omawiane było zag-adnienie wa jąc wszystkie ~romady z 
1dpowiednieiio pr7.ygotowa- terenu Wielkie i Łodzi do 
nia terenu do akc ii żniwne.i. wspól73 wodnictwa w tej 
Chłl)pi z Awrustowa zoho· 1 dziedzinie. 

Umacniamy się nad Bałtykiem 
Obchód Dni Morza uroczyście rozpoczęty w lodzi 

ko~czą rok szkolny Obd11i1l D11i ;\lorza " ł,ocl.ii poprzc-1 \\ej - p<11ll.r1•;1ił 1n<i\\t'il - i Ol?romne.i 
tl,.ita 011q;tłR.i nroc1y!-ła akndt~u1ia~ ur1Q: pomocy ~<" ~tt·o11~ rutslf:go są!ia1la 

Tr~o roku, jak zazwyczaj o t~;m 
t'Za• ie, junacy ze wszystkich hnfcuw 111.0110 w tt•a1t·1c „\Ielorlrnm" ~taruniem Z\\'i~il.11 Rndzicd,ie;!O. mor)narka na 
sr na terenie naszei;o miasta końcZ•! Lir,i "101·,kic.i i Okręgowej Riuh Zwią1 •ZO ma już zn ~Ohl! wielkie o~iągnirriA 
rok s7,k<>lny. 1ak zwaną konrentrnl'j~ k<nv Za" odm1)'th. i 11n,ia1lu ro1l1•głr prr;pektywy 110 przy 
hufców. J\oncentracja je:;t. pod~umo· Pięknie przyhranu hanntrni na'i~ eh ,,Jo;ć. ~wroki dtblf·p do ni<•tn, 5110 
~aniem dot~·chrzaRowyrh osiągnięć 1111u'c porr1111}·ch !alf ~Yt·telnic \\'}pd- kilometrowy pn~ mnt»ki 011 Ell1l:i.!!n do 
rnlo:l7.ieży SP j polega na trzydnio· nili rohntnicy lódzcy. ::izr1.t><'inu. 1aw•f,ircwć 1t1n:i.t•nt) w)ląr1-
"·~·rh ćwic:;;eniat•h 7 zukre.-m przyspo { rnt''-)'lfl nl·a1l1•111ir zal(:iił fll'C1<'Z Za- ni•• nie'"'"'lf1.•nt•·.i Armii lturłzi•···kiPj. 
,-o hienia woj<;ko" CAO. Hufce szkolne IAtcl11 OkrrJ!o" 1•:;11 Lil!i Mnr<kir•.i tow. kt1ira ")l.1rnlila 11a~ •1rnd iar1111u hi
~ą win. nic w trakcie tych ewlctetl A11clrlt•jak. k1iu·y )IO\\ itnJ 7.U•tr111·r prze tkr)'llllll i ru1bi111)rh k11pitall•tin1 orni 
k:1ire ukończone br1lą do dnia ] lip 11 mlnir1~1·ri;o H:ul~ '.';arodn111•j rn. l.o~ nh,1arniki'1\\. 
•a br. li uf ce :iuś fabryczne przejdą 1hi, tm,·. Bu;p_i,kirgo, a 11a.tr1rnie 111ftie Dzi4 m'''" ,lol'mic trinią prnrą l hi ią 
kt·ncen rację w ci~l!.·u lipca Iw. lit !tlt»u ofir,'rowi marynarki, ktr\ry mó- wprMI nirh)~nl" rrkoril~. „SS Sol.lek'', 

c';wiczenia te prze11rowadza każdy wił o 1•rlnrh i 11lanmh Li~i :\for,kici. „SS .Tc1lno,;(· Rnho1nicza'" i oqotni wylm 
hufiec ~'P os-Obno. n„;;, rlzieki zrlohyczy włailzy luclo- dowany w rumarh Czynu :'lfajowt>go ,.'\S 
___ rt------------------------------ l :\faja" pą na.ilqN ·m tł11wotl1•111, ie ~OO 

Na uroczystej 
z okazji 5-lecia 

akademii 
„Głosu" 

km pa• mor:ki j1-,1r•111~· w •tanie unlr.
;\(·ic '\' kor.F.Y:!taf'". 
.• \aotępnie ;,. czę;d arlpt)r1.n'"j m]h~· 

ly ~jr, JlllJlis.-. 7C<p11łó11 °1\ irtJirO\\'} eh 
i ·chórów mirsiannh łódr.kirh zakłnrl1)\\ 
1~a1·y. (hl . 

prac zwi11zku spadał więc na barki 
prezydium. A ilo~ć spraw rosła z 
każdym rokiem wraz z ilością człon 
ków, których w 1947 r. oddział li
czył 1200. a obecnie przeszło 3.600 

Postawa ideolo.1tkzna nauczy!'ieli 
uległa w okresie llprawozdawc:r.ym 
zna1.;znej zmianie na lep~ze. Zwi{'l
sz:»la się liczba nauczycieli. c.'Zynnych 
politycznie, wzróRł ich autorytet w 
szkole. 
· Sytuacja mieszkanio\\'a w t'od:>:i 
jE~t ciężka. Jest to problem bolcsn? 
dla zarządu, g-d,vi, niewiele mógł po
i1iÓc. :\limo licznych interwencji, do
i~no pomy~lnie załatn·ić tylko 41 
~']P'ńW. 

iywa, \Yy,czerpująca dyskusja roz. 
sr.·n zyła znaczn:t' zagadnienia, poru 
„zane w referacie. 

Krytyczne g!o~y padały zwłasr.c?.a 
1:orł adresem prasy i wydawnict\\" 
związkowych. Wysuwano również 
wnioski ,,. sprawi!' ~zholcnia praco"'' · 
nikó"' związkowych. 

Przebieir zebrania ora7. dyskn.>ja, 
łącznic ze sprawozdaniem przewod 
nicz<icego cecho·wała głęboka trogka 
o całość i dobro zwiazku. Wnikli
wie i szczerze odkryt-0 iróllła bn 
ków i nirclomagań. Uaktywnienie 
11rac.v zaklaćlo~ych organizacji zwią 
zkowych, rozszerzenie ich dział2.lno 

ści poza &prawy samokształce11ia be, 
dzie zadaniem nowowybra.nego za-/1 
nądu, w którym ogół uauczycil'l-
stwa łódzkiego pokłada duże na · 
• t·,:e.i<'. St. Bendkowski 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

Dlaczego pozbawiono nas światła? 
Lokulorzy do11111 prz) ni. Kiliriskit·~o 193 pi>zą: „Dom na:i1, 11ale:i:y obecni.: 

do Centrali Tek•tylucj. \X\kutt>k l11ulli1d(• założonej in~talacji korl}•taliśu1y 

r. Clll'l'gii ekkll')C/.Jl~.i, n·je•llO\\Uut'j llll \\ '(Ullllylll 1ic1.t1iku. Cft(ICiai d-OIU 

na,z kilkukrotnie prz• JllUI\\ ały rl1żnr in.lylllcje. żadna z nich uic k" eHioonwała 
t•·iw l'll<lrnju korzystania z <'t1•·ri;i i „11„ktr)'f'ZLH>j, "ywaczając \\t•tlług rozd1.iel-
11'ków opłatę ,prznlarlaj~r~ na kaiJcgo lokatora. l oto pewnrgo pirkuf'go dnia 
Centrala 'fł'k•f)·lirn orlriela tlopl)·w [ll'\\Ju. 11nzl1a\\ ia.iąc nu światła, z którego 
pr1t·ril'i nie korzpta!i;my belplatnir. Ol!ranicLrnia " UŻ} riu tJrądu :z;mtały 

wi~•ionc z tlni"m 1 k"·ietnia hr .• a my 11nzo,tali;my hc1. ~wi11Lł11„.". 

' /'rosimy kirro1mict1w C1' o wyjaś11ie11ie. 

Zagadkowe ·dzieje kursów PTK 
. ' 

Oh. Hicro11im Sib.nnki )li~ze: :„Pi·ud 3 laty powstało w \\auinwie s:r.e-
roko l"l'klamowane Pań~t" O\\ c Tedmicum Korespondencyjne. którego c.ele1n 
loyło k>ztakenic fachol\cÓw i·ozmaitJl'h branż na po7.iomie nii~zym, średnin1 

i ") i•z) m. Ja oraz wielu moid1 knlegi1w zgłm,ili•my ~ir na powyższy k11rr. 
l ·~losznny zo•tuł komunitat, zapowinilnjący rozpo!'zfril.' nauki i wy,łanie skr) p
t(„, na \\rzr•it•i1 1'l.t7 r. Trrmin roz1101'i!'ł'ia nauł..i min(łł, 11r1c•uwany 
h)ł 11a-t\')l1tir kilkakrotnir, "n·-zr:ic 11rzr,1nicy knrrn zo>luli za•-iiulomieni, b 
l'lT nauki nie rozpo!'mie. Od .ie.:irni 19ti roku upł)11ęl) !? i t>M lala. Wskn
t1•f, jakir)<Q,< nietłodą;miecia popPNłni kur• PTK przeparli. Dohr1e by je1lnak 
h)lo, gdyby tnkic kur~y 10,1ali' teirn roku uruchomio1tf'. Wprawdzie ~OT m1 , 

nimiar ohl'orzyć w l.nclzi Tnżynirrijn~ Szkołę Wieczorow4, ale nie kaidy 
hrchie mitgł lam uczę,zrzać„.". 

Spodzieu-<mr.Y sir. :iP l\'01 zai11te11'8uje się sprnwq, paru~~onq przez ncuzego 
c:1 tel11ilrn. i 11(/:ieli ru1111 od1101!'iedzi . 

Młodzież wybiera drogi przyszłości 
Jakim studiom poświęcić się po maturze? 

Owocna działalność Biura lnformacy;no-Werbunkowego Z~MP 
Kol. Henryk prz,·byś. ;;-yn łódzkie

go \\"li>kniar-la. złM:ył przed d\voma 
tygodniami eg-zamin maturalny .. lC'st 
.iktyw~sta ZMP. n c więc C'l7.iwncgo. 
ie z w~qk,zośc! przedmiotów uzy. kal 
orr:ny dobre i bardzo dobre. Jeszcze 
podczas pobytu w Liceum postano
wił studlo\\'ać med~·cynę .. Co pra\V· 
rla J'.3\\"SZe okazywał najw:ększe Zll

interesowanie racz<:j dla ·przedmio
tów humanis ycznych, a przede 
w;;zy~tklm historil. ale zarówno ro
dzice . .iak i koledzy ~zkolni utrz~·
nwwall, 7.e przeciel: po~więcen!e .; ię 
hi5tor'ii niczego realnego mu n;e 
przyniesie. 

W tych dniach kol. Przybyś 'tglo
;;J ~:ę do · Biura Informaey.ino -
Wrrbunkoweiro na Wyższe UC'zelni<' 
prz.v ul. Piotrkow~kiej 48. Tut.;i i 
pr;r ·n~I~· wnystkie \\·ątpllwoścl . B(
dzir studiować hlstllrię? Półgod:dnn:i 
r .1zmowa z kolegami ZAl\'lP-owcam:. 
powan!c programu studiów na \\'Y· 
dz!ale humani~tycznym. serdeczne 
rudy kolegów - human'.stów - oto 
czynniki. którr zadecydowały o jego 
przy~złości. 

* • , * 
W Biurze lnformarjno - Werbun

kowym ZAMP-u od godz. 11-17-ei 
bywa tłoczno i g·warno. Kierownik 

Rok szkolny zakończony! 

B!ura. kol. Tadeul'z Kol"l-On, tudent 
II roku stomatologii. niestrudzenie 
informu je ptzybywa jąc:ych o warun 
kach nauki o mo7.liwo .. ci uzyskania 
stype.ndium. a kolegom niezdecydo
wanym jeszcze doradza. Jaki ma;ą 
wybrać kierunek studiów. Biuro In
formacyj no - Werbunkowe czynne 
jest od dnia 20 kwietnill b. r. Przez 
ten czas przewinęło się tutaj ponad 
1'?00 osób, z tego ponad 400-tu przy 
jezdn;.·ch z różnych stron wojewódz 
twa łódzkiego. W pierwszych tygod
niach istnienia tej placówki ZA'MJ'-u 
f; ekwencja była stosunkowo nie· 
•.vielka. Ale już wówczas Zarząd O
kręgowy ZAMP-u sk:erował do 
wszystkich liceów na terenie Łodzi 
oraz województwa swych przedsta
V.'ic.ieli, którzy zaznajamiali mł·')
dz:eż ostatnich klas z warunkami 
:Jr.7.Y.i!,-c:a na Wyższe Uczelnie 1 do· 
radzali wybór kierunku studiów. 

Publiczność, ,;zczelnie wypelnia.iu·a salę Filharmc>nii poder.as akade· 
mii z okazji 5-lecia „Głosu RfJbotniczego" bawiła ~ie doskonale, hucznie 
oklasku.ląc występy ztspc/<i\• świetlicowych i żywej gaze:ki „Głosu 

P.o.bc1tn1cZ<>!!O . 

Z Państw. Wyższej Szkoły Pedagogicznej 

P~n1q§lne lflqni"i pilnej nauki 
W dniu wc:7.0rajszym na terenie następnych klas 1493 uczniów, a z 

Łodzi nastapi!o uroczyste zakoilcze zastrzeżeniem - 233. 83 przodowni
nie roku szkolnego. Akademię połą- ków w nauce j pracy społeCfZnej o
czono z rozdaniem świadectw dej- trzymało cenne k~iażki. ofiarowane 
rzałośc: ponad 1200 absolwentom I przez komitet rod~icielski. „ • 

5zkół licealnych. Podobne akademie z okaz11 zakon 

~zego miasta. Wszędzie wyniki nau 
!d wypadły zadowalająco. 
Młodzież w ciągu wakacji należy

c:e wypocznie na. koloniach letnich, 
nabierze no\.vych sił, aby od wrześ
nia 7J1owu przystąpić do nauki już 
w wyższej klasie. 

W IV SZKOLE TPD 
Jesteśmy na akademii w IV ~zko 

le TPD pny ul. Armii Czerwonej 
41. Podniosły nastrój panujący tu. 
świadczy, że młodzież pojmuje do
skonale donio:.łość osiagnięć w nau 
ce. 

Dyr. szkoły tow. Cierwiński w 
swym przemow1eniu oswiadc:i:ył 
między innymi: „Szkoła nasza w ro 
botniczej dzielnicy Widzew wzięła 
~obie za cel wychowanie nowP!(O 
człowieka. świadomego zadań i ce
lów, jakie stawiają przed nim nasz 
Rząd i Pat·tia". 

Rozmawiamy z 7.MP-owcem kol. 

czenia roku szkolnego urz~dzone w 
stały we wszystkich szkołach na- Bań. 

Za wody modeli latającycl1 
Przegląd rocznego dorobku 

Okr.ęg . Wojew~dz~i Ligi. Lotniczej I rano i ze względu na szereg konku
or~~m1zu1e w m.edz:elę dnia .25. VI. rc· i~cji zapowiadają si ę nadzwyczaj 
l9;i0 . r. na lotnisku. 'Y Lu?lmku k. ciekaw:e. Wezmą w nich udzl<ił mo
Łodz! Okr~g«>wc EllminacyJ_ne Za.wo delarze wszystkich stopni wyszkole
dy ::\'loclelt Lata.1ąrych, ktore będą nra z terenu całego województwa 
przeglad~m rocznego dorobku . na· łód?.kiego. Na zawodach będzie moż 
szych na1młodszych k~dr lotnlc:zych. na podziwiać lot od najprostszych 
Zawody rozpoczną się o godz. 10 modeli szkolnych. poprzc1. loty mo

deli kadłubowych, wyczynowych. do 
lotów modeli specjalnych z silnicz
kami spalinowymi. wolno latające i 
ste1·owane z ziemi. 

OOKP-łódż apeluje do rodzin 

Od połowy czen\·ca, po 2akot'1cze; 
r.iu egzaminów maturalnych, każ
dt:>go dnia przewija s;ę pr.zez B i.uro 
kllkadziesiąt osób. Wśród il:głaszają
cych s:ę jedną trzecią stano'A-i mlo· 
ózież robotnicza z Łodzi, a 23 µrce. 
młodzież chłopska !Z terenu woje
wództwa. Dla nich ZAMP przygoto
wał kwatery w Domu Akademic
k im. bo przecież różne formalnośc: 
i i>.ao:s nie zawsze można załatwić od 
rQkf. 

Rektorat Par'istwowe.i Wyżs7ej 1· l'gfaminu ~vstępnego (e,gzam!n · piś-
Szkoły Pedagogicznej w ł ... odzi poda m1rnn~· 7. Jęz~·ka polskiego i .mate
.ie do wiadomości: Warunki przyię malyki, egzaminy ustne z Języka 
cia na rok I studiów PWSP sa na- pol~kie1~0. matemat~·ki. historii, geo 
stępujące: matura licealna. złożenie grafii i nauki o Polsce i ś-wiecic 

Glapą, synem robotnika z „Filmu 
Polskiego" . „Marzeniem moim jest 
wyjazd na wyższa uczelnię do 
Związku Radzieckie~o. gdzie prag
nę stucliować medycynę" - mówi z 
zapałem. 

W OGÓLNOKSZTAŁCĄCEJ 
SZKOLE TPD 

ł>dprowadz:aiących dzieci 
wyieidżaiqce na koloni~ 

letnie 

Do chwili obecnej kHku modela
rzy zgłosiło szereg modeli do zawo 
dów. W eliminacjach będzie bra.1a 
pod uwagę wysokoś:~ lolu. długość 
i odległość. 

Większość spośród nowych matu
n y5tów wyraża chęć wstąpienia na 
Akademię Medyczną lub' na Poli
technikę. Jednak ro7.mowy, przepro
v:adzane pl.'7.ez ZAMP-owcó\v z kan 
civdatami, wykazują. że młodzież ta 
n ie zawsze zapoznała się dokład11:e 
z programem studiów na Wyższych 
Hc7.elniach w Łodzi i często nie o.: 
ricnluje się. jakie uzyska moż!iwo~
ci Po ukończeniu np. wydziałów 
matematyczno· przyrodniczych, hu
manistycamych C7.Y pedagogicznych. 
Dopiero po otrzymaniu wyczerpuj~
C?ch informacji decyduje się na wy
bór kierunku stud'.ów, rz:godny u 
swymi rzamiłowaniami i uzdolnlen:a
mi. 

Kandydaci. iiglanający ~ię obecnie 
w Biurze Informacyjno - Werbunko
wym ZAMP-u, wezmą udział w kur 
s;e p1-zygotowawczym do egzami· 
r.ów. który trwać będzie w ciągu ca
łego sierpnia. Kurs ten obejmie 
1 ooo osób. Wykłady odbywać się bę 
dą w salach Politechniki Łódzkiej, 
a nHodzież rzamiejscowa rna zapew
nionych 700 miejsc w Domach Aka
demickich podczas funkcjonowania 
knrsu. 

egzaminu wstępnego. współczesnym) . 

Warunki przyjęcia na Studium Podania o przyjęcie na Studium 
Wst~pnc: matura gimnazjalna Wstępne należv składać: do l!'i sierp 
wzgl<;-dnie ś•.viDdectwo równor1edn° nia. a na rok ·I studiów do 20 lip
uko11czenic 18 lat życia, zlożenir ca w Sekretariacie PWSP w Łod.:i 

Dzi~~jezej nocy d)iurują 11n•tęp111~cr 
apteki: 

Obrońrów Stalingartln 15 - GrÓ~1kow 

~ki. Pahiunkka 212 - Jurzęhow,-k11. Ja
racza •32 - Krasirhka, Stalina 50 -
tu>zc;1ewska. Kąt111t 54 - Kry!:h, Knpr.r 

nika 26 - Rytel, Piotrkowska 67 -

Wagnr.r, Plac Ko1'ciclny B - A11tcka Spo 
łeczna 11\r 53. 

Al. Kościu~zl\i 21 Formularze mile 
·i:y pod.i<lć w Sekretariacie. 

W sprawie wymaganych załączni
ków do pod;inia należy zwracać sie 
do Sekretariatu. 

Egzaminy na I rok studiów i na 
Studium W:-tępne odbędą się w 
pierwszej połowie .września. Dopus? 
czeni do nich zastana powladomi»· 
n.i o dokładnym terminie spec1al
nym pismem. 

Studenci niezamożni mogą otrzy
mać •typeondia i korzystać z interna 
tu i stołówki. 

Kto chce zostać dziennikarzem ? 
W bieżąc~1m roku zostaną utworzone na Uniwers~·te

cie Warszawskim i llniwersrtecie Jagielloi1skim podwy
działy dzienniłrnrskie na \Vycłziale Humanistycznym. 

Równocześnie zostanie zlikwiclowane Studium ~ 
nikarskie na ANP w Warszawie i WSNS w Krakowi1 

Bliższych wiadomości udziela się w reclakcji „i 

Robotniczego0 (dział kol'esponclentów fabryczu 
w godi. od 10 do 11. I 

·--~----......... ~-2-.. ..... .._~.~-.,_-,.._~-~----------------.... ----..-......... 

Również w szkole TPD przy ul 
Wspólnej 5-7 odbyło się urocz~·sle 
zak01'iczenie roku szkolneg;o, a zara 
zem otwarcie \\'vstaw:v ~zkolnej, któ 
ra obrazu ie dorobek pracy uczniów 

Prwdownicv nauki Zofia ArP.nt. 
Stanisław Jan icki i. \V 1 imn-ch 
o tr:1.ymali cenne upom'nki książko
we. 

W PSTP 
W sali Państwowej Szkoł:v Tecb -

niczno-Przemysłowej przy ul. że
romsk:ego 115 odbyło się zakończe· 

l'!ie roku szkolnego dla wszyslkich 
klas. ~a wyjątkiem maturzystów. 
którzy świadectwa dojr1.ałości otrzy 
me1ją w niedzielę. Promowano do 

Zawody zakoi'1czą się w god7.i
Pach wieczorowych rO!Zdanlem 7.wy
cięzcom ~zeregu cennych nagród. u-

W czasie otł 26.6 do 4.7 odhędv 6ię 
maoowc przr" ozy 1hieci na kolonie lei 
nie i w zwiąrku z tym, ~podziewane jc<t 
orl11rnw:i<lzanie tych dr.ied przrz rodzi
n~·. W relu nniknircia na peronach 1'111 

tloku o<óh 01lprnwa1haj:icych, r.o utrml fundowanych przez insty tucje i or
nia pracę organizatorom 1 i słu7.hie "yi<fl gan izacje społeczne w Łodzi. 
nawczl'.i i n10źe zagrn:i:ni· hezpit'czeir<twu 
dzieci, wr j~ric na 11crony do tych po
d:Jl!ÓW' na pmłstawio hill'łów JIPł'nno-

wych '' tym C?asie jcH nicw<knzane I !o: OfWOrzyfQ SWe podwo"ie 
nu stneji Liiilź Kal. w dniach 26, 27, 
28, 30.6 i 1 i 3.7; na stacji Lórli \.hojny Po 1Jwn1y:i;odniowym remoncie kino 
w <lni11d1 26, 27. 28.6 i 4. 7;; n11 •tadi „Połonin'· otworzyło wczoraj (23 hm.) 
łi111ź Fahr. w <lnin 30.6. . swe podwo.ie dla p11hlicznu;ci W bu-

Dyrekc.ia Okr. Kolł'i P11ń,1w. w Łotlzi. dynku odnnwiouo sufit nn widowni. Pic 
np<·lujc do rodzin ilzieci wyjt>ż1lża.i'!- wacje fronlo\\ "• 1lol11ą poczeknlnię oraz 
t:)•clr, ahy za•lo>owaly ~if do po"yż,zej k11'y. ;.\'ult•i.ało hy sohie tylko życzy;., 
pro>hy, p1·zez co ułatwią >'prawny prze ahy łodzianie jak naj<lłużt>j ;;1arnli si~ 
w1h. I utrzynrn•~ obecny wy~ląd kina. 

Dotychczasowa dzialalność Blura 
Infonnac~'ino Werbunkowego 
ZAMP-u świadczy, że łódzka orga· 
nizacja ZANIP-owska w pełni do• 
cenia wielkie rmaczenie należytego 
doboru przyszłych kadr ludowej in
teligencji. Młodzież robotnicza i 
chłop~ka. która w bieżącym roku a
kade mickim rozpocznje studia na 
Wyższych Uc:zelniach. ma rzapewnio
ną troskliwą opiekę ze strony 
Z AMP-u. 

Poszukiwani pracown1·cv I p t . - 1· t . 'z GrBIOXO w~wiadrze_ . . . . .rze arg1 -1 ICY ac1e .rtie ~cjr;.tr~•:ji SP, łrgit. 
K1erow~1ka Inwest;i:cyJ nr.go, 6 murd'\:7;.v. 4 e1eśh, Komomik Sądu Grodzkiego w Łodzi. rcwi- ~w Z1nr„ Z~f P. tr.nmwa_ 

ZGOBJOXO I<'". szkolna 
- Kępif1ska Emilia, Siei~ 
kiewirzo f):]. J095:? 

2 hydrnultkó~v. 1 zbroJarz a, 40 robotUiliÓ'l'I" gospo ru 5. w. Gutner. mający kan1.:<'larię w Ło- .1~wą. rm m·c czenY:e•', od 
dnranh . 1dzi, ul. Obroticów Stalingradu (daw. 11-go Li- ~rnk~ znrneldmrnma -

Kobiet~: oo nauki zawodu tokar~kiego 6 lwlHet stopadn Nr 51) na podstawie art. 602 k .p.c.', po- i:'rn~111k .Tcrzy. 10!H9 
ZGL\Ę:LA legitym. ~z:koJ.' 
TIP. - Golnik 'l'eresa lY 
<;imna zjum. iJQ,iO (wiek 2i-35 lat), 2 eprz ątnczki 2 robotnice do daj1• do puhli !'.ZUl'j wia tln111m<1·i 7.r •Inia 2 o.em·· ---------

.,.,.nn.;,-.n•<> 1 " · ""rzędzi, zatrnrln'ią do prac in we. ra l[l.ir '" o godz. 11 11· Lc;tl zi . nl. J>iot t kcnc Z<1 L:f.HO!\O legit~·m. Zw. 
Zaklndy Sprzętn 'l'rnn~portowc1n <k:t Sr !!tii odbc;o<lzi ll ~i•: :3 li"' 1at'jn rn i· hon111 ~ ,: i 1 Zn w„ 'h1 2bową - Dubin~ ZlHJBlOXO legit, 1<zkol. 
n, Ł.6dź-Radogo~zcz, ul. Liści Il I 11:d1•i :t1•\'f'lt. rlo ~p61tfail'!ni Pra~~· Bi<'ktn·1· Z llO~•\ '< .Jan \\'ulczatl . ka 15!ł, 11ę - Gruszka Stani~hlWt 
tia p1·z.vjm11je Jl~l~ern1 l'er~onaln,'v . ',~ Lc11izi. 'kla1la.~flCY'.'h. ~i \' z 111:1ti•ri::'1ull' eJ ,:ktroli•r·li • _ lO!J5:l Uzgowska 6S.• JO!ł.34' 

• tow·ych, :!U u„znww tka1:k1c1J, ~0

1
111ernyeh. 111otomw i 1u. osznco~. an~·d1 na Ją czną 

zyttowyci h, zatrmlnią uaty~hrniast. •nmę i l :!.:!.ifi. 60. ZtHiBlO:'\O leg. Uhezpie.i ZHUBlO~O kwit oiJ fe· 
u. W;:ł~i :inego. ,, Wi°;,na Ln1!ów", ,U~H·hnm.u~<~ i i:ioźn~ . o~l :id1i< li" d1iiu l i c~· tac-.ii ''" t· zalni . l:lpol(•rznej - Rut· perarji pióra F-tn) „Czuj
lC(O J . .J. Z::loszcnia przyJmu.ie tn•P•;,cu l czasie Wj'ZeJ cizna1·zon;nn kow~k1 ffrnr;vk, Glinvao, Czyn" - .Matyas Dą.iJuty, 
iowych Wydział Personalny. lli.il Komornik W. Gutner. Zagajuiko"a 9, 10951 109.i.3 



OBLĘŻENIE 
WYD~IAŁU KANALIZACJI 

W dniu wczorajszym Wydział Ka
'l'laliizacji Zarządu Miejskiego w Ło
dzi mieszC2ący się przy ul. Naruto
wicz~ - oblegany był w ciągu kH
ku godzin przez tłumy bezrobot· 
:r.ych. Policja tłumy rozproszyła. 

TRAGEDIA BRZEZIN 
„Kurier Łódzki" drukuje korespon 

dencje z Br!Zezin. ·miasta, które nie
gdyś żyło z krawiectwa. 

Obecnie na skutek kryzysu wseyst 
kie wa.rsztaty krawieckie ~ są nie
czvnne - a 6 tysięcy rodzin czelacl· 
ni.Czych dosłownie ginie z głodu. 

„Jest to pierwsze w Polsce mia
sto" - pisze Głos Poranny - W któ 
rvm prócz policjantów i urzędników 
państwowyc)l a-u.i jeden człowiek nie 
pracuje". • 

S:MIERć BEZROBOTNEGO 
Na terenie cegielni Rokicie Sta

!l.'e - gminy Brus. znaleziono rz.wło
kl Józefa Kaczora, bezrobotnego, 
tZamieszkałego stale w Łodzi. Ka
czór, który od dłuższego czasu pozv
sta'Wal 'bez tlajęcia - zaginął w za
gadkowy sposób przed kilk1;1 d'.li~mi. 
Zwłoki jego znajdowały się JUz w 
E.tanie rozkładu. 

24 czerwca 1930 r. 
między SewHlą a Madrytem została 
przerwana. 

SAMOBÓJSTWO PROFESORA 
UNIWERSYTETU 

JANA KAZIMIERZA 
Profesor Uniwersytetu Jana Kazi

mier.za - prof. dr. Józef Jaxa - Dem 
bicki pozbawił się wczoraj życia v1~' 
str.załem z rewolweru. Powodem sa 
mobójstwa miały być kłopoty finan 
sowe. 

PUŁAPKI 
„Kurier Łódzki" donosi, że w sze

regu posesji łódzkich - na skut'i:k 
braku remontu - ustępy znajd•J.i1 
się w stanie nie nadającym się do 
użytki.l. Co dzie!1 izdarzają się wyp?.d 
ki tZatonięcia w dolach biologicz
nych, nierz~dko Jrnńczące się śmier
cią. W dniu wczorajszym przy ul 
Nowocegielnianej Nr 6 utonęła V.: 
dole t,:ologicznym dozorczyni tegoz 
domu Ba;rbara Topik. 

REDUKCJA 4.400 URZĘDNIKOW 
PAŃSTWOWYCH 

Władze państwowe przygotowały 
list.ę redukcyjną dla urzędników. 4.400 
osób otrzyma z dniem 1 lipca :.wol
nienie z p.racy. 

PLAGA ŻMIJ 
K ONTROLA PUBLICZNOSCI W ostatnich dniach na terenie Pol-

W S.'\DACH f ski wydarzyło się 300 wypadków u. 
W Sądzie Okręgowym rzariiądz~n~ · kąszenia przez żmije, które rozmno-

.2ostała stała kontrola publicznosc1. żvły się w niesłychany sposób. Po
przysłuchujących się pr!?ceso~. Ma nieważ apteki nie posiadają odpo
to na celu l!IBpobieżeme ciągłym wiedniej szczepionki - władze po. 
awanturom _urządzanym na proce= :J stanowiły za_kup~ć za~r~ni~_ą szcze
sach komumstycznych przez robot 1· piankę przeciw Jadowi zmiJ. 
ników przysłuchujących się rozpra-
wom. NOWY SPOSóB ZAROBKOWANIA 

BARYKADY W SEWILLI Władze_ w~•ln-yły nowy sposób za· 
N skutek e;astrz~lenia kilku robot robkowama, praktykowany przez „po 

nik6'.., przez policję - w SewHli o: n~ysł_owych" b_ezr?botnycl~. ~ezrnbo~
głoszono strajk powszechny. W mies m _ci, ud:'lwah s1ę do w1ęz1ema dl.a 
cie rzatrzymano wszystkie fabryki. .:>ds1erlzema . kury_ za skazanych1, k!?: 
Ludność buduje na ułicach baryka- rzy ?P~ac~h takie ?,zas~ępstw? ,1,11. 
dv. Padają gęste strzały między a_- k~~z1e_s1ęrm _złotymi.,. l\i~~dzy mnyi:n 
takuiącą policja a tłumami robotn:- meJak1 Bl'omsław "W 1lskl -. stame 
k · · w codŻinach wieczorowych wkrótce przed sądem oskarz;~ny o 

ow. "' . . " k b ka wszelka komunikacja telefoniczna „zi:.stąp1eme s azanego oso 111 • 

TEATRY '· 
PAŃSTWOWY I 

TEATR Ut. STEFANA JARACZA 
, , (ul. Jaracza 27) 

Ostatnie ~i. 1 _ .-. • 

Dziś, o godz. 19,15 komedia M1c1rn 
ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu) 
~el. 150-36) . 

Codziennie o g·odz. 19,;5 komedia 
AJ. Fredry „Wielki człowiek do ma
łych inte1·esów". 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34)" 
O O'Odz. W.15 „Makar Dubrawa 

„ TEATR „ARLEKIN" 
1 (ul. Piotrkowska 125) 

Teatt nieczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
Cli. Kopernika 16) 

„Pan Tom buduje dom". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 9!, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 - „śluby murarskie", 
czvli wodewil warRzawski Gozdawy 
i Sti;ipnia, w reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Córka pani Angot". 

P A:NSTWOWY 'l'EA'fR żYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Dziś teatr nieczynny (występuje 
'· ·warszawie). 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

Za siedmioma górami" ' 
godz. 16, 18, 20 

gi", „Szara Szyjka", „Siedem cza 
rodziejskich płatków") godz. 18, 20 

·rĘCZA (Piotrkowska 108) „Córka 
marynarza", godz. 16,30, 18,30, 20,'.JO 

I 

• 

Ze sportu 
-------------------

Sport pod. opieką Par_tii 
Robotniczy Widzew docenia rolę kultury fizycznej 

i sportu w wychowaniu nowego obywatela 

Jutr o wszyscy 
na t or żużlowy! 

Jutro na torze żużlowym „Og. 
niwa" (Plac 9 Maja) odbędą się 

ciekawe zawody motocyklowe, w 
których wezmą udział motocy· 
kliści Warszawy i Bytomia. Or
ganizatorzy dokładają wszelkich 
stara1'i, aby zawody niedzielne 
wypadły dobrze i ciekawie. 

O negdaj odbyło się rozszerzone I się do sportu, a w rezultacie w klu 
posiedzenie egzekutywy .K D Wi bach zrzeszonych jest tylko około 

dzew z udziałem 2aproszonych czo- 1.100 osób! 
łowych działaczy klubu sportowego - Koła sportowe licza małą ilo.§{: 
"Widzew", oraz działaczy kół spor- członków ZMP zaledwie 20 proc, 1'l 

towych. . jeszcze gorzej przedstawia się sprs 
Zebranie miało na celu wprowa- wa jeśli chodzi o kobiety. Zarząd 

dzić w całej rozciągłości· uchwały Dz. LK nic nie zrobił na tym odcin 
Biura Politycznego KC PZPR na ku. 
odcinku umasowienia sportu i kul- Pod koniec swego wystąpienia 
tury fizycznej. tow. Woźniak zaapelował do akt~'

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
dotychczascwe;i działalnóści paszcze 
gólnych kół sportowych dzielnicy 
robotniczego Widzewa · zabierali w 
dyskusji głos poszczególni towarzy 
sze z kół sportowych. 
Dużo cennego materiału do dys

kusji wniósł tow. WoźniaJ{, który 
mocno skrytykował dotychczasowy 
styl pracy poszczególnych kół spor 
towych na Widzewie. Nie wiele one 
zrobiły na odcinku umasowienia kul 
tury fizycznej i sportu. 

ZA MAŁO MŁODZIEŻY 
NA BOISKACH 

Wiemy dobrze wszyscy o tyr.1, 
- mówił tow. Woźniak - że dziel
nica Widzew jest wyłącznie robot
r:.icza. że młodzież robotnicza garniP. 

wu sportowego Widzewa, aby bar
dzie.i wział sobie do serca uchwały 
Bmra Politycznego KC PZPR i le-
p;ej realizował je w terenie. · 

KILKA KRYTYCZNYCH SŁÓW 
P OD ADRESEM ZRZESZENIA 

„WŁÓKNIARZ'' 

W dalszym wystąpieniu towarzy
szy słyszało się często utyskiwania 
pod adresem zrzeszenia sportowego 
„Włókniarz", które jak dotychczas 
wykazało małe zainteresowanie 
sprawą umasowienia kultury fizy:::z 
nej przez swe koła sportowe i nic 
opracowało jeszcze dotychczas od
powiednich do tego instrukcji. 

W ko1icu zebrania egzekutywd 
KD Widzew i aktywiści sporlowi 
op1·acowali wspólnie plan pracy l;:ół 
~portowych . oraz postawili przed za 

Gwardia-Wisła zwyciężyła . ,. 

We czwartek w Krakowie odbyły się clerby lokalne Gwardia WiSła 
Ogniwo Cracovia. Zwycięstwo odniosła Gwardia Wisła, którą widzimy 

na zdjęciu. 

<f ' w niedziel~ mecz 
Widzew-Koleiarz (Ostrów) 

Po zwycięskim meczu Widzewa z I Lechia (Gdańsk) - Polonia ($wid
Kolejarzem (Bydgoszcz). w nied. zielę I nica). 
łodzianie rozegrają zawody o m1strzo Gwurdia (Szczecin) - Związkowiec 

stwo drugiej ligi z Kolejarzem (O- {l{adom). . . . . 
strów). Wszystko przemawia za tym, Bzura (Chodakow) - Koleiarz \To-
że po kilku porażkach, Widzew zacz- rnń). 
nie wreszdp wygrywać i może ura· Stal (Sosnowiec) - Kolejarz (Byd-
tuje się od spadku z drugiej ligi. goszcz). 
Mecz niedzielny powinni widzewrncy 
wvgra~. chyba, że przeciwnik ok:iże 
się o klasę lep:;zy, ale na to nie za
nosi się. Zawody odbędą się na sta
dionie ŁKS Włókniarza o godz. 18. 

Poza tym o mistrzostwo grupy za· 
chodniej II ligi odbędą się następu
jące spotkania: 

ZAMIAST W NIEDZIELĘ WE 
CZWARTEK 

Zawody piłkarskie o Puchar Pnlski 
w powiatach: brzezińskim, łaskim 1 

łódzkim odbędą się ~amiast w niP
"c;zielę, w dniu 29 bm„ to jest w na::l
~hodzący czwartek. 

Co uslyszvmy przez radio 

rządami kół odpowiednie postulaty, 
którymi winny się w swej praey 
kierować. Poza tym uchwalono zcn-
ganizować do dnia 15. 7. br. koła 
sportowe we wszystkich zakładach 
pracy, objąć zasięgiem kół spor: 
towycb całą młodzież ZMP 1 

przynajmniej 50 proc. młodzieży nie 
zorganizowane.i. Zwerbować do kół 

sportowvch pięciokrotnie więks:z~ 
ilość kobiet (do dn. 1. 8 .50 r.), oraz 
wzmóc akcję werbowania szerokich 
mas robotniczych do kół sporto
wych. 

WŁ. ZKS „\'VIDZEW" OTOCZONY 
ZOSTANIE OPIEKĄ„. 

Postanowiono otoczyć szczególn"! 
opieką KS „Widzew" delegując do 
~arządu klubu członków KD PZPR 
oraz aktyw ZMP w celu przepro„:wa 
dzenia pracy wychowawczej w po
~zczególnych sekc;iach spol'towych. 
Wobec stwierdzonvch burżuazyj
nych naleciałości ideologicznych w 
pewnej części kierownictwa klubu, 
postanowjono cz:wolać plenum zarzą
du klubu rz. udziałem najlepszych 
nktywistów, 7..awodników i wyci~
g-nc1ć odpowiednie wnioski orgam
zacvjne w stosunku do winnych i 
niesportowego eachowania się wi
dzewiaków w Kaliszu. 

SZKOLENIE OBEJMIE I 
WSZYSTKICH 

W porozumieniu z wydziałem 
prcp. KD PZPR Widzew postano
wiono pcnadto zabezpieczyć przez 
wytypowanie odpowiednich prele-
1\'eniów systematyczne szkolenie icle 
olcgiczne wszystk,ch członków klu
bu „Widzew", oraz kół sportowych 
przy widzewskich zakładach pracy, 
oraz zobowiązać sekretarzy podsta
wowych organizacji partyjnych do 
kcntrcłi wykonania ninie.lszych u-
chwał. , 

Zainteresowanie się naszej Partii 
sprawami kultury fizycznej i spor
tu na Widzewie witamy z wielk<i 
radością .. Jestcśm:· pewni. że wi;:rót 
ce zło, jakie tu się zakradło zosta
nie ostatecznie zlikwidowane. 

(Bań.) 

Jutro spotykamy się wszyscy 
na torze „Ogniwa"! 

Mistrza już · mamy 
ale jeszcze jeden mecz 

m a do rozegrania 
łódzka klcisa A 

Zawody o mistrzostwo klasy A 
Okręgu Łódzkiego w piłce nożnej zo 
stały zakończone. \"Vprawdzie prze
widziany jest mecz na dzień 25 bm., 
pomiędzy Kolejarzem w Koluszkach 
a Włóknia1-zem Pabianice, nie bQdzie 
on miał jednak większego znacl.en:a 
dla mistrzostw. Gdy vVłókniarz od
niesie zwycięstwo. może zamienić się 
w tabeli rundy wiosennej miejscem 
ze Związkowcem z Tomaszowa. 

Ostatni mecz, rozegrany w Ł:idzi 
w tej konkurencji o moralny tytuł 
mistrza Łodzi pomiędzy Kolejarzem 
i Spójnią zako11czył się zdecydo,·)a
nym zwycięstwem mistrza Łodzi, Ko
lejarza 3:1 (3:1). 

Po uv.'7...ględnieniu ostatnich dwóch 
spotkań, tabele przedstawiają się na 
stępująca: 

TABELA OGÓLNA OBU RUND 
Kolejarz Łódź 18 28:8 5i :22 
Włókniarz Zgierz 18 25:11 3•1:'.:9 
Spójnia Łódź 18 21:15 40:25 
ŁKS Włókniarz IB 18 19:17 31:32 
Concordia Piotrk. 18 17:19 f •?'> __ „ 
Emjeden Żychlin 18 17:19 - „ ':>:v7 
Związkowiec Tom. 18 15:21 2~:35 

Związkowiec Łódź 18 14:22 25:36 
Kolejarz Koluszki 18 13:23 2U4 
Boruta Zgierz 18 11 :25 34:46 

TABELA RUNDY WIOSENNEJ 
Kolejarz Łódź 10 17:3 25:5 
Włókniarz Zgierz 10 14:6 Hl:l3 
Zwiazkowiec Tom. 10 12:8 23:l4 
Włó!miarz Pab. 9 11:7 29:i 1 
ŁKS Włókniarz I B 10 11:9 15:15 
Em jeden Żychlin 10 9:11 1{):1q 

Boruta Zgierz 10 8:12 16:23 
Spójnia Łódź 10 7:13 2il:24 
Concordia Piotrk. 10 7:13 1t:'."!O 
Kolejarz Koluszki 9 7:11 8:18 
Związko·wi.ec Łódź 10 5:15 10:24 

/Hila uroczq.stość 
w Związkow'7u-0Zrywie" 

V.' świetlicy związlrnwej „Zrywu'' lo\vał do młodzieży sporto\vej, o 
odbvło się uroczyste wręczenie na- tworzenie nowej kadry sportowej, re 
gród zawodnikom przodującym w krutującej się z mlodzieży robotni· 
pracy i nauce. Piętnastu maturzy- czej i chłopskiej, oraz o stale podno 
stów· i trzech przodowników pracy szenie swego poziomu ideowego i 
otrzymali biblioteczki marksistow-: fachowego. 
skic. Trzykrotny wiccmi~trz Po1sk; DaJszy program wypełniła część 
w boksie tow. Ozarneck1 otrzrma. srty5tyczna w wykonaniu członków 
ponadto srebrną p1akietkę. sekcji muzycznych. Szereg utworów 

p 0 cdegrani.u hymnu młodzieżowe odegrał zespół orkiestralny uczniów 
"O słowo wstępne wygłosił pr:ze- 1.'PD. 
~vodniczący Klubu tow. _Kdmi?r-

1 

Huczne oklaski rz.dobył uzdolnic~ 
czak. który między innymi pow1~- ny zetempowi(?c kol. Luth,ręcytując 
d<.iał. że bez ·względu na to, gdzie utwor~ poetów proletariackich i 
znajda się abiturienci, czy nadal na własne. C!zęść oficjalną zakończono 
ławie "szkolne.i, czy pr-zy biurku 1t!1:J odśpiewaniem Międzynarodówki. 
pracowni, winni pamiętać 0 tYJ?· ze Po cześci oficjalnej odbyły sie na 

<>d n'mi jest poważne zadame do . · · • -
prz_ - ' . "t • s' u•s-oóludz'ał przy sali gimnastycznej rzawotly koszy-
wvkonama. o Je • .,. • . '. . . . . , 
w;,,lrnnan:u Planu Szekio1eb:ego. kawki między ligowym ze,połem 

·Wykonanie planu powiedział 
1
to>y. Ł. K. S. ,,Włókniarz" a Związkow

Kaźmierczak to walka o utrwa.eme cem „Zryw". Zwyciężył zespół 
pokoju, a pokój na świecie_ to dro- Związkowca „Zrywu", rozstrzygając 
ga do \Vprowadzenia ustroJU spra- spotkanie różnicą 3-ch punktów. 
..,~;E-d! iwoś:::i sp•Jłecwej - to droga 
do socializnm. . Na· rzakończenie odbyła się v.>ie-BAł;l'\:' K (Narutowicza 20) 

Albeniz" godz. 16, 18,30, 21 
BA.I KA (Fr~„nciszkań.ska 31) 

Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 17,30, 20 

TATRY (w ogrodzie) - „Podróże 
Gulive1·a" (film w naturalnych ko- Prngram na 2-J. czerwca 1950 r. 
lorach) godz. 16,30, 18,30, 20,30 12,04 Dziennik. 12,47 (Ł) Reportaż 

robocie". 18,00 Audycja PO SP. 18,15· 
Muzvka ludo\\·a. 19.00 Audycja dla 
wsi.' 19,15 Koncert. 20.00 Dziennik. 
20.40 Na muzyczne.i fali. 21.10 Ko:i.· 
cert chóru z Wrocławia, 22,00 „:\fań. 
l:ut" - opowieść. 22,20 (Ł) Wspom 
nienie włókniarki, tow. J. Ba1·iaszo· 
wej z walk 1905 r., w opr. literackim 
J. Millera. 22,40 (Ł) i\:Iu:?;yka do tań 
ca. 23,00 Ostatnie wiadomości. 23,15 
Muzyka taneczna. 

Akilialny referat wygłosił ~~zet czornica taneczna. 
stawicie! Z iJ.Vf. P. kol. So<.iacKl. ,, W taki to sposób, posiadający 
treściw:vm referacie prelegent. w„;rn chlubne tradycje ,zetempowskie 
1rnł na kon:eczność wy.chowama m.1~ GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro-

gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 25" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów '.:I) 
Wilki morskie". g-odz. 16, 18, 20 

:MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

POLON IA (Piotrlcowska 67) 
Podróże Gulivera" (film w natu· 

~alnych kolorach" godz. 17, 19, 21 
PRZEUWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„Urodzony w październiku" 
godz. 1.8, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
Nieodrodna córka", godz. 17,30, 20 

ROl\'.IA (Rzgowska 84) „Zwycięski 
powrót" - godz. 18, 20 . 

REKORD (Rzgowska . 2) „śpiewak 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dzwonnik z Notre-Dame" 
godz. 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
Program składany („Biegiem Wol· 

TABELA WYGRANYCH 
8 dzień ciągnienia 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł. 
padła na Nr 68072 w Warszawie. 

Wygrane po 500.000 zł. padły na 
Nr Nr: 7187 20133 39158. 

Wygrane po 200.000 zł. padły na 
Nr Nr: 36995 53898 83130. -

Wygrane po 100.000 zł. padły na 
Nr Nr: 21341 24652 26258 30279 
41874 44982 51154 55402 64583 7214fi 
'74083 80894 86244 89048 90114 93014 
~09325 117896. 118037 118468. 

Wygrane po 40.000 zł. padły 11a 
Nr Nr: 946 3014 17321 ~4935 2609'3 
p1976 52241 59281 61837 ~7453 81854 
SM-213 101!-029 101329 118321. 

dźwiękowy pt. „Awans społeczny Sta 
WISŁA (Uaszyńskiego 1) nisława Kowalskiego''. 13,25 (Ł) 

„Poszukiwacze złota" Clnvila muzyki. 13,30 Program dnia 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 13,35 Aud. szkolna dla klas 10 i 11. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Zdra 14,20 (Ł) Muzyka popularna. 14,4;:; 
dzieckie skały", godz. 15,30, 18, 20,30 Reportaż aktualny. 14,55 (Ł) Kon· 
WOLNOśC (Nap'.6rkowskiego 16) cert solistów. 15,30 „Na jagody" . 

„Wyspa szczęścia", godz. 16, 18, 20 baśń. 16.00 Dziennik. 16,30 (Ł) Pi~-
lACBĘ)TA (Zgierska 26) śni ludowe. 16,50 (Ł) „Głos .ma;1ą 

Kino nieczynne z powodu remontu·! włókniarki" . 17,00 „Przy sobocie pu 

dzie7.Y sportowej w duchu gor_ąceJ Związkowiec - Zryw zakończył rok 
rniłoŚd do Ludowej Ojczyzny 1 n~ szkolny i uczcił swych sportowców 
upowszechnienie kultury _fizyczneJ przodowników pracy i maturzystów. 
w mvśl uchwał Biura PoMycznego Hasło ,,Sportowiec pierwszy w 
K. c." - P. z. P. R. . . ., . t ez za"'od.~ 

Referent porównał sport m1~S7.- pracy i nauce Jes pm vv -

czai'!ski z osiągnięciami i rozwoiem ków Związkowca „Zrywu" godnie re 
sportu w Polsce Lud0wej i zaape- <iiizowane. 

One potężpą ojczyżnę Gł.OS I 
Organ f.ódzklego Komitetu i WoJe· 
wódzklego Komitetu Polskiej ZJe· 

dnoczonej Partii Robotniczej 

W najbliższych dniach na e
krany kin polskich wchodzi je
den z najnowszych !Hmów pro· 
dukcji radzieckiej ,,One mają oj
czy'Lllę". Jest to nowy. wspaniały 
sukces kinematografii radzieckiej 
o tematyce szczególnie aktualnei 

• dla tysięcy rodzin polskich. któ
rym IRQ porwało ich dzieci: n!? 
dopuszczając do ich repatriac3;. 

Film opracowany według dra
matu Sergiusza Michałkowa „Ja 
chcę clo domu'', wyróżnionego _Na 
grodą Stalinowską 1949 r., Jes+ 
jednyl'n z tych d7.ieł sztuki. które 
dzięki ~•vej wybitnej wartości ide 
owej i artystycznej wywierają 
na widzu wielkie wrażenie i mo
bilizują go do walki o utrwalenie 
pokoju. 

Ten piękny film opowiada o 
tragicznym losie dzieci radzicc· 
kich, oderwanych podczas we>jny 
od rcdziców i wywiezionych przez 
hitlerowców. Gehenna tych dzie
ci nie skończyła siię w dniu zwy~ 
cięstwa. Angielscy im1leria.Iiścl 
nie zwrócili rodzico~ dzieci. 

,.Humanitarni obrońcy demo
Iuacji i wolności" umieścili bez
bronne dzieci w ,.przytułkach dla 
sierot". Celem tych „przytułków'' 
jest - jak to znakomicie uka7:u
je np. scena musztry - zabezp:e
czenie sobie mięsa armatniego. 

Dzieci przeb\.wają w kosz;i
rach, gdzie podlegają prawie w:ę 
·ziennemu regulaminowi. Wma· 
w!a im się. że nie mają ojc.zyz
nv. że nie maja rodziców, że ska 
une są na ł.aslcę angielskich „o
piekunów". 

Obra.z znakomicie ukazuje o
krutną prawdę o tej „opiece". 
Dobitnie ilustrują ją losy Iry So
kołowej i Saszy Butuzowa. Ira 
zostaje sprzedana starej _knajpi~r 
ce. Zmuszona jest usługiwać p:
janym żołdakom amerykai1skim. 
Dziecko cierpi wskutek priześb· 
dowań rzhiHeryzowanej „opie
kunki" oraz z powodu ciężkiej 
pracy fizyCIZllej. Jakże znakomita 
jest scena, gdy to drziecko rz. pc
gardą spogląda na tych wrzaskll-

\o/-ych, dzikich propagatorów „a
merykańskiego stylu życia". 

Ira pamięta ojczyznę, tęskni za 
nią, tęskni za matką. W tej ma
łej, sponiewieranej dzie\yczynce 
(znakom~cie gra Irę Nata3za Za~z 
czypina) wycrzuwa się w najtra
gicznie.iszych momentach god
ność obywatela radzieckiego. Z 
jakąż prostotą i spokojem 'Zakry
wa sobie Ira uszy i odwraca gło
wę, aby nie słyszeć i nie widzieć 
obrzydliwych, szynkowych za
baw Amerykanów. 

Film ukazuje całą perfidię i O· 
hydę Anglików, nie prrzebierają
cych w środkach (tajemne pr_z~· 
wożenie dzieci z miejsca na m1c3s 
ce, szantaż, obietnice itp.), aby 
nie dopuścić do pow.:•ltu dzieci ra 
dzieckich do ojczyrzny. 

Ale oficero\v·ie rad.zieccy nie za 
niedbują żadnego środka w _te.i 
walce o życ:ie małych rodakow. 
W wysiłkach tych oficerowie ra
dzieccy znajdują pomoc. 

iJVIłody Niemiec, Kurt, i Łotysz· 
ka Smajda - wychowawczyni 

,.przytułku'' - pomagają o.fic~
rom radzieckim w wykrycrn 
miejsca pobytu dzieci radziec -
kich. Wzruszająca ·scena konfron 
tacji dzieci z rodzicam; sprowa
dzonymi· niespodziewanie samr.Jo 
tern z ZSRR, przynosi im wol
ność. 

Film kol'lczy się wzruszającym 
apelem matki Saszy Butuzowa. 
wola.jącej z trybuny Kongresu 
Obrońców Pok<>ju: „l\Iatki całego 
świata! Zwracam się clo was i 
niech wszyscy uczciwi lu' „de na 
świecie usłyszą mój głos. Niec1i 
usłyszą mnie również ci. którzy 
nie odda.ią. naszych clzded. Zbrail· 
nia trwa! Pragną. oni uczynić z 
naszych dzieci niewolników i 
zdrajci'łw. Skazują je na okropny 
los ludzi bez rodziny, bez ojczyz· 
ny. szykują z nich mięso arma.tude 
dla nowej w<>jny. Nie chcemy woj 
ny! Wyche>wujemy nasze dzieci . 
dla pracy pokojowej, dla szczęś· 
cia całej ludzkości". 

A. Rowiński 
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